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Uwierz w swoją kreatywność! 





H z Szukaj znaku 
VZUSETULAWA VAIO serii AW 


Intel 
Wyposażone pod kątem rozrywki, [CELE Inside” 
wszechstronne notebooki z HD obróbki zdjęć o w HD NsIGĘ 


STRONA 


OZĄZAUY) 


JEZUS SUPERSTAR 
Jest wszędzie w kinie, 
jeśli nie we własnej 
osobie, to „pod 
przykrywką”, Dlaczego? 
Z potrzeby wiary? 

Z miłości do pieniędzy. 
- analizuje Darek Arest 


FR. 


500 MLN DOLARÓW ZA SUKCES LUB KLAPĘ 

„Avatar” Camerona jest jednym z najdroższych filmów. 

w dziejach kina amerykańskiego. Być może nawet 
najdroższym. Oficjalny budżet to 250 milionów dolarów. 
Tyle przynajmniej wyłożyła wytwómia 20h Century Fox. 
Ale specjaliści od wycen szacują, że w rzeczywistoś 
„Avatar” kosztował dwa razy więcej, a więc pół miliarda 
dolarów! Tyle jeszcze w Holywood nikt na jeden film 

nie wydał. Czy te pół miliarda zainwestowane w „Avatara” 


ma szansę się zwrócić - próbuje ustalić Elżbieta Ciapara 


POSTAĆ NIEŚMIERTELNA 

150 razy zagrał tę samą rolę: 
klasycznego czarnego charakteru, 
brzydkiego i z zasadami. 

Oto aktor tak typowy, że aż 
fenomenalny: Michael Madsent 


ROZKŁAD JAZDY 
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16 NASZE DVD: „KRUK” 

18 CYFRYZACJA, CZYLI 
ZMARTWYCHWSTANIE 
POLSKICH ARCYDZIEŁ 

20 PEGAZ WYLATUJE Z TVP 


CZUEUWIEZCH 
„AVATAR” JAMESA 
SV 





STRONA _— POKROMSKI 
Im aktor wyższej 
klasy, tym chętniej 
poddaje się 
charakteryzatoro! 
i pozwala więcej ze 
sobą zrobić, bo wie, 
że to pomoże jego 
postaci - mówi 
Waldemar 
Pokromski, mistrz 
charakteryzacji 


PO CO TO MOTO? 


Motocykl to symbol, fetysz, 
atrybut, afrodyzjak. Motocykl 
to wyzwolenie. Motocykl to 


ONZE 
JEZUS JAKO IKONA 
POPKULTURY 

36 „KRÓL KRÓLICZEGO 
(GORSZA 
EWYCWNZNE 
KONOPKĄ 

'38 MICHAEL MADSEN: 
POEVEJECYYZ CAE 


WIELOKROTNEGO UŻYTKU" 


42 „HELL RIDE”, CZYLI „PO CO 
LOC 

46 „NAJTRUDNIEJSZE SĄ 
STRZAŁY W GŁOWĘ" 


WYCI 
FAJNEJ 
POKROMSKIM 

WNE 

COWAWWZTEAJ 

54 RANKING POLSKICH 
AKTORÓW I AKTOREK 
SERIALOWYCH 

COEN SZĄ 
ŻURAWIECKIEGO 

OWZCZOWYYJ 
ŻAKOWSKIEGO 

CZE 








Spragniony niezapomnianych 
wrażeń? Gwiazdy kina 
holywoodzkiego na Gwiazdkę 
tylko w wideo na życzenie! 
NOELESNEJ 


RANKING POLSKICH 
AKTORÓW SERIALOWYCH 
To już trzecia edycja jedynego 
w Polsce profesjonalnego 
podsumowania 


G3ŚWIĄTECZNIK 
CZONY 
EKRANEM” - ROZMOWA 
Z DOROTĄ „SUPERNIANIĄ” 
ZAWADZKĄ 


CELNE 
16 RECENZJI FILMOWYCH 


34 ZAPOWIEDZI TV 
ECEZTMYTZYCZY NY 
98 RECENZJE MUZYKA 
OCE») 

104 FILMOWISKO, STOPKA 
106 12 GNIEWNYCH LUDZI 
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TVR BEŚW, FORUM, MAT. PRASOWE, ARCHIWUM 


NA OKŁADCE: ROMA GĄSIOROWSKA | TOMASZ KAROLAK 


FOTO: KRZYSZTOF JAROSZ/FORI 
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Pełne listy nominowanych 
na: www.zlotekaczki.pl 
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Ponad 2 miliony 300 tysięcy widzów oglądało 18 listopada Galę Złotych 
Kaczek w Jedynce TVP. To rekord w tradycji tej najstarszej polskiej 
nagrody filmowej, której finał od trzech lat transmitowany jest przez 
TVP. Poza nagrodami za miniony sezon filmowy nasi czytelnicy 
nagradzali dokonania polskiego filmu historyczno-kostiumowego. 
Poza widzami 2,5 tysiąca gości w warszawskiej Sali Kongresowej 
oklaskiwało zwycięzców i prowadzących Galę - Grażynę Torbicką 
i Pawla Królikowskiego, oraz znakomitych wykonawców piosenek: Edy- 
tę Górniak i Mieczysława Szcześniaka („Dumka na dwa serca”), Sonię 








z „Akademii Pana Kleksa”) i Borysa Szyca (piosenka z „Vabanku”). Gala 
zawdzięcza jednak swój sukces nie tylko im, ale i znakomitej ekipie ro- 
alizacyjnej na czele z reżyserom — Boleslawem Pawicą — oraz naszym 
sponsorom: Bankowi Ochrony Środowiska, Polskiemu Instytutowi Sztu- 
ki Filmowej, LOT-owi, Orlenowi, Audi i wykonawcy statuetek — firmie 
vkruk, Patronami honorowymi było Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego oraz miasto stołeczne Warszawa. 

Już 18 grudnia w sprzedaży ukaże się spocjalno wydanie 
— „Złote Kaczki” z płytą z galowym koncertem. Ujawnimy w 


„Filmu” 
po raz 





Bohosiewicz (piosenka z 








STIUMOWY STULECIA 


1.„POTOP" Jerzego Hoffmana 
2. „PIANISTA” Romana Polańskiego 
3. „KRZYŻACY” Aleksandra Forda 
4. „POPIÓŁ I DIAMENT” 

„Andrzeja Wajdy 
5. „KATYŃ Andrzeja Wajdy 





1.KRYSTYNA JANDA 
2.ANNA DYMNA 

3. BEATA TYSZKIEWICZ 

4. JADWIGA BARAŃSKA 

5. MAGDALENA ZAWADZKA 


ZŁOTA KACZKA OD 
WIDZÓW | PROGRAMU: 
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Nocy i dni”), Tomasza Karolaka („Meluzyna” 








HISTORYCZNC 
-K |MOWE! 
1. TADEUSZ ŁOMNICKI 
2. DANIEL OLBRYCHSKI 
3. ZBIGNIEW CYBULSKI 
4, JANUSZ GAJOS 

5. ANDRZEJ CHYRA 








POLSKA 
KONTRA RESZTA ŚWIATA 
Złotą Kaczkę za największą liczbę 
głosów spośród wszystkich filmów 
otrzymał „Faraon” Jerzego 
Kawalerowicza. W pojedynkach zaś: 
„FARAON” pokonał „Kleopatrę” 
„POTOP” Jerzego Hoffmana pokonał 
„Braveheart. Waleczne serce” 
„SZWADRON” Juliusza 
Machulskiego pokonał „Chwałę” 
„KRZYŻACY” pokonali „Królestwo 
Niebieskie” Ridleya Scotta 
„POPIOŁY” Andrzeja Wajdy 
pokonały „Wojnęi pokój” 





pierwszy całe pierwsze dziesiątki we wszystkich kategoriach! 


FILM SEZONU 2008/2009 

1..35 SCENY Z ŻYCIA” Małgorzaty 
Szumowskiej 

2. „MAŁA MOSKWA” Walclemara 
Krzystka 

3. „WOJNA POLSKO-RUSKA" 
Kaverego Żuławskiego 

4. „TATARAK” Andrzeja Wajdy 

5. „POPIEŁUSZKO. WOLNOŚĆ JEST 
WNAS” Rafała Wieczyńskiego 








1.KRYSTYNA JANDA 
2. SONIA BOHOSIEWICZ 

3. SWIETŁANA CHODCZENKOWA 
4. ANNA MARIA BUCZEK 

5. DANUTA STENKA 


AKTOR SEZONU 21 
1. BORYS SZYC 

2. MARCIN DOROCIŃSKI 

3. MACIEJ STUHR 

4, OLGIERD ŁUKASZEWICZ 
5.LESŁAW ŻUREK 


1008/2009 





OPERATOR 

SEZONU 2008/2009 
1. PAWEŁ EDELMAN 
- Tatarak” 
2.MARIAN PROKOP 
- „Wojna polsko-ruska” 

3. TOMASZ DOBROWOLSKI 

- „Mała Moskwa” 

4. MICHAŁ ENGLERT 

3 sceny z życia” 

5. GRZEGORZ KĘDZIERSKI 

- „Popiełuszko. Wolność jest w nas” 














SCENARI 
SEZONU 2008/2009 
1.133 SCENY Z ŻYCIA” 


Małgorzaty Szumowskiej 
2. „MAŁA MOSKWA” 
Waldemara Krzystka 

3. WOJNA POLSKO-RUSKA” 
Xaterego Żuławskiego 

4. „U PANA BOGA ZA MIEDZĄ” 
Jacka Bromskiego 
5.„TATARAK" 

Andrzeja Wajdy 


FOTO: AKPA 
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MALEMENI 
A ZY ONEDYSUNA 


Ś OFERUJĄCY 
Cza WPROST (fi |-::::.....|  WKRUK LOU 











GALOWO NA GALI 


TYCH SIEDEM ZDJĘĆ TO PRZEDSMAK UCZTY, NA JAKĄ ZAPRASZAMY 
DO SPECJALNEGO WYDANIA „FILMU”. TAM BĘDZIE MOŻNA ZOBACZYĆ, 
KTO Z KIM BYŁ, JAK SIĘ UBRAŁ... KINO W KOŃCU JEST DO OGLĄDANIA! 


Fi Stulecia wys: 
regrezentacja: Apr 

a j Im Bopąszewskim i 

wręczali (ad lewej) Jakub VE a Piaffofmy, Medlej Point Gr 


Pietrucha i dyrektor Audi Michal Michaferh M. Lisieckim, wydawcą „Filmu” 


my 
Króla Rymar druga Kaczka przyjmuje gratulacje 
kadlusza Jakubika i Agnieszki Warchulskiej..Czeka sponsor 
ali = prezes BOŚ Banku Mariusz:Kłimczak. Brawo biją 
skrażyna Torbicka i Paweł Królikowski 
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CZWEJDZARE = 
VNA! Duo. 


WUSSLANE JESZ WKRUK 


Prezydenta m.st Warszawy 





(GUID) 











w przekazaniu Kaczki synowi i wnuczce 
Tadeusza Eomniekiegio = Piotrowi | Helenie 
— wspierał sarf prezes Orlenu Jacek Krawiec 


Robe Więddicz gereOszguka w 
ma way Bicz PLLLOT Sdntian I 


olga Frycz i Piotr Kościukiewicz tej 
wiceprezes Vistuli Aldonie Sobieraj 
w głoszeniu Kaczki dla operatoraj- 


wieczoru człofikiem 
iowej Point Group > 
owską | prezesem Michałem MP Eisieckin 
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OFERUJĄCY 
KONTO WYJĄTKOWE 





AATLOWJLOWANI EIU: 


LCWATNICOUSCZIKSZT CENNE CYAY CZA SHH 
ONEWALUCECH CFA 

U FWEUECOLOWEWWIELOWE LIE POWA CO CHCA 
Wyrafinowana jak Marilyn Monroe, nonszalancka jak James Dean 
czy może tajemnicza jak sama Marlene Dietrich? 





Weź udzi | 
ział w „Wyjątkowej Loterii BOŚ Banku” 


edna z najbardziej fascynujących WSZGZANWNIKJE POT WACC CZCI 
kobiet ostatniego stulecia. wiecznego kultu. W poczet kina. Wieczny symbol seksu i ikona 
Znana z oryginalnego wizerunku ESWC WIEZ CUZ stylu. „Ubierała się” w perfumy 
i ponadczasowej elegancji. Aktorka się jako młody, nonkonformistyczny W CUEWOOYKEWEWA CEE 
WEEK ZOE TOLA ZZ WOZÓW OWIES WEAK 
poglądami politycznymi i gwiazdorskim seksownym i uwodzicielskim. Karta z jej wizerunkiem podkreśli Twój 
EWEUWPEANWECE HLC Uwielbiał kobiety i szybkie samochody. WWELOWEWIKWICUWYEWELELS 
z jej wizerunkiem, podkreślisz swój Unikatowa karta z jego podobizną 
nieskrępowany, swobodny styl. WEUBOOWWE WEI CCA 
i bezkompromisowość. 
EC UWAWELWTECUCZAL OCET LUCK ESZTTOWNEOEKAE SEE ESR ELO 
PZWAONOWWELOEWEWSCEN LOOWYFUWEEZAEWEEYWAOIECYJIACJ 
i wybierz swoją kartę z ulubioną gwiazdą kina. i rachunku oszczędnościowego. Zarabiaj do 8% już od pierwszej złotówki. 
WZCUZYWEIOWELEH Oprocentowanie zmienne w skali roku. 
Oferta ważna do wyczerpania zapasów. Wybierz kartę z ikoną kina i korzystaj bezpłatnie ze wszystkich bankomatów 


OE ODSENNEZA A WWCOWAWICZCWNA 
OWENA SCULSE 






















Iwona Grodź „Zaszyftowane w obra- Flmoteka Narodowa zapra- 
zie. O fimach Wojciecha Jerzego sza na przegląd 14 filmów 
Hasa" (słowołobraz terytoria). z 4O-letniego dorobku Val- 
„Autorka pracuje ma Uniwersytecie kera Schióndorfa Zaprezen- 
„Adarna Mickiewicza w Poznaniu. towane zostaną szerzej w Polsce nieznane: „Le- 
genda Rity” (2000), „Iiiepokaje wychowanka 
„Kino beztajemni” (autarzy:E,Nur-_ | Tóressa" (1865) czy „Śmierć komiwcjażera” 
czyńska-Fidelska, K.Klejsa, T.Klys | 385). Retrospektywa w Warszawie, Lublinie, 
iP Sitarski to zwięzłe kompendium | Katowicach, Wrocławiu, Krakowie i Gdańsku. 
wiedzy o kinie wprowadzające nas | Więcej: www/n.rg.pl 
w tajniki sztuki firmowej. Polecamy! 
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Piotr Milewski „Szkice glanem”. 
Autor mieszka w Nowym Jorku, 

jest dziennikarzem, korespondentem 
Radia Zet i TVN 24. 

Ta książka to zbiór humoresek. 


24-26i3I 


Wigilia, Święta i Sylwester Życzymy 
wszystkim Wcsołych Świąt z Fimem 
i.Flmem". Pod chainką życzymy 
wymarzonych płyt DYD. A w Sybestra 
tańczymy przy muzyce filmowej: Koi 
wood, Bolywood i inne przeboje 

2 soundtracków. 


dotyczące szeroko pojętej problematyki praw 
czlowieka. W tym raku o nagrodę walczyć będzie 
19 filmów. Obok konkursu program festiwalu 
tworzą sekcje stałe: „Dyskretny urok propagandy”, „Zbiiżenia” — po- 
kat:4 5 święcone krajom powstałym pa rozpadzie ZSRR, orz „Chcę zoba- 
SCHLONDORFF czyć”, w której znajdą się dokumenty dotyczące aktualnych wydarzeń 












rów bajkowych, czyli Boba 
Budowniczego w programie 
„Wielki bałagan stracha”. 
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W ramach mikołajek można za- 


brać dziecko na występ na żywo 
W Operze a Ą 
— Narodowej 
w Warszawie UB ; 


jednego z ulubionych bohate- 
„Dziadek do - 5 grudnia 
orzechów" (1877) Piotra Czajkowskiego, - = w Śali Dużej 





Arena Ursynów, Warszawa. 
Czy damy radę? Ta, dany radę! 





























czyłibaet-aeia w dwóch aktach, trzech | 7 - Kaki 
obrazach, z prologiem na podstawie bajki oł 
ET.A. Hoffmanna. Występują: Polski Ba- s Z, ZAPISZ godz Zlodkękie si pokaz 
let Narodowy i Orkiestra Opery Narodowej, 5 j flmu niemego „Generał” Bustera 
Chór Ale Rae uzna warzawkij z 2) Koop ziom 
szkoły Baletowe. Patrz: www teatrwiek. kiestry Symfonicznej z Zamościa 
ky 3 AR pod batutą Rafała Rozmusa. 6 grudnia w Kinie Mikro 
(Kraków) o godz. 18 pokaz fimu „Mogiła nieznanego. 
Elegancki francuski duet Air znany żołnierza” z towarzyszeniem Orkiestry Kameralnej 
z łamiących serce utworów zagra również pod dyrekcją Razmusa. 
w klubie Arena Ursynów, promując i 
album „Love2". Duet znany jest 27. Między: 
min. z muzyki do fiu „The Vic — narodow 
Suiides” Sofi Coppoli stiwał Fimów 
Samaka Rana h > 


stiwal ukazuje kino dziecięce 
i młodzieżowe wymykające się 
rynkowym i kulturowym sche- 
matom. Prezentuje filmy, które 
swoją szczerością, artyzmem 

i oryginalnym spojrzeniem na 
świat młodego pokolenia rzu- 
cają rękawicę natrętnemu dy- 
daktyzmowi czy bezrefieksyjnej 
rozrywce. 

Więcej: www.alekino.com 


8-9 


Zespół Gogol Bordello, którego liderem jest 
Eugene Hitz, odtwórca głównej roli w debiu- ©. 
cie reżyserskim Madonny „Mądrość i seks”,  * 
wystąpi B grudnia w warszawskiej Stodole 

oraz 9 grudnia w krakowskiej Rotundzie. 
Gogol Bordello to mieszanka ognistego punk 
rocka i muzyki cygańskiej. Sprawdź, jak „4 
brzmią: www.gogolborell.com 











WYGRAJ WYJĄTKOWY ALBUM 





Tulio Kezich „Federico Fellini. Księga filmów” (Rebis) 
— autor był bliskim przyjacielem Felliniego, powierni- 
kiem, doradcą i komentatorem wszystkich jego kolej- 
nych dzieł. Jest też krytykiem filmowym „Comiere della 
Sera". Książka została pomyślana jako całościowy 
wyczerpujący wgląd do świata Felliniego. Tekstom 
o życiu, filmach I projektach towarzyszą fotosy I zdjęcia 
z planu oraz fotografie ze zbiorów prywatnych. 


) Książki „Stanisław Bareja. Król krzywego zwierciadła” Bilety na Nocne 


Macieja Replewicza (Zyski S-ka Viydznictwo) Maratony Filmowe ) Bilety do wirtualnego kina iple.pl 
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brawurowo opowiedziana historia jedynego w rejestrze 58 TW, który donosił na samego siebie 


"ZG 


XXX 


PETZ 


TW Mariola 
WEDEL NJ? 
TW Maharadża 


jako gen. Kiszczak 97448 


John Travolta 


WANIEK AAU 


(jeśli nie zostanie zatrzymany) 
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wiadomości przyjemne i pożyteczne 


150 GODZIN 


W KINIE 

150 godzin -tyle potrzeba, by obej- 
rzeć najdłuższy film w historii kina. 

składa się z dwóch 
tysięcy filmowych portretów. Każ- 
dy z nich trwa trzy i pół minuty. 
W tych filmikach występują popu- 
larni ludzie kina (m.in. Terry Gilliam, 
Wim Wenders i Roberto Benigni), 
artyści, filozofowie, ale także dzie- 
Cl. Przed kamerą robią to, na co 
mieli ochotę w chwili filmowania 
(np. Glllam zjada 100-frankowy 
banknot). Pomysłodawcą „Cinóma- 
tonu” jest Grard Courant, francu- 
sklfilmowiec, aktor; poeta „atakże 
producent. „Chciałem uchwycić 
refleksje molch artystycznych 
przyjaciół”, mówi o idei filmu. Po- 
czątkowo planował nakręcenie 100 
nowel. Rozpoczęty w latach 80. 
projekt mocno się jednak rozrósł. 
Większość portretów z „Cinóma- 
tonu" można obejrzeć na stronie 





TARANTINO 


W REKLAMIE 

wystąpił 
w telewizyjnej reklamie ja- 
pońskich telefonów komór- 
kowych SoftBank. Pojawia się 
jako uwielbiający samurajów 
„wujek Tara-chan”. Japońskie 
komórki promuje także Brad 





SszYc 
ŚPIEWA 


VABANK 
ZZZENCNAWA 
stępem na Gali Złotych Kaczek, 
gdzie zaśpiewał piosenkę z „Va- 
banku”, Borys Szyc nagrał płytę. 
Na albumie „Feelin' Good" wystę- 
puje solo oraz w duetach: z EWą 
Bem, Marysią Starostą i Kasią Ce- 

rekwicką. „Nie uważam się 

za wokalistę, jestem świa- 
dom swoich niemożności 
ibraków”, mówi Szyc, ajed- 

OWIEC 

ny pojedynek z Prince'em. 

Nagrał nową wersję „Pur- 

ple Rain". 





Couranta: 
www.gerardcourant.com. 


Pitt. Reklamę z jego udziałem 
nakręcił Spike Jonze. 


PROMOCYJNA WPADKA 
Wytwórnia Universal popełniła ogromną gafę. Przygotowując euro- 
pejską promocję swojej komedii „ postanowiła 
zmienić plakat filmu. Na amerykańskim plakacie widać cztery aktor- 
skie pary - filmowe małżeństwa, które spędzają razem wakacje. 
Z plakatu dla Europy zniknęła jedna z nich. Spece od promocji twier- 
dzą bowiem, że im mniej twarzy na afiszu, tym mocniejsze jego dzia- 
łanie. Rzecz w tym, że usunięto czarną parę, zostawiając trzy białe. 
Taka decyzja wywołała protesty i posądzenia o rasizm. Wytwórnia 
czym prędzej wycofała nowy plakat i wróciła do starej wersji - ze 
wszystkimi parami. 
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COUPLESRETREAT 








M, MAT: PRASOWE, ARCHIWUM 


Fora: 





Rynek Główny 8/3, 31-042 Kraków. 


Sekretariat szkoły: tel./fax 012 429 18 83 


ar 
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KRAKOWSKA SZKOŁA FILMU 





ww.ksf.edu.pl WICICLESARNH I 


Śmiało kreślimy 
nowe idee 


Audi A5 Sportback 


Doskonale łączymy to, co dotąd nieosiągalne. W nowym Audi A5 Sportback w sportowej 
i eleganckiej linii coupć zamknęliśmy ogromną przestrzeń charakterystyczną dla 
samochodów typu avant, nowatorsko łącząc sportowy temperament i funkcjonalność. 
Audi A5 Sportback oferuje oczywiście również to wszystko, co dla Audi najbardziej 
charakterystyczne: na przykład dynamiczne silniki oparte na innowacyjnych 
technologiach TFSI, FSLi TDI© czy napęd na cztery koła quattro?. 








Infolinia: O 801 200 500* Audi (51 
Przewaga dzięki technice VZLKXAL/ 


*Opłata jak za 1 jednostkę połączenia lokalnego. 





GREENPEACE NA 


EKRANIE 

Reżyser Jon Turteltaub („Skarb narodów”) 
przygotowuje filmową historię Greenpeace, Ta 
niezależna, apolityczna organizacja stawia so- 
bleza cel ochronę naturalnego środowiska. Li- 
czy dziś ponad pięć milionów członków i ma 
swoje biura w 46 krajach. Film Turteltauba 
przypomni początki działalności Greenpeace'u 
- spektakularne akcje mające na celu po- 
wstrzymanie francuskich prób nuklearnych 
(Francuzi zatopili wtedy okręt należący do or- 
ganizacji, co wywołało potężny międzynaro- 
dowy skandal) oraz prowadzonej przez 
Japończyków, Norwegów i Rosjan rzezi wielo- 
rybów. Glównymi bohaterami będą charyzma- 
tyczni, ale budzący liczne kontrowersje, 
założyciele Greenpeace - Bob Hunter I Rex 
Weyler, a Ich książki na temat organizacji będą 
podstawą scenariusza. 


LĘK WYSOKOŚCI 
Marcin Dorociński, Krzysztof Stroiński 
i Dorota Kolak wystąpią w debiucie fabu- 
larnym Bartka Konopki „Lęk wysokości”. Re- 
żyser znany z krótkich filmów „Królik po 
berlińsku” I „Trójka do wzięcia” napisał sce- 
nariusz „Lęku” z Piotrem Borkowskim. Film 
opowiada o młodym reporterze telewizyj- 
nym (Dorociński), który dowiaduje się, że je- 
go dawno niewidziany ojciec trafił do zakładu 
psychiatrycznego. Konopka mówi, że zna tę 
historię z życia, a pierwsze przymiarki do na- 
pisania scenariusza podjął jeszcze w szkole 
filmowej w Katowicach. Film powstaje w Stu- 
dlu Munka. 


KASOWA 


PROPAGANDA 

„The Founding of the Republic”, nakręcone 
dla uczczenia 60 rocznicy powstania Chińskiej 
Republiki Ludowej, bije rekordy popularności 
w chińskich kinach. Film zarobił Już blisko 60 
millonów dolarów I zajął trzecie miejsce chiń- 
skiego box office'u wszech czasów. Lepszy od 
niego wynik mieli tylko „Transformers. Zemsta 
upadłych” i „Titanic”. 

W wyreżyserowanym przez 
Sanping Hana i Jianxi Huanga 
„The Founding of a Republic” 
w epizodach wystąpili najpo- 
pularniejsi chińscy aktorzy, 
m.in.: Jackie Chan, Jet Li, Ziyi 
Zhang i Andy Lau. Zrobili to za 
darmo. 
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MIE 

Zhang Ziyi wraca do ki- 
na kostiumowego. Przyję- 
ła główną rolę w „Snow 
Flower and the Secret 
Fan" Wayne'a Wanga. Ak- 
cja filmu rozgrywa się 
w XIX-wiecznych Chinach. 
Wayne Wang zapowiada 
opowieść o zmaganiach 
głównej bohaterki z 09- 
raniczeniami narzuconymi 
kobietom przez normy 
kulturowe oraz społeczne. 
Współproducentką „Snow 
Flower and the Secret 
Fan" jest urodzona w Chi- 
nach Wendi Murdoch, żo- 
na słynnego medialnego 
potentata. 


WICEPREZYDENT 


POLUJE NA WILLISA 
Bruce Willis wystąpi w „Red”, ekranizacji ko- 
miksu Warrena Elisa i Cully'ego Hamnera. Jego 
bohater, były agent CIA, odkry- 
wa, że ktoś chce go zabić (jak 
to zwykle bywa w przy- 

padku eksagentów CIA...). 

Trop prowadzi do wice- 

prezydenta USA (w tej roli 
znany z „Bez skazy” Julian 
McMahon). Ukochaną Willl-- 
sa będzie Mary Louise Parker. 
W „Red” zagrają także: Mor- 
gan Freeman, Brian Cox, 92- 
—letni Ernest Borgnine i Helen 
Mirren jako dawna koleżanka 
Willisa z agencji. „Red" wyre- 
żyseruje Robert Schwentke 
«Plan lotu'). 


CONNERY 
RATUJE BOBRA 


Sean Connery nie zamierza wracać przed ka- 
mery, ale zgodził się wziąć udział w dubbingu 
animacji „Sir Billithe Vet”. Jego bohater jest 
ekscentrycznym weterynarzem-skateboar- 
dowcem, który mieszka na szkockiej prowin- 
cji. Razem ze swoimi sąsiadami staje 

w obronie pewnego bobra- 
-uciekiniera. Misja godna 
Jamesa Bonda. Connery 
Jest także współproducen- 

tem tej. komputerowej 

animacji. Swoich głosów 

użyczyli również: Alan Cum- 
ming | Ruby Wax. Tytulową 
piosenkę zaśpiewa Shirley Bas- 
sey, która w 1964 roku nagrała utwór 
otwierający „Goldfingera" z Conne- 
rym-Bondem. Tamta piosenka była 
przebojem. 











BOWIE JR. KRĘCI 
Duncan Jones, syn Davi- 
da Bowie (znany także ja- 
Ę ko Zowie Bowie lub Joey 
Bowie), nakręci thriller 
„Source Code”. Będzie to 
rozgrywająca się w nie- 
dalekiej przyszłości his- 
toria żołnierza, który 
pewnego dnia budzi się w ciele innej osoby 
1 odkrywa, że ma przy sobie gotową do 
wybuchu bombę. Jones chciałby, żeby tego 
pechowca zagrał Jake Gyllenhaal. A biorąc 
pod uwagę, że jego „Moon” został uznany 
za jeden z najlepszych filmów sci-fi ostat 
nich lat, Jones nie powienien mieć prob- 
lemów z przekonaniem amerykańskiego 
gwiazdora. 


HOPKINS I MORZE 
Anthony Hopkins zag- 
ra Ernesta Hemingwaya. 
Film „Hemingway and 
| Fuentes" Andy'ego Garcii 
opowie o okresie, który 
pisarz spędził na Kubie. 
a Napisał wtedy opowiada- 
nie „Stary człowieki mo- 
rze”, Andy Garcia zagra także jedną z ról 
- Gregorio Fuentesa, kubańskiego rybaka, 
który jest uważany za pierwowzór San- 
tiaga, bohatera opowiadania. Rolę Mary 
Welsh Hemingway, trzeciej żony pisarza, 
przyjęła Annette Bening. Pisząc scenariusz 
filmu, Garcia korzystał z pomocy wnuczki 
Hemingwaya, Hilary. 


CLOONEY NA 
BEZDROŻACH 
George Clooney zagra 
zdesperowanego milio- 
nera, który dla ratowania 
małżeństwa próbuje spo- 
tkać się z kochankiem 
swojej żony. W podróż zabiera dwie córki. 
„The Descendants” nakręci według wła- 
snego scenariusza Alexander Payne (twór- 
ca świetnych „Bezdroży”). 


WAMPIRY NA WESOŁO 

Wampiry na dobre wróciły do kina. Są bo- 
haterami nie tylko horrorów I melodrama- 
tów, ale także komedii 
romantycznych. Amery- 
kańska reżyserka Amy 
Heckerling przygotowuje 
„Vamps”, historię dwóch 
młodych kobiet, które 
wiodą niefrasobliwe wam- 
pirze życie w Nowym Jor- 
ku (zgadujemny, że czas spędzają na piciu 
krwawych drinków I zakupach). Wszystko 
zmieni się, kiedy obie zakochają się w zwy- 
kłych śmiertelnikach. Jedną z zakochanych 
wampirzyc będzie Krysten Ritter z „Wyznań 
zakupoholiczki”. 









FOTO: BULLS, FPA, BEGW, MAT. PRASOWE. 






Najlepsze historie 
są wyjątkowe. 


www.canon.pl/tworzhistorie 


Aby uchwycić istotę miejsca tak wyjątkowego jak Camargue, potrzebujesz. 
wyjątkowego aparatu. EOS 7D wykorzystuje 18-megapikselową matrycę. 
oraz możliwość filmowania w pełnej rozdzielczości HD 1080p tworząc 
obrazy, które mówią znacznie więcej niż słowa. Dzięki 19-polowemu 
autofokusowi możesz np. wyostrzyć obraz na jednym flamingu spośród 
tysięcy innych, a wykorzystując tryb zdjęć ciągłych o szybkości 8 kl/s 
stworzyć ekspresyjne sekwencje ujęć ptaków w locie. Wizjero 100% 
pokryciu daje pewność że żaden, nawet najmniejszy szczegół nie umknie 
Twojej uwadze. Dołącz do wyprawy i zobacz, jak aparat 7D może pomóc. 
w'tworzeniu Twojej własnej, wyjątkowej histori 





kreuj zdjęcia. 
twórz historię. 
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COJZYMU NIA ZZA VCCI 
Bert, Ernie, Ciasteczkowy Potwór, Elmo i inni 
mają już 40 lat. Pierwszy odcinek amerykań- 
skiego programu edukacyjnego ze stworzonymi 
przez Jima Hensona lalkami w rolach głównych 

ostał wyemitowany w telewizji National Educa- 
tion Television (NET), poprzednika publicznej sie- 
ci PBS, w listopadzie 194 » tamtej pory 
programy z Muppetami, bo tak nazwano lalki 
Hensona, pozostają jednym z najbardziej popu: 
larnych programć dla dzieci na 
całym św 








CZARNO-BIAŁA 
Do'Tv TELEWIZJA ŻYJE 
ja CBS podpisała Odpowiedzialny za pobór abonamentu angielski urząd TV Licensing 
umowę z gwiazdą Interne- | ogłosił, że 28 tys. Brytyjczyków wciąż ogląda swoje ulubione programy 
tu, Justinem Halpernem, | w starych, czarno-białych telewizorach. Właśnie mija 40 lat od nadania 
twórcą konta na Twitterze, | pierwszych kolorowych programów na kanałach BBCI oraz ITVi choć 
które ciodziennie odwie- nowe technologie zmieniły sposób oglądania telewizji - dzisiaj ogląda- 
dza 700 tys. innych użyt- | myjąprzez internet, zużyciem telefonów, komputerów I konsol do gier 
kowników tego portalu | - nadal najbardziej popularnym sposobem pozostaje leżenie na kanapie 


społecznościowego. Wpisy | przed telewizorem. Czasem czarno-białym. 
Halperna, które tak lubią 
inni, zaczynają się najczę- 







ściej od słów: „Shit My Dad „20127 KUKLIŃSKI W BBC 

Says" (Jak mawia mój oj- SERIALEM Brytyjska telewizja BBC wyemituje polski film 
ciec...). Umowa między »||| Gigantyczny sukceskaso- dokumentalny o płk. Ryszardzie Kuklińskim 
CBS i Halpernem zakłada | wyfimu „20I2” w reży-  -„Grywojenne Iczłowiek, który je zatrzymał”, 
stworzenie show telewi- serii Rolanda Emmericha _ wyreżyserowany przez Dariusza Jabłońskiego. 
zyjnego, którego dowcip- (225mindolarów podczas __ Obecnie trwają uzgodnienia dotyczące daty 
ny użystkownik Twittera pierwszego weekendu) __ pierwszej emisji filmu. W filmie Jabłońskiego 
ma być twórcą i prowa- sprawił, że telewizja FX © pułkowniku mówią m.in.: szef wywiadu ar- 
dzącym. Halpern podpisał natychrniast podjęla de- "ii USA w latach 1981-1985 


Już umowę z wydawnic- cyzję ostworzeniu na jego 730 wiem E. Odom, oficerowie 








twem HarperCollins na na- podstawie serialu I kupiła a) | CIA, którzy kontaktowali się 

PRE KOZA: prawa do scenariusza. Te- = z) 2 Kuklińskim - Walter Lang 

M lewizyjna wersja opowie- = i Tom Ryan, Zbigniew Brze- 

e a ści o katastrofie ma być A ziński, Czesław Kiszczak, Woj- 

-k/ gotowa w 2012 roku. 4. ciech Jaruzelski. 
sł 
DOKUMENTY WIDZOWIE LUBIĄ „FRINGE'A” 
W DWÓJCE Już ponad 700 tys. widzów ogląda w TVN amerykański serial, którego twórcą 
Telewizyjna Dwójka wprowadza no- i producentem jest J.J. Abrams („Lost”) „Fringe — na granicy światów”. „Fringe” 
we pasmo filmów dokumentalnych zapewnia TVN 17,72 proc. udziału w rynku w grupie 4+ oraz!9,5! proc. udziału 
zatytułowane „Świat bez tajem- w grupie 16-49 - wynika z danych AGB Nielsen Media Research. Serial zapewnia 
* nic”.W niedzielne wie- stacji pozycję lidera na rynku w środowe wieczory. 

czory o godz. 18:00 
zobaczymy 
wnim min. 
premierowe 
dokumenty 
ohistorii 
50-letniej już 
IB lalki Barbie 
| «Urodziny 
Barbie. Historia 
u najpopularniejszej 


lalki świata”), szanghajskich 
dzieciach chcących zostać gim- 
nastykami („Marzenia iłzy”), czy 
fotoreporterach pracujących 
w czasie konfliktów zbrojnych 
(„Fotograf na wojnie”). 





FOTO: FORUM, BULLS, MAT PRASOWE. ARCHIWUM 
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MEBLE JAK Z BAJKI 








FILM ALEXA PROYASA 
MIAŁ BYC KOLEJNYM 
DOCHODOWYM THRILLEREM, 
FIKCJĄ O ZBRODNI I ZEMŚCIE 


Dzieło Proyasa powstawało na 
kanwie popularnego komiksu. Autorem 
komiksu był James O/Barr, a interpretato- 
rem obrazkowej historii na użytek kina - 
David J. Schow. Film bardzo swobodnie 
korzystał z pierwowzoru. Jego twórcy wy- 
eksponowali więc postać nastolatki Sary 
„jako przyjaciółki głównego bohatera, 
ca Dravena, zamordowanego wraz z na- 
rzeczoną przez terroryzujący miasto 
gang. Pośledniemu w oryginalnej opo- 
wieści gangsterowi, Top Dollarowi (Mi- 
chael Wincott), w filmie wyznaczono 
znacznie poważniejszą rolę demoniczne- 
go przywódcy świata przestępczego i ob- 
darzono efektowną świtą. Sam Eric Dra- 
ven (grany przez Brandona Lee) na- 
tomiast w filmowej wersji zostaje muzy- 
kiem, a zatem duszą artystyczną. Dzięki 
tym zabiegom zemsta powracającego 
z uniwersum umarłych Erica nabiera ro- 
mantycznego charakteru — bo mścicielem 
kieruje miłość do utraconej ukochanej, 
ale i odpowiedzialność za losy żyjącej 
dziewczynki, a jego pojedynek z Top Dol- 
larem zmienia się w jednoznaczny 
i spektakularny konflikt dobra ze złem. 

Wszystko to rozgrywa się w mroku 
i strugach deszczu. Nic dziwnego zatem, 
że film porównywany był do „Batmana” 
i „Blade Runnera”, a wielbiciele gotyc- 
kiej armosfery w kinie umieścili go wyso- 
ko w środowiskowych rankingach. 

Do sukcesu filmu — a film odniósł sukces 
zarówno artystyczny, jak i komercyjny 
- przyczyniła się też jego oprawa muzycz- 
na. Uczynienie z głównego bohatera mu- 
zyka rockowego stało się znakomitym 
pretekstem do zgromadzenia w studio 
nagraniowym naprawdę imponującego 
zestawu zespołów. Film „ozdabiają” więc 
dźwiękowo: The Cure, The Jesus and Mary 
Chain, Rage Against the Machine, Nine Inch 
Nails oraz Stone Temple Pilots, by wymienić 
tylko najbardziej znane formacje. Ścieżka 
dźwiękowa, wydana wkrótce po premierze 
filmu, rozpoczęła własną medialną karierę, 
zdobyła wielkie uznanie zarówno krytyków, 
Jak i fanów, i do dzisiaj należy do najpopular 
niejszych składanek z muzyką filmową re- 
prezentujących kino lat 90. 

Ale największy rozgłos „Kruk” zawdzięczał 
pasmu zdarzeń, które z artystycznym wy- 
miarem przedsięwzięcia nie miały nic wspt 
nego. Jak wieść głosi, na planie filmu od po- 
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czątku jego realizacji zdarzały się mniej lub 
bardziej poważne wypadki. Dochodziło do 
licznych awarii sprzętu. Co nie jest niczym 
niezwykłym, biorąc pod uwagę skalę produk- 
cji. Ale zaczęli też cierpieć ludzie. Jeden 
z pracowników technicznych został porażony 
prądem, inny ulegi poparzeniom w zagadko- 
wym pożarze, mnożyły się zranienia i skale- 
czenia. Łatwo zi dlaczego film do- 
czekał się wkrótce opinii „przeklętego” 
A prawdziwa tragedia dopiero się zbliżała. 

Na 8 dni przed zakończeniem zdjęć twórcy 
zabrali się do kręcenia początkowych scen 
filmu, w których bandyci mordują Dravena 





ZZA GROBU. STAŁ SIĘ 
LEGENDĄ. PEŁNĄ GROZY 
LEGENDĄ O ŚMIERCI 
PRAWDZIWEJ 


i jego narzeczoną. Taką chronologię prac 
podyktowały względy praktyczne; w tych 
ujęciach Brandon Lee nareszcie mógł wy- 
stępować bez skomplikowanego makija- 
żu, jaki skrywa jego twarz niemal przez 
cały film, Aktor, „odzyskawszy” własną 
twarz, wreszcie poczuł się swobodniej. 
"Tego dnia przełożony pirotechników wziął 
urlop — sprzęt, w tym również broń, przy- 
gotowywał asystent rekwizytora. Ma- 
gnum, z którego Michael Massee, grający 
jednego z przestępców, miał strzelić do 
Lee, powinien być załadowany ślepymi 
nabojami. I był, poza jednym, zablokowa- 
nym wcześniej w magazynku specjalnym 
nabojem spreparowanym tak, aby po wy- 
strzeleniu uzyskać efekt huku i dymu. 
Broń nie została sprawdzona przed rozpo- 
częciem nagrywania, co było złamanie 
procedur bezpieczeństwa. Gdy kamera 
„ruszyła”, Massee strzelil. Z małej odle- 
głości, celując w brzuch Lee. Syn legjen- 
darnego Bruce'a Lee, aktor uważany za 
wielką nadzieję amerykańskiego kina, nie 
miał szans. Zmarł w szpitalu w Wilming- 
ton kilkanaście godzin później 

Fani nigdy nie dali wiary wersji o nie- 
szczęśliwym wypadku i beztrosce asy- 
stentów (żaden z nich nie został zresztą 
skazany). Ponoć tragiczną śmierć aktora 
przepowiadano na długo wcześniej, on 
sam miał być świadom tej przepowiedni. 
Warto w tym miejscu przypomnieć, że 
wiele kontrowersji i plotek rodziła wiele 
lat wcześniej nie we wszystkich szczegó- 
łach wyjaśniona, przedwczesna śmierć je- 
90 ojca. Najgorliwsi zwolennicy teorii spi- 
skowych zaczęli nawet mówić o „klątwie 
kruka”, gdy kolejny obiecujący młod 
niec, kreujący rolę z makabrycznym maki- 
jażem na twarzy, czyli Heath Ledger jako 
Jocker, wkrótce potem rozstał się z życiem. 
Wątpliwości budził też los taśmy, na której 
utrwalono śmierć Lee. Według oficjalnej 
wecsji natychmiast ją zniszczono. Według in- 
nej, policja zabezpieczyła ją jako dowód, 
a potem jakoby zagubiła. Co jest prawdą? Z. 
pewne nigdy się nie dowiemy. Faktem jest, 
że kino samo w sobie jest mitotwórcze. Połą- 
czenie filmowej fikcji z realnym dramatem, 
jaki miał miejsce na planie „Kruka”, rodzi 
trwałą legendę, która będzie jeszcze dlugo 
pobudzać wyobraźnię widzów do snucia naj- 
przedziwniejszych hipotez. 




















Marcin Niemojewski © 





EPSON 





LUief»iej [e 
NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 


Domowy projektor kinowy HD Ready 1080p (Full HD) 
zapewnia niezwykle spektakularną rozrywkę na wielkim 
ekranie. Wyjątkowa technologia firmy Epson, gwarantująca 
rekordowy współczynnik kontrastu 200 000:1, sprawi, że 
Twoje seanse filmowe nabiorą jeszcze większej wyrazistości, 
naturalnych, żywych kolorów i głębokiej czerni. 


Poznaj prawdziwą gwiazdę kina - Epson EH-TW5500, a 
zobaczysz dlaczego jesteśmy nr 1 na świecie w dziedzinie 
projektorów. 


Jeśli jesteś zainteresowany kinem domowym, koniecznie 


odwiedź stronę www.epson.pl 
EPSON 


> -PALAU.AJEION 





(el Riese RZEJFa:] [-) |= EDA 


1704-2001 roku frma Epson znajduje aię na pierwsze pozycj wśród światowych marek projektorów, 
ródła Futuresowrce Consul Lid 





MYŚLICIE, ŻE ZNACIE STARĘ DOBRE POLSKIE FILMY? NIEKONIECZNIE.. 


film |PROJEKT KINO RP 
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TAKIEGO CYBULSKIEGO 


NA PEWNO JESZCZE NIE WIDZIELIŚCIE! ZREKONSTRUOWANE CYFROWO WERSJE „RĘKOPISU ZNALEZIONEGO 


'W SARAGOSSIE”, „SEKSMISJI”, 





OBU „VABANKÓW” CZY „FARAONA” NA NOWO PODBIJĄ POLSKIE KINA 


ZMARTWYCHWSTANIE 


ARCYDZIEŁ 


Zaskakująca scena. 
prawie filmowa: na premierze zre- 
konstruowanego cyfrowo „Popiołu 
i diamentu” 5 listopada w war- 
szawskim SilverScreenie z jednej 
strony siedzieli siwi starcy: Andrzej 
Wajda (reżyseria), Jerzy Wójcik 
(zdjęcia), Jerzy Morgenstern (II re- 
żyser), Wiesław Zdort (fotosy), 
a naprzeciwko nich sala pełna liceali- 
stów i gimnazjalistów pstrykających 
mistrzom pamiątkowe zdjęcia przy 
użyciu „komórek”. Wajda, który swój 
film zrobił w 1958 roku, pokazał go 
nowemu pokoleniu, które nawat tuż 
przed seansem używa tolofonów 
iiPodów. Ci ludzie mieli zmierzyć się 
26 Zbigniewem Cybulskim miotają- 
cym się między życiem (uosabianym 
przez Ewę Krzyżewską, barmankę 
2 „Monopolu”) śmiercią (AK-owioc 
ma zabić sekretarza KW partii. 
„„Kupili” ten film! 

Projekt Kino RB, czyli rekonstrukcja 
cyfrowa najwybiiniejszych polskich 
filmów z lat 50., 60. i 70. skierowa- 
ny jest wszak głównie do młodego 
pokolenia. Jak mówi Witold Sobo- 
ciński, operator „Sanatorium pod 
klepsydrą”: „Młodzi nie wiedzą, co 
to jest szkoła polska. Możemy ich 
nawrócić. Nauczymy ich oglądać 
dobre filmy”. 

Tym, co łączy oba pokolenia — si-. 
wych mistrzów oraz zainfekowaną 
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Cyfryzacia 
to przede 
wszystkim 
możliwość 
ponownego 
pokazania, 
jak świetne 
było kino 
polskie 
kilkadzisiąt 
lat temu 

Cz nadzieią, 
że znów 
takie będzie) 


technologią młodzież — jest, para- 
doksalnie, komputer. Bo to właśnie 
dzięki zeskanowaniu do pamięci 
komputera starych negatywów 
można je poddać rekonstrukcji. Pro- 
cos ten tłumaczy Jerzy Wójcik, au- 
tor zdjęć do „Popiołu i diamentu" 
„Najtrafniej nazwać to interpretacją 
cylrową. Mamy negatyw na taśmie 
światłoczułej, na którym zapisana 
jest powna ilość informacji, oraz no- 
wą technologię, która pozwala całą 
tę informację zinterpetować na no- 
wo, czyli zmieniać charakterystykę 
obrazu, rozpiętość między czernią 
a bielą, wzmóc kontrast i ostrość. 
Mogę manipulować całością bądź 
tylko fragmentem obrazu. To fanta-- 
styczny świat, przywracający wi- 
downi piękno, którego od dawna nie 
byliśmy w stanie zauważyć z powo- 
du zlej jakości kopii”. 

Rzeczywiście „Popiół i diament" 
oglądany w cyfrowej wersji na ki- 
nowym ekranie to plastycznie inny 
film niż ten z telewizji ze zniszczo- 
nej kopii, o czym zapewnia piszący 
te słowa. Film nabiera oddechu, 
pełni, wraca magia. Podobnie jest 
z innymi rekonstuowanymi tytuła- 
mi.. „Widziałem już »Wesele« - mó- 
wił Wajdzie Jerzy Wójcik. — Wresz- 
je zobaczysz, co ty tam zrobiłeś! 
Wcześniej oglądałeś makietę! To 
wstrząs dla nas samych!” 











Gyiryzacją zachwyca się też Witold 
Sobociński: „Doznałem olśnienia, 
oglądając »Sanatorium pod Klep- 
sydrąc. Tam, gdzie dotąd był jeden 
kolor, nagle znalazło się ich 17! 
"Ten film wreszcie jest podobny do 
malarstwa, na czym zawsze mi za- 
leżało. Stare kopie były jak ścierka 
do wycierania... hmm... stołu. Te- 
raz jest rozpiętość barw, ostrość, 
przestrze 

Gyfryzacja to przede wszystki 
możliwość ponownego pokazania, 
jak świetne było kino polskie kilka- 
dziesiąt lat temu (z nadzieją, że 
znów takie będzie). Każda projokcja 
zrekonstruowanego filmu to powrót 
w czasie. Wajda w SilverScreenie 
siłą rzeczy musiał wrócić do lat 50. 
Opowiadał m.in. o tym, jak słynna 
scena z podpalaniem kieliszków spi- 
rytusu i wymienianiem imion zmar- 
tych kolegów była w scenariuszu za- 
ledwie scenką nudnego dialogu 
nad... sałatką śledziową, póki Mor- 
genstern nie wpadł na lepszy po- 
mysł. Wajda dodał, że do sceny ban- 
kietowej w „Monopolu” Morgen- 
stern ściągnął z Legnicy dwóch 
pułkowników Armii. Czerwonej: 
„Oni patrzyli na to, co robimy, i wi- 
działem w ich oczach, że rozumieją, 
co my NAPRAWDĘ robimy” [czyli 
film o przejmowanu w Polsce wła- 
dzy przez Sowietów — red.) 














FOTO: KINO RO 





Reżyser „Popiołu i diamentu” mówił, 
że dotąd jego filmy żyły życiem mo- 
tyla: „Pojawiały się, chwilę żyły na 
ekranie i znikały. Teraz ten motyl 
wraca. Nie spodziewałem się, że po 
51 latach sala kinowa znów może się 
wypolnić. A przecież w historii kina 
zdarzało się, że taśmy zapalały się 
w czasie projekcji i płonęły, często 
wraz z kinem. A w PRL-u był taki de- 
ficyt wszystkiego, że taśma filmowa 
była ponownie wykorzystywana jako 
materiał do produkcji... płastiko- 
wych grzebieni. Ktoś pytał: „Gdzie 
jest twój film? A wiesz, poszedł już 
ma grzebienie”. 

Jerzy Wójcik: „Dzięki cyfryzacji 
ocieramy się o nieśmiertelność. 
W tym sansie to jest historyczna 
projekcja, bo zapisujemy sygnał 
w technice, która nie będzie się 
starzała i zostanie, gdy nas i was 
już nie będzie. Ten film będzie 
trwał, Ratujemy przed unicestwie- 
niem piękny świat”. 

"Tuż za. „Popiołem i diamentem” 
do kin trafią kolejne zrekonstruowa- 
ne filmy, W grudniu „Austeria”, 
w styczniu „Pociąg”, a daloj m.in. 
„Sanatorium pod Klepsydrą”, „Ręko- 
pis znaleziony w Saragossie”, „Sek- 








„Popiół 

i diament” 
oglądany 
w cyfrowej 
wersji na 
kinowym 
ekranie to 
plastycznie 
inny filnma 
niż ten 

z telewizji ze 
zniszczonej 
kopii 


smisja”, dwa „Vabanki”, „Salto”, 
„Zaduszki” i „Ostatni dzień lata”. 
W planach „Do widzenia, do jutra” 
oraz „Niewinni czarodzieje”, Sobo- 
ciński: „Zrobimy też »Faraonae. 
Z oryginalnym piaskiem!” 

Premiery tych filmów w każdy dru- 
gi poniedziałek lub wtorek miesią- 
ca o godz. 20 w sieci kin Multikno 
i SilverScreen w całej Polsce, Przy 
kinach powstaną też biblioteki tych 
filmów, aby nauczyciele mogli za- 





mówić seans dla szkoły. Koordyna- 
torem projektu Kino RP jest Cyfro- 
we Repozytorium Filmowe (GRF), 
którego szefem jest Grzegorz Mo- 
lewski. Dlaczego zdecydował się na 
ponowne wprowadzanie tych fil- 
mów do kin? „Jerzy Kawalerowicz 
mówił mi, że w telewizji jego film 
można jedynie opowiedzieć, ale nie 
obejrzeć — mówi Molewski. — Na 
małym ekranie można bowiem śle- 
dzić fabułę, ale nie dostrzeże się ca- 
lego piękna filmu kinowego. Dopie- 
ro po premierach kinowych filmy 
trafią na płyty Blu-ray, a potem do 
telewizji HD”. 

Molewski był wcześniej szefem ka- 
nału Kino Polska, gdzie pokazywa- 
no polskie arcydzieła sprzed pół- 
wiecza: „Te kopie nie nadawały się 
właściwie do emisji — mówi. — »Ka- 
nałe Wajdy przypominał bardziej 
słuchowisko niż film. W kanałach 
panowała totalna czerń, dochodziły 
jedynie jakieś głosy. A przecież ten 
film ma bardzo bogatą przestrzeń: 
w podziemiach są właściwie trzy 
plany i to wszystko po rekonstrukcji 
jest widoczne”. 

„Dzisiejszy widz jest przyzwyczajo- 
ny do najlepszej jakości — dodaje 





Molewski. — Nie dziwię się młodym, 
którzy oglądając kopie słabej jakości 
najwybitniejszych polskich dzieł za- 
stanawiali się, czego my starzy od 
nich chcemy i co niby w tych fil- 
mach genialnego. Teraz to zobaczą. 
Bo przecież prawidłowe funkcjono- 
wanie kultury musi polegać na łą- 
czeniu nowego ze starym. To ostat- 
ni moment, żeby złapać więż mię- 
dzypokoleniową, inaczej młode 
pokolenie zapomni o Hasie, Kawa- 
lerowiczu, Konwickim”. 

Na koniec pokazu w SilverScreenie 
83-letni Andrzej Wajda zwrócił się 
do młodych: „Życie jest cholernie 
krótkie. Trzeba więc szybko robić 
filmy. Ja »Popiół i diamente zrobi- 
łem w wieku 29 lat. Wy też przy- 
walcie coś fajnego przed trzy- 
dziestką, bo po trzydziestce to już 
nie to samo". 

Tuż po seansie zapytałem Wajdę, jak. 
mu się oglądało jego dzieło sprzed 
51 lat: „W dawnych kinach obraz le- 
ciutko drgał, co przydawało filmowi 
dodatkowego życia. Teraz wszystko 
jest perfekcyjnie stabilne” — powie- 
dział z nutką nostalgii 





Sebastian Łupak 





LOT zc 
CATERING 


www.lotcatering.pl 
ul. Sekundowa 2, O2 - 178 Warszawa 


tel. 022 606 98 85, 


ZAMÓW SMACZNE JEDZENIE 





fax 022 606 62 55 


W LOT CATERING! 


Organizujemy imprezy okolicznościowe dla firm i klientów indy- 
widualnych: bankiety, imieniny, spotkania świąteczne i biznesowe. 
Zapewniamy obsługe przyjecia zgodnie z wymaganiami klientów. 
W naszym menu każdy znajdzie coś dla siebie - smaczne dania 


kuchni polskiej, potrawy regionalne, a także z różnych stron 
świata. Zapraszamy do korzystania z naszych usług. 


Gotowe kompozycje wyrobów bankietowych dostępne również 


w www.skleplotcatering.pl 


Zapraszamy do naszych oddziałów: 
Warszawa: e-mail: infoGlotcatering.pl 
iurokrkGlotcatering.pl 
pozorderGlotcatering.pl 
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PEGAZ 


„PEGAZ”, NAJSTARSZY PROGRAM 


KULTURALNY TVP, ZNIKA Z ANTENY 
KILKA MIESIĘCY PO TYM, JAK NA 
NIĄ POWRÓCIŁ. DLACZEGO TVP 

TAK ŁATWO POZBYWA SIĘ WIELKIEJ 
WARTOŚCI, JAKĄ JEST TEN 
LEGENDARNY TYTUŁ? 


PEGAZ 


WYLATUJE Z' TVP 


„Pegaz” w telewizji publicznej to marka sama 
w sabie. Po raz pierwszy pojawił się na antenie 
w 1959 roku. „Moje pokolenie wychowało się 
na nim — mówi Jan Sosiński, reżyser programu. 
- W paranoicznej komunistycznej TVP to była 
oaza normalności” 

„Pegaz” przetrwał do 2004 roku. Po pięcioletniej 
przerwie powrócił wiosną 2009 prowadzony 
przez Filipa Łobodzińskiego. Nadawany byl co 
prawda w soboty o godz. 8.35, pomiędzy pro- 
gramami dla rolników a bajkami dla dzieci, gdy 
mało kto ogląda TV, ale poprawiał oglądalność 
wieczorami w powtórkach na kanałach: Polonia, 
Info i HD. Jego producenci walczyli o lepszą po- 
rę, czyli wieczór w dzień powszedni, a krótko- 
trwała szefowa „Jedynki” Iwona Schymalla 
przeniosła go na sobotę na godz. 12.30. Co z te- 
go, kiedy nowe władze TVP na początku listopa- 
da w ogóle „wstrzymały jego produkcję” 

Oto, dlaczogo tak się stało, zapytaliśmy nowogo 
dyrektora TVP1 Wojciecha Hoflika. „Pegaz to 
audycja z wielkimi tradycjami i jeszcze więk- 
szym dorobkiem na rzecz krzewienia kultury 
w Polsce — powiedział. — Niestety, w obecnym 
k »Pegaze nie ma zbyt wielo wspólnego 
2 tą piękną tradycją. Nie jest audycją ani inte- 
resującą, ani opiniotwórczą, a przy okazji, co 
w przypadku programu o kulturze i sztuce jest 
okolicznością poważnie obciążającą, niezbyt wy- 
rafinowaną estetycznie. Wszystkie dacyzja ante- 
nowe, jakie podejmujemy, mają tylko dwa cele: 
dobro anteny i satysfakcja widza”. 

Co na to Sosiński? „Trudno dyskutować o gustach. 
Dyrektor »Jedynkie nie rozmawiał ze mną na ten 
temat ani minuty. Powstało dotąd 25 odcinków, 
które każdorazowo były kolaudowane, czyli wy- 
magały podpisu osoby z Redakcji Kultury i Roz- 
rywki. Nigdy nie było żadnych zarzutów, pretensji, 
uwag! Gdyby dyrektor miał rzeczywiście wątpli- 
wości, zasugorowałby chyba jakieś zmiany? A do- 
bro widza? Widz przyzwyczaja się do swoich pra- 
gramów i kasowanie ich to ryzyko. Można coś 
zwalić z ramówki w jeden dzień, a odbudowywać 
widownię trzeba później latami" 

Sosiński mówi, że program zbierał dobre recen- 
zje i był akceptowany przez środowiska arty- 
styczne: „Nawet. podczas bojkotu TVP nam aku- 
rat nikt nie odmawiał wypowiedzi. Praca dla 
»Pegazae była nobilitacją. Co tydzień zgłaszał się 
do mnie jeden z tych młodziaków latających po 
telewizji, czy może coś zrobić dla nas. Wspólnie 
robiliśmy coś niezwyktego!”. 

Dyrektor Hoflik zapowiada, że na antenie TVP 1 
zamiast „Pegaza* pojawią się „Weekendowy Ma- 






































gazyn Filmowy”, „Hurtownia książek” oraz pro- 
gram „Gra Muzyka”. „Ponadto pracujemy nad 
informatorem kulturalnym, który pozwoli na- 
szym widzom być na bieżąco z pramierami, war- 
nisażami, festiwalami i innymi wydarzeniami” 
— zapowiada Hoflik 

Sosiński napisał list do nowego prezesa TVP 
Tomasza Szatkowskiego. Mówi, że wysłał mu 
piątą wersję tekstu, bo pierwsza była zbyt emo- 
cjonalna. W liście pisze: „Zastępowanie »Pega- 
zac innym programem to tak, jak zastąpienie 
samochodu hulajnogą, oczywiście można, tyl- 
ko że wolniej i mało komfortowo się jedzie”. 
W rozmowie z „Filmem dodaje: „Gdy Krystyna 
Janda słyszała, że ma coś nagrać dla »Pegazac, 
od razu się zgadzała, Ciekawe, czy równie chęt- 
nie będzie występować w jakiejś tam „pakowal- 
ni książek”? 

Sosińiski dodaje, że mechanizm „pozbywania się 
przez. nową okipę wszystkiego, co wymyślił po- 
przedni zarząd” to „strzelanie sobie nie tyle 
w stopę, co w brzuch”: „Pegaz” to 50 lat tradycji! 
Nie wywala się rodowych klejnotów. Oczywiście, 
każdy dyrektor ma prawo do swojej wizji i może 
„zwalić” każdy program. Ale jaki jest togo sens? 
Zapytaliśmy medioznawcę Wiesława Godzica, 
co sądzi o zdjęciu „Pegaza”: „To policzek w twarz 
tych wszystkich, ktorzy wierzyli, że telewizja 
jest w stanie wzbogacać człowieka. To znak, że 
nowa tolowizja nie chce mieć żadnej więzi 
z piękną tradycją programów misyjnych. To był 
program typowo misyjny, sprawdzał się w róż- 
nych stylach i pod różną batutą. Jego zdjęcie 
2 anteny to znak, że TVP ześlizguje się w stronę 
komarcji. Widacznie za rym programem nio stał 
nikt ważny”. 

Redakcja „Pegaza” dostała też e-maile z prote- 
stami przeciwko zdjęciu programu od Urszuli 
Dudziak i Joanny Szczepkowskiej. Ta ostatnia 
pisza: „Wobec wiadomości, żo »Pogaz« ma zostać 
zlikwidowany, chcę wyrazić swoje zdziwienie, 
ponieważ było to jedno z najwartościowszych 
zjawisk w Polskiej Telewizji, możliwość wypo- 
wiedzi przedstawicieli różnych gałęzi sztuki. 
Program adresowany do tych, którzy się sztuką 
interesują, co jest jedną z powinności telewizji 
publicznej. Mam nadzieję, że te wiadomości są 











nieprawdziwe” 
Sebastian tupak 


Rozmowa z Janem Sosińskim odbyła się TZ listopada. 
Ostatnia audycja „Pegaza” w TVP |: S grudnia. 


FOTO: MAT. PRASOWE. 
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CZEK IWNSATYWNY INNY EZONM 
(SAJZOK AKI ZEOCW (GEY SAJNZAJIĄ 
Wys ONEY CYM 

I „TEGO NIE DA SIĘ ZROBIĆ” WYWOŁUJĄ EREKCJĘ, 
CAŁKOWICIE ODMIENI KINO CZY ZGINIE PRZYGNIECIONY 
WŁASNYM GIGANTYCZNYM EGO? *Mebieta Oiapara 


„Avatar” Jamesa Camerona jest jednym z najdroższych filmów w dziejach kina 
amerykańskiego, Być może nawet najdroższym. Oficjalny budżet to 250 milionów 
dolarów. Tyle wyłożyła wytwórnia 20th Century Fox. Ale specjaliści szacują, że 

w rzeczywistości „Avatar” kosztował dwa razy więcej, a więc pół miliarda dolarów! 
Tyle jeszcze w Hollywood nikt na jeden film nie wydał. Większy gest mieli tylko 
Rosjanie, kręcąc „Wojnę i pokój”. W latach 60. wydali na superprodukcję Siergieja Bon- 
darczuka 100 milionów dolarów. Przeliczając na dzisiejsze warunki film kosztował ich 
aż 700 milionów dolarów. Bondarczuk nie musiał jednak przejmować się box office'em. 
Dla Camerona jest on bardzo ważny. Czy te pół miliarda zainwestowane w „Avatara” 
ma szansę się zwrócić? 
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Teoretycznie Cameron chowa w rękawie same asy. To przecież on na- 
kręcił „Titanica”, najbardziej kasowy film w dziejach kina. Wie, jak 
przyciągnąć publiczność. Wie, jak podkręcać zainteresowanie. 
O „Avatarze” zrobiło się głośno, zanim nawet zaczęły się zdjęcia. Ca- 
meron umiejętnie podsycał emocje, dawkując informacje o filmie 
z iście aptekarską precyzją. Kiedy wreszcie w Internecie pojawił się 
premierowy zwiastun „Avatara”, tzw. teaser, w ciągu pierwszej doby 
obejrzano go ponad cztery miliony razy. Był to rekord. Lepszym wyni- 
kiem mógł się dotychczas poszczycić tylko zwiastun „Star Treka" J.J. 
Abramsa (1,8 mln wejść). Co prawda, rekord „Avatara” został wkrót- 
ce wyrównany (przez trailer drugiej części „Zmierzchu”), ale takie 
zainteresowanie filmem, o którym niewiele było wiadomo, to ewene- 
ment. Wydawałoby się więc, że Cameron i księgowi z Foksa mogą 
spać spokojnie, ale... 

„Avatar” to pierwszy film Camerona od czasu „Titanika”. Czy w ciągu 
tej 12-letniej przerwy reżyser nie stracił swojego wyczucia, jeśli cho- 
dzi o potrzeby publiczności? Po „Titaniku” kręcił niemal wyłącz- 
nie dokumenty na temat swoich 
podwodnych wypraw (do wraku 
prawdziwego „Titanika” i wraku 
„Bismarcka”). Zwiastun „Avata- 
ra” wzbudził ogromne zaintereso- 
wanie, ale jego oceny były dalekie 
od entuzjazmu. „Tańczący z avata- 
rami”, „Smurfy w kosmosie”, 
„Kosmiczna Pocahontas” — inter- 
nauci prześcigali się w złośliwo- 
ściach. Na YouTube pojawił się fil- 
mik pod znaczącym tytułem: 
„Adolf Hitler dowiaduje się, że 
zwiastun »Avatara« jest do nicze- 
go" (jego autor wykorzystał frag- 
menty „Upadku”, by zilustrować 
rzekomą frustrację filhrera z po- 
wodu trailera) 

W sieci nie brak głosów proroku- 
jących, że „Avatar” będzie naj- 
większą klapą w dziejach kina. Po- 
jawiły się też oskarżenia o plagiat. 
Ktoś dostrzegł podobieństwa do 
powieści „Call Me Joe” Poula An- 
dersona z 1957 roku. Ktoś inny do 
animacji „Delgo”. Jej producent podobno rozważał nawet pozwanie 
Camerona do sądu, ale prawnicy nie znaleźli podstaw na poparcie 
oskarżenia. 

Cameron nie komentował ani złośliwości, ani oskarżeń. To zresztą 
dla niego nic nowego. Przy pierwszym „Terminatorze” też został po- 
sądzony o nadmierną „inspirację” odcinkami popularnego serialu 
„Outer Limits”, do których scenariusz napisał znany autor science 
fiction, Harlan Ellison. Sprawa została wtedy załatwiona polubownie 
— pisarz dostał 400 tysięcy dolarów odszkodowania. Jeśli zaś chodzi 
o krytykowanie jeszcze przed premierą, Cameron przeszedł gorsze 
piekło, kręcąc „Titanika”. Wtedy jednak to on ostatecznie triumfował 
— „Pitanic” zarobił w kinach blisko dwa miliardy dolarów i zdobył 11 
Oscarów, w tym dla najlepszego filmu roku i za najlepszą reżyserię. 
Czy „Avatar” ma widoki na podobny sukces? 




















Kiedy w Internecie 
pojawił się pierwszy 
zwiastun „Avatara”, 
DOME 
obejrzano go ponad 
cztery miliony 

Ale jego oceny 
były dalekie 


w kosmosie” 
= internauci 

prześcigali się 
w złośliwościa 





REWOLUCJA W KINIE? 

Film Camerona budzi zainteresowanie, bo zapowiadany jest jako 
przełom. Widowisko, jakiego w kinie jeszcze nie było. W obronie 
„Avatara” stanęło Hollywood. Sigourney Weaver, która w nim zagra- 
ła, jest przekonana, że film całkowicie odmieni kino. Producent Jef- 
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frey Katzenberg uważa wręcz, że „Avatar” wywoła w kinie rewolu- 
cję. „Dzień po premierze obudzimy się w nowym świecie”, twierdzi. 

Ktoś już nawet nazwał „Avatara” nowym „Obywatelem Kane'em” 
(ajak wiadomo film Orsona Wellesa z 1941 roku rzeczywiście zrewo- 
lucjonizował kino). 

Na czym ma polegać jego wyjątkowość? O „Avatarze” mówi się, że to 
pierwsza trójwymiarowa superprodukcja z cyfrową obsadą, a więc 
film nakręcony techniką 3D, w większości na tle niebieskiego lub zie- 
lonego ekranu (scenografia i plenery zostały dodane potem), w któ- 
rym zamiast aktorów z krwi i kości występują postacie stworzone 
przez komputery. Brzmi nowatorsko. W rzeczywistości jednak pod 
wieloma względami to produkt wtórny. 

Film z cyfrową obsadą to żadna nowość, Ten wariant został już prze- 
testowany przez Japończyków, Hironobu Sakaguchiego i Moto Saka- 
kibarę przy „Final Fantasy” (2001). Oni też chcieli zrewolucjonizo- 
wać kino i zastąpić aktorów przez wirtualne postaci. Tak się nie stało, 
bo ich bohaterowie wyglądali zbyt sztucznie. Oczywiście, w ciągu 
tych kilku lat, które dzielą „Final 
Fantasy” i „Avatara”, animacja 
komputerowa mocno się rozwi- 
nęła. Przykładem choćby Gollum 
2 „Władcy Pierścieni” czy Davy 
Jones z „Piratów z Karaibów” 

Nie rażą już tak nienaturalną mi- 
miką czy kanciastymi, mało 
płynnymi ruchami. Jednak pa- 
trząc na nich, ani na chwilę nie 
zapominamy, że to bohaterowie 
cyfrowi. 

A sądząc po zwiastunach „Ava- 
tara”, tak samo będzie z bohate- 
rami Camerona. „Avatar” nie 
jest też pierwszym filmem, któ- 
ry niemal w całości został na- 
kręcony na tle niebieskiego czy 
zielonego ekranu. Tak powstały 
iej „Sky Kapitan i świat 
jutra” (2004) Kerry'ego Conrana 
czy „Sin City — miasto grzechu” 
(2005) Roberta Rodrigueza oraz 
Franka Millera. 

Wreszcie technika 3D. Kino eks- 
perymentuje z nią niemal od swoich narodzin. Jako pierwszy system 
3D opatentował tuż pod koniec XIX wieku Anglik William Friese- 
-Greene. „Księga filmu Guinessa” podaje, że pierwszy płatny pokaz 
trójwymiarowego filmu odbył się już w 1915 roku w Nowym Jorku. 

Pokazano wtedy trzy jednoaktówki (m.in. o wodospadzie Niagara), 
a projekcja odbywała się z dwóch projektorów. Publiczność oglądała 
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ją przez dwubarwne, czerwono-zielone okulary. Seans nie wywołał 


jednak entuzjazmu, bo obraz na ekranie drgał niemiłosiernie. Pierw- 
szym trójwymiarowym filmem fabularnym był melodramat „The o- 
wer of Love” z 1922 roku. On jednak także nie pociągnął za sobą fe 
podobnych produkcji. 

Złote czasy kina trójwymiarowego nastały dopiero na początku lat 
50. ubiegłego stulecia. Po sukcesie „Bwana Devil” (1952) Archa 
Obolera, historii polowania na lwy zabijające ludzi, ponad 5000 kin 
amerykańskich przystosowano do trójwymiarowych projekcj 
3D spróbował nawet Alfred Hitchcock, kręcąc „M jak morderstwo” 
(1953; film początkowo był pokazywany w normalnych kinach, 
w wersji 3D pojawił się dopiero w latach 80.). Uznał jednak technolo- 
gię za mocno przereklamowaną i niewartą zachodu. Publiczność tak- 
że szybko się znudziła. Produkcja 3D zaczęła gwałtownie spadać. 
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W 1953 roku w USA nakręcono 27 filmów trójwymiarowych, w 1854 
— 16, rok później już tylko jeden. 

Filmy trójwymiarowe wróciły na dobre do kin dopiero w latach 80. 
Jednak fabularne produkcje w rodzaju „Szczęk 3" (1983) Joego Alve- 
sa nie przyciągały publiczności. Lepiej wiodło się dokumentom, 
zwłaszcza tym produkowanym dla kin IMAX. W Polsce w latach 80. 
atrakcją były trójwymiarowe radzieckie produkcje edukacyjne poka- 
zywane w warszawskim kinie „Oka”. Rosjanie mieli spore doświad- 
jeśli chodzi o 3D. To oni nakręcili pierwszy pełnometrażowy 
barwny film trójwymiarowy — „Robinsona Grusoe” (1946) Aleksan- 
dra Andriejewskiego. Podobno największe wrażenie robił w nim ri 
przechadzający się po galęzi ponad głowami widzów. 

Dziś 3D to domena kina animowanego. Największą kasę robią pre 
dukcje familijne. W tym roku „Po- 
twory kontra obcy” zarobili prawie 
400 milionów dolarów, „Odlot” 
o sto milionów więcej. Jeszcze lep- 
szy wynik odnotowała „Epoka lo- 
dowcowa 3” — blisko 900 milionów 
dolarów. Jednak trójwymiarowe 
produkcje dla dorosłych (a taką 
jest bez wątpienia „Avatar”) radzą 
sobie już gorzej. Wyprodukowany 
za 150 milionów dolarów „Beo- 
wnulf” (2007) Roberta Zemeckisa 
2 cyfrową Angeliną Jolie w USA 
zarobił tylko nieco ponad 80 milio- 
nów dolarów, a poza granic 
Stanów 114 milionów. Nie bez 
znaczenia jest także fakt, że więk- 
szość wpływów te trójwymiarowe 
produkcje zebrały na normalnych seansach (wszystkie pokazywane 
były w dwóch wersjach). Najbardziej kasowym filmem trójwymiaro- 
wym dla dorosłych pozostaje... soft porno „The Stewardesses" Ala 
Sillimana Jr. (1969). Nakręcony za 100 tysięcy dolarów, tylko w USA 
zarobił blisko 30 milionów. 
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EGO WIĘKSZE OD TITANIKA 
„Awatar” także ma być pokazywany w zwyczajnych kinach, Głównym 
jednak celem Camerona są, oczywiście, trójwymiarowe projekcje. Bo 
właśnie w technice D widzi przyszłość kina. Zresztą nie tylko kina 
Cameron jest przekonany, że już wkrótce trójwymiarowe filmy bi 
dziemy oglądać także na ekranach telewizorów, trójwymiarowy ob- 
raz będą pokazywały monitory komputerów i ekrany w telefonach 
komórkowych. Dlatego oznajmił, że już nigdy nie nakręci „zwyczaj- 
nego” filmu. Uważa, że nawet kameralny dramat obyczajowy powi- 
nien być produkcją trójwymiarową. Zapowiada, że sam nakręci taki 
n — tylko po to, by udowodnić, że ma rację. Bardzo chciałby zapo- 
czątkować erę 3D w kinie. 
Cameronowi odpowiada bowiem funkcja pioniera. Pasuje do jego 
ego, o którym w Hollywood mówi się, że jest większe od statku „Tita- 
nic”, Cameron lubi przecierać szlaki, lubi być pierwszym. To w końcu 
on, kręcąc „Terminatora” (1984), wprowadził science fiction klasy B 
na kinowe salony. On wylansował jednego z najbardziej charyzma- 
tycznych czarnych charakterów i pośrednio załatwił Arnoldowi 
Schwarzenegejerowi fotel gubernatora Kalifornii. Drugją częścią „Ter- 
minatora” (1991) zapoczątkował z kolei erę komputerowych efektów 
specjalnych. Jego „Obcy — decydujące starcie” (1986) był jednym 
z pierwszych filmów, w których kobieta okazywała się lepszym 
i twardszym od mężczyzn bohaterem kina akcji. 
Wreszcie „Titanic”. Dla jednych szczyt kiczu, dla innych perfekcyjne 
połączenie banalnego wyciskacza łez z olśniewającą stroną wizualną 
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Próbowali go w tym naśladować Michael Bay z „Pearl Harbor” czy 
ostatnio Baz Luhrmann z „Australią”. Jednak żadnemu z nich nie uda- 
ło się powtórzyć sukcesu Camerona. Teraz on sam próbuje przebić suk- 
ces „Titanika”. „Avatar” to rakże historia miłosna plus efekty specjalne. 
Kino Camerona zawsze bazuje na mocnym obrazie. Ale dla reż: 
sama fabuła jest równie ważna. Cameron nie jest scenarzystą wybit- 
nym. W jego tekstach roi się od zdań w rodzaju: „Serce kobiety jest 
pełne tajemnic”, ale jego bohaterowie nie są nieznośnie jednowy- 
miarowi, a opowiadana historia ma mocno zaakcentowane przesła- 
nie. „»Avatar« pokazuje, jak rozwinięta pod względem technologii cy- 
wilizacja, taka jak nasza, traktuje lokalne kultury — mówił Cameron 
w rozmowie z „Entertainment Weekly" — My je po prostu wypiera- 
my. Jeśli nie w sposób czynny, poprzez ludobójstwo, to w sposób 
bierny. Bo co robimy z ich natu- 
ralnym środowiskiem? Wydoby- 
wamy surowce i budujemy cen- 
tra handlowe” 

Akcja „Avatara” rozgrywa się 
na planecie Pandora za 125 lat. 
W większości pokryta przez lasy 
tropikalne, planeta kryje w sobie 
surowce naturalne, których bra- 
kuje na Ziemi. Ludzie zamierzają 
je więc wydobywać, a mieszkańcy 
Pandory — humoidalna rasa Na'vi 
- próbują bronić swój świat przed 
zagładą. Uzbrojeni jedynie w łuki 
i dzidy, wydają się nie mieć więk- 
szych szans w starciu z nowocze- 
snym uzbrojeniem kolonizatorów. 
Na świat Na'vi widz patrzy oczami 
Jake'a Sully (Sam Worthington, a właściwie jego cyfrowe wcielenie), 
sparaliżowanego od pasa w dół byłego komandosa. Jake dołącza do 
programu Avatar i zostaje wysłany na Fandorę. Tamtejsze powietrze 
jest zabójcze dla ludzi. Aby móc swobodnie poruszać się po planecie, 
każdy człowiek zyskuje avatara — genetyczną hybrydę, która wygląda 
„jak Na'vi, a powstaje z połączenia ludzkiego DNA i DNA obcych. Ava- 
tar Jake'a zostaje wysłany w głąb dżungli, gdzie poznaje styl życia tu- 
bylców i zakochuje się w księżniczce imieniem Neytiri. Wkrótce też 
będzie musiał wybierać pomiędzy swoim dawnym życiem a nowymi 
przyjaciółmi. Nie bez kozery internauci nazwali film Camerona 
„Tańczący z avatarami”. Skojarzenia z widowiskiem Costnera nasu- 
wają się automarycznie. Brakuje tylko zaprzyjaźnionego wilka i polo- 
wania na bizony. 











200 KAMER 

Cameron chciał nakręcić „Avatara” już w polowie lat 90., jeszcze 
przed „Titanikiem”. W 1995 roku napisał scenariusz o przygodach 
pewnego komandosa, który zostaje górnikiem na odległej planecie 
i zaprzyjaźnia się z obcym. W tle miała się toczyć międzyplanetarna 
wojna. Inspiracją była „każda książka science fiction, jaką przeczyta- 
łem”. Najbardziej zależało Cameronowi na uchwyceniu klimatu po- 
wieści Edgara Rice'a Burroughsa z serii „John Carter of Mars”. Jed- 
nak mocno przesadził, pisząc 200-stronicowy scenariusz. Sam dziś 
przyznaje, że upchnął w nim zbyt wiele wątków i zbyt wielu bohate- 
rów. Porzucił więc „Avatara” na rzecz „Titanika”. Do pomysłu powró- 
cił pod koniec lat 80. Jednak technika komputerowa pozostawała 
wciąż w tyle za wyobraźnią Camerona. „Nie damy rady tego zrobić. 
Polegniemy”, usłyszał od swoich współpracowników. A że miał dosyć 
bezczynnego czekania, postanowił pomóc technice. I właśnie nowe 
technologie, które Cameron wykorzystał przy „Avatarze”, mogą na- 
prawdę odmienić oblicze kina. 








Cameron stworzył bowiem nową kamerę do zdjęć trójwymiarowych. 
Dotychczasowy sprzęt miał rozmiary pralki i odpowiednio ważył. Cy- 
frowa kamera Camerona jest lekka i poręczna. Można trzymać ją na 
ramieniu. Daje też reżyserowi nowe możliwości — kręcąc scenę z ak- 
torami na tle zielonego ekranu, Cameron miał od razu podgląd na ich 
cyfrowe wcielenia i wirtualną scenerię. Tego jeszcze w kinie nie było. 
Dotychczas bowiem reżyser widział scenę w pełnym kształcie dopie- 
ro po obrobieniu jej przez komputery, które dodawały scenerię i efek- 
ty specjalne. Wtedy już zazwyczaj nie było szans na dokonanie tzw. 
dokrętek i wprowadzenie poprawek. Tymczasem Cameron miał moż- 
liwość dokonywania zmian na bieżąco. Mało tego. Mógł te ujęcia 
zmieniać (np. ustawiać obraz pod innym kątem) bez konieczności po- 
nownego wzywania aktorów na plan. 

Zdjęcia w dużej części kręcono w Kalifornii w starym hangarze, 
w którym przed laty ekscentryczny milioner Howard Hughes zbudo- 
wał swój drewniany samolot. Ekipa Camerona zainstalowała tam bli- 
sko 200 kamer, a plan zdjęciowy był sześć razy większy od normalne- 
go. Efekty specjalne i plenery to już dzieło komputerowych specjali- 














GŁOSY Z GŁĘBIN OTCHŁAŃ 

(„Aliens of the Deep". 2008) (The Abbys”. 1989) 

Dokument nakręcony z myślą Nafciarze z platformy wiertniczej 

o kinach IMAX. Cameron zabrał spotykają w oceanicznych głębiach 
amerykańsko-rosyjską ekipę przybyszy z kosrnosu. Zdjęcia 
naukowców (m.in. specjalistów kręcono w specjalnie zbudowanych 
z NASA) do najgłębszych zbiornikach wodnych. Film 
zakamarków oceanu. kosztował prawie 70 mln dolarów. 
Zarobił: 12,7 mln dolarów Zarobił: 90 min dolarów 











stów z nowozelandzkiego studia WETA, które 
jest Peter Jackson. 

Cameron udoskonalił także cyfrowych bohaterów. Miał prawdziwą 
obsesję na punkcie ich mimiki. „Aktorzy grają nie ruch, ale emocje” 
to jego credo. W „Avatarze” obsada nosiła specjalne opaski z mikro- 
skopijnymi kamerami, tak ustawionymi, by filmować z bliska ich twa- 
rze. W ten sposób Cameron miał pewność, że zarejestrowany zost 
nie każdy, nawet najmniejszy, ruch oczu czy mięśni twarzy, każda 
najdrobniejsza zmiana ekspresji. Obraz z kamer natychmiast był 
przerabiany na cyfrowy. Cameron wiedział od razu, jak dana scena 
wyglądać będzie w gotowym filmie 


lo współwłaścicielem 


NIEBIESKA SARAH CONNOR 

Spośród bohaterów „Avatara” najważniejsi dla Camerona byli Na' 
Są wysocy na trzy metry i pokryci niebieską, błyszczącą skórą. Ze 
swoimi długimi ogonami, spiczastymi uszami i ogromnymi oczami, 
mają w sobie coś z kotów. Od początku wiadomo było, że muszą być 
postaciami cyfrowymi. Gdyby spróbować tak ucharakteryzować ak- 


FILMÓW, KTÓRYMI JAMES 
CAMERON PRÓBOWAŁ 
(ZAZWYCZAJ SKUTECZNIE) 
ODMIENIĆ OBLICZE 

KINA POPULARNEGO 





OBCY — DECYDUJĄCE 
STARCIE 

(„Aliens”, 1986) 

Kontynuacja „Obcego — 8 pasażera 
Nostromo". Cameron skrzyżował 
science fiction z kinem akcji. Za rolę 
Ripley Sigourney Weaver dostała 
nominację do Oscara. 

Zarobił: 151 mln dolarów 


DUCHY Z GŁĘBIN 3D 
(„Ghost of the Abbys"" 
Nakręcony w technice 3D, 
dokument jest zapisem wyprawy 
do wraka Titanika. Podwodne 
zdjęcia zostały przez Camerona 
uzupełnione o rekonstrukcję 
katastrofy statku. 

Zarobił: 22 mln dolarów 











TERMINATOR 
(1984) 

Cameron zapoczątkował jeden 

z najpopularniejszych filmowych 
cyklów, uczynił z austriackiego 
kulturysty jedną z największych 
gwiazd kina i wylansował jedną 
2 najpopularniejszych filmowych 
fraz — „FII be back”. 

Zarobił: 78 mln dolarów 





TERMINATOR 2. 
DZIEŃ SĄDU 

(.. Terminator Ż: 

„Judgment Day”, 1991) 
Schwarzenegger jako dobry 
Terminator i Robert Patrick jako 
zły. Kontynuacja „Terminatora” 
kosztowała 102 mln dolarów 

1 zdobyła cztery Oscary. 
Zarobił: 520 mln dolarów 





PRAWDZIWE 
KŁAMSTWA 

(„Tie Lies”, 1994) 

Arnold Schwarzenegger gra 
szpiega, który ukrywa swoje zajęcie 
przed żoną (Jamie Lee Curtis) 

i córką. Film jest remake'em 
francuskiej komedii sensacyjnej 

„La Totalel" Claude'a Zid 

Zarobił: 379 mln dolarów 





TYTANIG 
(1997) 

Najbardziej kasowy film wszech 
czasów, ale też jeden 

z najdroższych (kosztował 200 min 
dolarów). Katastrofa legendarnego 
statku stała się tłem dla 
klasycznego melodramatu 

z romantycznymi kochankami 
Zarobił: 1 mil 845 mln dolarów 
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torów, publiczność pokładałaby się ze śmiechu. A Cameron swoich 
bohaterów traktował ze śmiertelną powagą. Wymyślił nawet język 
Na'vi. Pomógł mu w tym lingwista z Uniwersytetu Południowej Kali- 
fornii. Obcy mówią mieszanką języka Maorysów, języków polinezyj- 
skich oraz kilku dialektów afrykańskich. Ubiegający się o role aktorzy 
byli testowani także pod kątem umiejętności posługiwania się języ- 
kiem Na'vi. Jeżeli nie brzmieli wiarygodnie, roli nie dostawali 
Szczególnie dużo uwagi Cameron poświęcił Neytiri. Chciał, żeby była 
skończoną pięknością. „Musi wyglądać tak, żeby publiczność chciała 
ją przelecieć”, zarządził. Jednocześnie miata być muskularna i spra- 
wiać wrażenie twardej — czyli kolejna Sarah Connor z „Terminatora” 
Cameron taki typ kobiet lubi najbardziej. Także w życiu prywatnym. 
Wytwórnia nie była zachwycona wszystkimi pomysłami Camerona 
Nie podobało się jej na przykład, że Na'vi mają ogony. Próbowała 
zmusić Camerona, by z nich zrezygnował. Ale on pozostał niewzru- 
szony. Uznał, że Na'vi mogą jak koty ogon: 

emocje. Opracował nawet ogo- 
nowy słownik. Kolejna potyczka 
dotyczyła uszu Na'vi. Wytwórnia 
martwiła się, czy nie są chwilami 
zbyt czerwone? Odpowiedź Ca- 
merona była krótka: „Skoro krę- 
cę film o trzymetrowych, niebie- 
skich istotach, mogę robić, co 
chcę”. 

Bo Cameron zawsze robi, co chce. 
Nawet jeżeli nie kręci filmu o nie- 
bieskich kosmitach. „The New 
Yorker” napisał, że wszyscy reży- 
serzy cierpią na syndrom Boga, 
ale Cameron traktuje go wyjątko- 
wo poważnie. Próbował nawet 
podważyć fundamenty chrześcijaństwa, kręcąc dokument o rzeko- 
mym grobie Jezusa z Nazaretu. Cameron jest zbyt egocentryczny na- 
wet jak na hollywoodzkie standardy. W Kalifornii do dziś nie mogą 
mu wybaczyć, że odbierając Oscara za „Titanica”, krzyknął: „Jestem 
królem świata!”. 

Lubi pracować z mało znanymi aktorami. Złośliwi twierdzą, że wy- 
biera ich, bo może im mniej płacić niż gwiazdom. Ale robi to chyba 
raczej dlatego, że może wymagać od nich absolutnego posłuszeń- 
stwa. A Cameron nie lubi, kiedy ktoś mu się przeciwstawia. Nazywa- 
.ja go dyktatorem i tyranem. Potrafił nawrzeszczeć nawet na Arnolda 
Schwarzeneggera. Od ekipy i aktorów żąda całkowitego oddania dla 
filmu — 24 godziny na dobę, siedem dni w tygodniu. 

„Słowo »nie« oraz zdania »To niemożliwe« i *Tego nie da się zrobiów 
wywołują u niego erekcję”, twierdzi Bill Paxton, który jest przyjacielem 
Camerona i wystąpił w jego pięciu filmach. Mary Elizabeth Mastranto- 
nio uciekła kiedyś z planu „Otchłani”, krzycząc, że nie jest zwierzę- 
ciem — Cameron zabronił jej wychodzić do toalety i zasugerował 

by swoje fizjologiczne potrzeby załatwiała, nie zdejmując kombinezo- 
nu. Kate Winslet skarżyła się, że na planie „Titanika” omal nie dostała 
zapalenia płuc, bo Cameron godzinami przetrzymywał ją i Leonarda 
DiCaprio w zimnej wodzie. 
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rzy cierpią na 
syndrom Boga, ale 
Cameron traktuj 
yiątkowo poważnie. 
e lubi, kiedy ktoś mu 
się przeciwstawia. 
Potrafił nawrzesz 





SAMOUK WIZJONER 

Ale Cameron równie wysokie wymagania stawia samemu sobie 
Na planie najchętniej wszystko robiłby sam. I często rzeczywiście 
robi — ustawia światla, poprawia aktorom charakteryzację, przesu- 
wa rekwizyty, chwyta za kamerę. Nie toleruje tych, którzy nie po- 
trafią dotrzymać mu kroku, a gębę ma niewyparzoną. Zna się na 
wszystkim, co jest związane z powstawaniem filmu, Przyznają to 
nawet jego wrogowie, których mu nie brakuje. A wszystkiego na- 
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uczył się sam. Kiedy na przykład kręcił swój pierwszy film, zaczął 
od rozebrania na części kamery, by dowiedzieć się, jak działa. Pasję 
do filmowej kuchni zaszczepiła w nim „2001: Odyseja kosmiczna” 
Stanleya Kubricka, Obejrzał ją jako 14-latek i postanowił zgłębić 
tajniki efektów specjalnych. Wcześniej pasjonował się fizyką, li- 
teraturą science fiction i biologią. Jego idolem był Jacques-Yves 
Cousteau. Cameron nauczył się nawet nurkować, choć pierwsze 
17 lat życia spędził z dala od oceanu, w kanadyjskiej miejscowości 
Niagara Falls 

Kiedy trafił do Kalifornii, postanowił związać się z kinem. „Powie- 
działem sobie: »Weź kamerę i nakręć cokolwiek. Nie czekaj, aż ktoś ci 
to zaproponuje, bo nikt tego nie zrobie”, Miał szczęście, bo w 1978 
roku poznał dwóch podobnych filmowych zapaleńców: Williama Wi- 
shera i Randalla Frakesa (przyjażni się z nimi do dziś, razem pisali 
scenariusz Terminatora”). Oni z kolei znali grupę dentystów, którzy 
chcieli zainwestować 20 tysięcy dolarów w film — najlepiej w nowe 
„Gwiezdne wojny”. Cameron do- 
stał tę kasę. Zamiast „Gwiezd- 
nych wojen” nakręcił krótkome- 
trażowe „Xenogenesis” z Wishe- 
rem walczącym z uzbrojonym 
robotem (taka wprawka przed 
„„Terminatorem”). 

Film spodobał się Rogerowi C: 
manowi, legendarnemu produ- 
centowi i reżyserowi, specjalizu- 
jącemu się w tanich horrorach 
i science fiction. Jego wytwórnia 
była kużnią talentów. Pierwsze 
kroki stawiali w niej m.in. Fran- 
cis Ford Coppola, Martin Scorse- 
se i Jack Nicholson. Cameron z 
stał zatrudniony jako scenograf, a terminowanie u Cormana za- 
owocowało propozycją wyreżyserowania horroru „Pirania 2”. Co 
prawda, debiut się nie udał, bo włoskiemu producentowi nie spodo- 
bało się, co Cameron nakręcił i sam skończył „Piranię”. Cameron ze 
stresu i przemęczenia dostał wysokiej gorączki. W malignie zobaczył 
szkielet cyborga-mordercy. Dalszy ciąg tej hollywoodzkiej legendy 
znają już wszyscy. Dzięki „Terminatorowi” z nikomu nieznanego de- 
biutanta Cameron stał się rozchwytywanym reżyserem, który mógł 
dyktować warunki. 

W zainteresowaniu, które towarzyszy „Avatarowi”, poza czystą cie- 
kawością, jest coś złośliwego — oczekiwanie, że Cameron poniesie klę- 
skę, że tym razem wreszcie mu się nie uda. Już tyle razy przepowiada- 
no mu klapę. Przepowiednia sprawdziła się jednak tylko raz — przy 
„Otchłani”. W pozostałych przypadkach do Camerona należał końco- 
wy triumf. Często grał vabank, stawiał wszystko na jedną kartę. Kiedy 
potrzebował dodatkowych 35 milionów dolarów na „Prawdziwe kłam- 
stwa”, zrezygnował z udziału w przyszłych zyskach, Podobnie postą- 
pił, kręcąc „Titanika”. Kiedy wytwórnia, przerażona rosnącymi lawi- 
nowo kosztami, chciata przerwać zdjęcia, Cameron zrzekł się swojego 
honorarium (które zresztą jednak w końcu dostał) 

Ale tym razem gra idzie o wyjątkowo wysoką stawkę. Sam Cameron 
zapowiada, że „Avatar” będzie filmem wyjątkowym. „Zobaczycie rze- 
czy, o jakich wam się nie śniło”, powiedział w jednym z wywiadów. 
Problem w tym, że — jak sam przyznaje — „Avatar” najlepiej wypada 
w wersji trójwymiarowej. Tymczasem publiczność za takimi filmami 
nie przepada (głównie z powodu niewygodnych okularów i droższych 
biletów), a i kin, które trójwymiarowe filmy mogą wyświetlać, wciąż 
jest niewiele. Czy więc „Avatar” nie stanie się największą klapą w dzie- 
„jach kina? Tak czy siak, przejdzie do historii 
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Gdy na ekrany kin wchodziła orgiastyczna „Pasja” (2004), 
krytycy Mela Gibsona zarzucali mu nie tylko, że jest rozmiło- 
wanym w sadystycznej przemocy antysemitą, ale także to, 
że się powtarza. Estetyczne i dramaturgiczne upodobania 
zwróciły uwagę widzów na jaskrawe podobieństwa z „Bra- 
veheart — Waleczne Serce” (1995). Patrzcie, jaki ten Jezus 
Gibsona podobny do Williama Wallace'a! Tak samo podej- 
muje nierówną walkę, daje ludowi nadzieję, a nieprzyjacio- 
łom tupnia. Tak samo zostaje zdradzony, podobnie cierpi, 
a jego śmierć prowadzi do ostatecznego zwycięstwa. 
Tropiciele spisków odnaleźli bliźniacze sceny i odpowiadają- 
ce sobie postaci, demaskując Jezusa jako kalkę hollywoodz- 
kiego bohatera. I co najważniejsze — nie byli bez racji. Pa- 
miętając oczywiście o tym, że Wallace wcale nie był pierw- 
szy, Jezus zresztą także nie. 


JESUS CHRIST SUPERSTAR 

„Szukanie Jezusa” w amerykańskim kinie akcji nie musi być 
przejawem paranoi. Rzućcie okiem na bohaterów popkultu- 
ry, czy raczej rzućcie kamieniem i spróbujcie nie trafić jakie- 
goś Jezusa. Kim jest Neo z „Matriksa” (1999) — „chrzczony” 
przez Morfeusza, przekraczający ograniczenia swojego ciała 
rzechodzący próby, by wyzwolić ludzkość od kłamliwej, 
widzialnej rzeczywistości? Albo John Connor, któremu prze. 











—Darek Arest 


znaczone jest poprowadzić ludzkość do zwycięstwa w woj- 
nie z maszynami? Jeśli terminator pokpi sprawę, jak niegdyś 
ludzie Heroda, i pozwoli mu dożyć dorosłości, niechybnie 
odwali kitę za miliony, by ludzkość nie musiała zapłacić za 
grzech zbytniej wiary w maszynę. 

PSE SAWCTAATYZZW TS ZOWACNES 
(2009), któremu błogosławiła sama Najświętsza Panienka. 

Zdradzony przez Judasza ze swojej własnej zbójnickiej dru- 
żyny, umarł w mękach podczas publicznej egzekucji. Kino 
zamieszkują tuziny Wybrańców, Tych Jedynych, „The Cho- 
sen Ones”, Mesjaszów czy po prostu wyjątkowych sprycia- 
rzy, którzy widzą, mogą i muszą więcej, gotowych do po- 
święceń dla dobra ogółu. Jezusem, dla sobie podobnych, jest 
szmaciana laleczka z animacji „9” (2009) Shane'a Ackera 
i obdarzony świadomością robot Sonny z „Ja, Robot" (2004). 

Wokół niego nowy mechaniczny gatunek w finale filmu gro- 
madzi się, jak w biblijnej scenie Kazania na Górze. 

Trzeba być prawdziwie faktoodpornym twardzielem, żeby 
nie potknąć się o Nowy Testament we „Władcy Pierścieni” 
(2001-2003) — tak u Tolkiena, jak u Jacksona. Złe królestwo 
Sarumana niszczy potop, Gandalf poświęca życie, zstępuje 
do piekieł i zmartwychwstaje w jaśniejącej szacie. Frodo jest 
jedynym zdolnym oprzeć się szatańskim pokusom pierście- 
PROCZ OCZY NZ ESWZCĄ 
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Sonny, czyli „Ja, Robot” (2004) jest 
Jezusem dla sobie podobnych 


Siedzący pod 
drzewem Budda, 
nim dostąpił 
oświecenia, musiał 


W „Matriksach” wszystko ma Wiele Znaczące Na- 

zwy. Statek to Logos, miasto 

w obcisłym lateksie to nie jakaś tam „Cindy”, 

„Trójca”. Greka i łacina sprawiają, że film wyc 

się lepszy, mądrzejszy. Pojawia się też obietnica ja- 

kiejś skrywanej „prawdy”. A na prawdę, zwła: 

się jak wygłodniałe psy. 

którzy o czym NAPRAWDĘ je: 

śród zgrai ślepców. A jeśli ukryta treść ma wymiar religijny, to do- 

cie obcowani: 


jon, a dzie 


za wielką, rzucamy 


wiedzi 


JEZUS W KAŻDEJ LODÓWCE 
Nie samym Inak „Matrix 
interpretować w duchu buddyzmu, teorii Baudrillarda czy gnozy wła- 
śnie. J szwedzki stół, z którego każdy może wybrać, co cht 

i zmieszać, z czym mu przyjdzie ochota. A co najlepsze — i co od 
szwed: olu go różni — pomiędzy poszczególnymi składnikami 
nie muszą zachodzić zasadnicze sprzeczności. Czy to tylko New 
Age'owski przywilej, czy może za historiami o zbawiających światy 
hakerach i oddanych ludowi rozbójnikach stoi 


stoi. Film Wachowskich daje się 


dzictwo Jezusa 
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obronić się przed 
identycznymi 
pokusami, jakie 
na Jezusa czyhały 
na pustyni 


czy Buddy, ale coś bardziej pierwotnego? Dość 
typowo dla naszej kultury przywłaszczamy sobi 
opowieść starszą od Nowego Testamentu. Od na- 
rodzin z Dziewicy po męczeńską śmierć dla dobra 
ludzkości — motywy, z których utkana jest opo- 
eść o Synu Bożym, powtarzają się w opowieściach o bohaterach 
wszystkich ludów świata — nawet jeśli ich kultury nie mogły na siebie 
ośrednio oddziaływa 
Prometeusz wystawił swoje ciało na 
człowieka. Mojżesz ocalał 
hi Budda, nirr 
tymi pokusami, 
lędu na to, cz 


rajne cierpienie z miłości do 
iedzący pod drze 
musiał obr 
czyhały na pustyni. 
my się z chłodnym rozbawi: 


zi noworodków. 


identyc je na Jezu: 


„Bez w: 


niem bełkotowi jakiegoś czarownika o przi 


w Kongu, czy czytam jade 
rze zachwytem marne tłumaczenia sonetów Lao-tse, czy — co zdarza 
od czasu do czasu — udaje się nam przebić p „ardą skorupę 
fomasza z Akwinu lub pojąć nagle wspaniałe znacze- 

ze odnajdujemy jedną i tę 
nie przy rym stałą opowieść (...)". Tak 
; 1949 roku pra 


wywodów św. 
nej bajki eskimoskic 
zmieniającą kształt, lecz cudow 

aczyna się „Bohater o Tysiącu Twar 
Josepha Campbella 
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Saga „Gwiezdnych wojen” George'a 
Lucasa czerpie garściami z Biblii 


Eis „Miłosierny! 
przez jednego z fanów 













4 
stworzony, 


Czy to Jezus, Neo, 
czy Luke Skywalker 
— prawdziwy 
mitologiczny bohater 


Analizując mity i tropiąc analogie w najw; 
ch na śv 


żniej- 
ie opowieściach, amerykański an- 
tropolog i językoznawca wyodrębnił wspólną 
strukturę, którą na: 
chemat „bohaterskiej podróży”, ze 
wszystkimi etapami, które pr. 
chodzi — musi obowiązkowo zaliczyć. Jest to c 
wieści, matki 

Campbell nie ro: a pi 
ko „plagiatu”, Idzie tropem, który poc 
jedna, ale mędr różnymi imionami. Następny kr: 
zrobiło Holly mitu może być uży- 
teczna. Monomit to przecież stworzony metodą „na raka” przepis 
na meganit 


wał monomitem. Monomit 
przedstawia 
wdziwy bohater — nieważne skąd po- 


w rodzaju prac 


szeństwa i nie demaskuje Jezusa ja- 
unęły mu Wedy: prawda jest 
nazywaj. 


wood, od 


ZRÓB SOBIE SWOJEGO JEZUSA 


Na początku lat 80. hollywoodzki producent Christopher Vogler opra- 

cował przewodnik dla studia Disneya, 

później jako podręcznik dla scenarzystów pt. „The Writor's J 

Mythic Structure for Writers”. Bazując na pracy 

ą matrycę, a 
ję w strukturze, 


w rozszerzonej wersji wydany 


stworzył scenariuszov 


zusie, Krisznie i Od 


moc opowieści o Je- 
ybko wy- 


iara, ż 
została s; 


do swego świata, 
niosąc mu dobro 


m, dużo stars: 
podręczniki, Iwe 
wstały Aslan z „Opowieści z Narnii 

według powieści C. S. Lewisa 
ypada jednak zacząć jednak od ojca pierwszego kultowego zjawiska 
filmowego nowej asa, który przyznaje, że bez „Bo- 

o tysiącu twarzy” nie byłoby „Gwiezdnych wojen” 

o nie w takim kształcie, w jakim podbiły świat 
jalker — prawdziwy mitologiczny bo- 
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* (2005) 


ry— George'a Lu 
hate 
a już na pe 
Czy to J 
ter zmie 
prędzej c; 
przeznań 
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Poznajemy go w j 
ej dostaje we podróży. 

enia, ale tylko do chwili spotkania ze starcem, który 
y próg i podda próbom. W końcu tr 
jaskini i po zwycięskim zmaganiu z pr 
rzyść finałową walkę. Zdobywa nagrodę, by 
świadczenie — powrócić do swojego świata, niosąc mu dobro. To tak 
w dużym skrócie. 

hemat nale 
słowa-kluczi 


anie do 
kroczyć pier 


zmieniony przez do 


oczywiście, po swojemu poukładać, interpretując 
„Starzec” może być młodą mistrzynią miecza, „Jaski- 
nia” — górskim szczytem, a „Finałowa walka” nie musi oznaczać na- 
walanki, al 


zmagania ze słabościami. Każdy etap opowieści może 
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Wybawiciel John 
Connor (Christian 
Bale) z „Terminatora. 
Ocalenie” (2009). 
Obok: krwawa 
„Pasja” i zmaltreto- 
wany Chrystus 
James Caviezel) 











a 
, ; 

Bs 

w 





Lew Aslan 
w „Opowieściach 
z Narni.” (2005), 
według powieści 
SERTYH 
uosabia Jezusa 





Szczęśliwie 
zmartwychwstały 
Gandalf Szary 
powraca w drugiej 
części „Władcy 
Pierścieni” już jako 
Gandalf Biały 









Najbardziej, % 

przewrotny Jezus” 

A 

czyli Mickey Rourke 

w „Zapaśniku” 
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po wodzie, —— 

a Neo z „Matriksa” 
kule się nie imają. 
Zamiast kamizelki 
kuloodpornej 

- wystarczy habit.. 


Jezus nie jest dziś 


ć rozbudowany kosztem pozostałych. Niezmienny 
pozostaje ty ykl przygody: Odej- 
ście, Inicjacja, Powrót. 
etapy podróży odpowiadające nie tylko kon- 
strukcji trylogii, ale też porządkowi wszelkich rytu- 
vinicjacyjnych. Czy chot dową inicjację 
chłopców plemion dawnej Australii, o chrzest „ko- 
buddyjską wizję umierania — jed- 
a wraz z nim do 
tychczasową tożsamość. W fazie Separacji szuka nowej tożsamości, 
by ostatecznie powrócić do społeczności, ale pełniąc w niej już inn; 
funkcję. Ten porządek, opisany na początku ubiegłego wieku przez 
etnografa Arnolda van Gennepa, to tzw. „Obr 


oobrzt 


nostka opuszcza swoje miejsc 


ęd Przejścia” 


BYĆ JAK JEZUS CHRYSTUS 
Gibsona nie zwiódł instynkt, że tak bardzo skupił 
maltretowaniu ciała, Jezus nie jest dziś jakimś tam archetypem, tylko 


ję w „Pasji” na 


jego uciel em etycznym? Może. Ale wzorem este- 
tycznym i dramaturgicznym — na pewno. Ubóstwiliśmy tego bohate. 
ra zachłannie i pogańsko. Cię. 
zmysłowy, cielesny i dotykalny, jak na obrazach Caravaggia. Dziś na 
Jadonna. A im gorsze 
pisze piosenki, tym bardziej stara się go przypominać zbolały Bono. 
Męczenników i zbawicieli kocha też polityka i historia. W pol 
dycji romantycznej „100 dni Napoleona 
ko tryumfalne zmartwychwstanie. Wybrańcem może być cały naród 
(„Polska Chrystusem narodów”). Może nim być też 16-bitowy kom- 
o chrystusowy był przecież kult Amigi, co do której fani 
tpliwości, że po epoce upadku tryumfalnie powróci, bijąc 


zapracowaliśmy na to, by był ciągle 
neonowym krzyżu podczas 


iej tra- 
wykło się przedstawiać ja- 


puter — bard 
nie mieli v 
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jakimś tam 
archetypem, tylko 
jego ucieleśnieniem. 
Wzorem etycznym? 
Może. Ale wzorem 
estetycznym 

i dramaturgicznym 
— na pewno 


na rynku plugawe pecety. A jeśli za każdą wiel. 
opowieścią ukrywa się nie Jezus, 
co czai się za mitem? 
Campbell, jako że jego praca wiele za 
psychoanalizie, może udzielić tylko jednej odpo- 
edzi. Na całym świ 
możności, technologicznego zaawansowania 
i poziomu kinematografii, ludzie czerpią z jed- 
nego źródła: podświadomości. Dlatego śnią 
otym samym — śnią mity. „Sen to prywatny mit, mit to publiczny sen” 
Jezus stał się em o nadzwyczajności każdego 
Jeśli kino ulepsza swoich Jezusów względem oryginału, to najczęściej 
prostuje ten jego „defekt”, że nie znał kung-fu (pomijają 
siątyni) i pozwalał pluć sobie w kaszę. ZOth Century Fo 
planuje film o Mojżeszu i chce, by bohater przypominał ki 
Leonidasa z „300” (2006) i niezniszczalnego Williama Wallace'a. Naj- 
j przewrotny m ostatnich lat jest Mickey Rourke 
008) Darrena Aronofsky'ego. W obecności rozmiło- 
nej w cierpieniu publiki, wrestler po chrystusowemu zmaga się ze 
obą. Daj akl cierpienia, powtarza gest poświęcenia ciała. Ale 
poświęca je w imię niczego — jego zmagania ringowe są tylko parodią 
walki, b przecież ustalany wcześniej 
żona dla powszechnego z(a)bawienia publiczności, a Nagroda to 
kotrwałe uwielbienie skandującego „kościoła” 
Jezus Aronofsky'ego powiela s 
ten sam pods: 
logicznego bohatera. To r 
i przywódca bez wyższego utylitarnego celu. Goś przestało działać. 
Jest zdezorientowany. Darek Are 


czego 


go ofiara jest zk 


m życiem najstarszą historię świa- 
poprzednicy, ale nie przypomina mito- 
yolucjonista bez pomysłu na rewolucj 
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oraz Nowego Roku A 
wszystkim naszym pacjentom 
życzymy dużo szczęścia i radości 


rof. Jerzy Szaflik 
braz Zespołem CMOLASER 





Najnowszy 
LASER w Polsce 


Jako pierwsi wprowadziliśmy 
nowoczesną korekcję 


wad wzroku 
- EPI-LASIK 


- LASEK 

* SBK-LASIK zamiast tradycyjnego LASIK 
- korekcja typu: „wave front" 

- bezpieczeństwo i wysoki standard 


a także: 

+ korekcja wysokiej krótkowzroczności 

« leczenie stożka rogówki 

- operacje zaćmy szczegóły na 
www.okolaser.com.pl 


i ciesz się życiem bez okularów 










Centrum Mikrochirurgii Oka LASER 


ul. Grzybowska 6/10, 00-131 Warszawa, tel/faks 022 654-68-06, 022 654-67-81 


00 


Rozmowa „Filmu” 











Ola Salwa: 





„Królik po berlińsku” 
jest o krok od nominacji do Oscara 

Jak do tego doszło? 

Bartek Konopka: Anna Wydra 
producentka filmu — przyp. red.] 
zgłosiła film, bo doszła do wnio- 
sku, że skoro nagrodzono go na 
ważnym festiwalu dokumental- 
nym „HotDocs” w Toronto, to 
trzeba celować najwyżej, jak się 
da. Nie jest tak trudno zakwalifi- 
kować się do Oscara: wystarczy 
zdobyć nagrody plus dystrybucję 
w kinach. Do ubiegania się o no- 
minację dopuszczono 37 tytułów 
z całego świata, zostało osiem, 
w tym siedem amerykańskich. 

Jesteśmy więc ostatnim bastio- 
nem europejskiego kina (śmiech) 

Na ogół uważa się, że aby zdobyć 
Oscara, ważny jest lobbing i pro- 
mocja. My nie reklamowaliśmy 
się, niestety, nie pojechaliśmy do 
Stanów na projekcję, od PISF-u 
dostaliśmy tylko pieniądze na 
zrobienie i wysłanie kopii. To, że 
przeszliśmy dalej, pokazuje, iż 
w tej kategorii kryteria meryto- 
ryczne są ważne, zresztą głosuje 
w niej tylko 30 osób wytypowa- 
nych zkina dokumentalnego. 
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KRÓLICZEGO 
KROLESTWA 


OSEOA 


05: Hasło „dokument o królikach 
ających w murze berliń 

0. Ale od 
do filmu była długa droga. 
BK: To była męczarnia, drugi raz. 





bym się tego nie podjął! (śmiech) 
Już przy „Balladzie o kozie”, 
która jest klasycznym dokumen- 
tem obserwacyjnym, chcieliśmy 
2 Piotrem Rosołowskim [współ- 


PUDIEJSZNKZE CENA Z CL WYD OCZ TUL AEC EJ 
RZIBZSYNOUNŁZET TOSA ESZA YZ ACC NZUZYĄ 

W 1963 ROKU MURU BERLIŃSKIEGO. W EFEKCIE WCHODZĄCY 4 GRUDNIA DO POLSKICH KIN „KRÓLIK 
EZM TNSZCATO NZS CZYNNA TNUZTYCUNOAA 
TYLEŻ METAFORYCZNEJ, CO SURREALNEJ HISTORII POMÓGŁ REWELACYJNY KOMENTARZ MICHAŁA 
OGÓRKA I GŁOS KRYSTYNY CZUBÓWNY 


OCZY 











scenarzysta i autor zdjęć „Króli- 
ka..." — przyp. red.] pokombino- 
wać z konwencją, ale się nie 
udało. Na początku pracy nad 
„Królikiem...* chcieliśmy zwie- 
rzętom przypisać historię oby- 
wateli NRD, Cały czas szukali- 
śmy powiązania między gatun- 
kami, ale to było wymyślone 
i zestawienie fenomen przyrod- 
niczy-ludzie się nie kleiło. 

Tuż po kolejnej dokumentacji 
w Berlinie, zmęczony, pomy- 
ślałem, by wrócić do korzeni, 
czyli filmu 
A jak taki dokument, to z Kry- 
styną Czubówną. Zacząłem to 
widzieć i słyszeć, jak ona opo- 
wiada o królikach, ale tak na- 
prawdę mówi o ludziach. To by- 
ło i zabawne, i poważne, trochę 
jak w PRL-u, gdzie trzeba by- 
ło używać aluzji. „Szczurołap” 
Andrzeja Czarneckiego też byl 
dla nas punktem odniesienia. 
Tam metafora wychodziła mo- 
mentalnie, dla nas to był do- 
wód, że da się przez zwierzęta 
opowiedzieć o ludziach. I wtedy 
zaczęliśmy próbować z samymi 
królikami. 





przyrodniczego. 
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OS: Gdy padł mur berliński 
miałeś 17 lat. Chciałeś ju: 

zostać filmowcem? 

BK: Nie, bylem przecież w dru- 
giej klasie liceum. Gdy je kończy- 
łem, albo na początku studiów, 
dostałem kamerę video 8, którą 
robiłem amatorskie filmiki fabu- 
larne. Wredy zacząłem myśleć 


moznawstwo. Nie mam predys: 
pozycji artystowsk 

siebie, narcyzmu i egoizmu, co 
filmowcom jest potrzebne. Mam 
wrażenie, że jestem takim tro- 
chę Dyzmą w tym zawodzie, 
z przypadku. Nie mam planu ani 
nie zależy mi jakoś specjalnie na 
robieniu fabuł. Poszedłem na 
reżyserię, bo mi się zawsze po- 
dobały wideoklipy, myślałem, 
że jak złapię trochę warsztatu, 
to będę je robić. A to się inaczej 
potoczyło, bo zacząłem praco- 
wać w telewizji, robić reporta- 
że, dokumenty, to było coś natu- 
ralnego, spontanicznego, łapa- 


nie życia w niezwykłych, absur- 

dalnych momentach. Cały czi 

czuję s chę prowincj, 
zem, może dlatego jest mi bl 

skie kino społeczne, bo to są t 

moi bohaterowie, lu 

rych rozumiem 





05: Mawiasz: „bardziej ufam 
bohaterom n braźni” 
BK: To też kwestia światopoglą- 
du. Uważam, że ciekawsze 
czy zdarzają się w ostatnich rzę- 
ą tam najciekawsi lu- 
dzie. Wolę z nimi wyskoczyć do 
przodu, oni mogą wzruszyć, 
ię ich zapamiętuje. Praco- 
ę z ludźmi skromny- 
mi, których wnętrze, bogactwo 
mogę sam odkrywać. To fajne, 
gdy czuję, że ktoś coś przeżył, 
ma wlasny światopogląd. 











OS: W listopadzie zacząłeś 
zdjęcia do swojego debiutu 
fabularnego „Lęk wysokości”. 

BK: To jest film o młodym repor- 
terze talewizyjnym, który nag- 
le popada w szaleństwo. Staje 


przed dziwną 
że jego zapomniany o 
dował w psychiatryku i zaczyna 


lację, która zaci 
chłopaka, Ta opow 
zofrenii drzemiącej w każdym w ska 
z nas — czy wybrać zło, czy dobro, 
miłość czy manipulację, normal- 


BARTEK KONOPKA - rocznik 1972, 
absolwent reżyserii na Wydziale Ra- 
dle i Telewizji Uniwersytetu Śląskiego 
w Katowicach. Na swolm koncie ma 
m.in.: dokumenty „Ballada o kozie" 
i „Królik po berlińsku”, krótkometra- 
żową fabułę „Trójka do wzięcia” - każ 
dy wielokrotnie nagradzany w Polsce 
|za granicą. Pracuje nad pelnometra- 
Z ONOOWENTANTNEJ 
główne role grają Marcin Dorociński 
1 Krzysztof Strolński. 

Razem z filmem Konopki pokazywany 











w == 


będzie w kinach „Ester'hazy”, animacja Izabeli Plucińskiej, której 
bohaterem jest również królik, bohater popularnej w Niem- 
czech książki dla dzieci autorstwa Irene Dische i Hansa Magnu- 


sa Enzensbergera. 


wciągać w skomplikowaną re 


ność czy szale! 


Recenzję z „Królika po berlińsku” i „Esterhazego” czytaj na s.80 


ci”, cz 


i lęk pr: 


Rozmawiała: Ola Salwa 


'wo, przeszłość 
czy teraźniejszość. Jak pokonać 
„lęk wysokoś 
podejmowaniem wyzwań, się- 
ganiem jak najwy: 
spraw w swoje ręce. A mówiąc 
ócie to będzie taki. 
melodramat (śmiech) 


cj branie 


męski 
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Jest aktorem kultowym, ależe- 
by znaleźć te „kultowe filmy”, w których za- 
grał, trzeba się przez jego filmografię przebi- 
jać z maczetą, jak przez brazylijską dżunglę. 
Wyłączając branżę porno, jest chyba jedynym 
amerykańskim aktorem o statusie „gwiazdy”, 
który w ciągu roku jest w stanie podpisać się 
pod 30 (1) filmowymi produkcjami. W niektó- 
rych pojawia się przez pięć minu, inne to ta- 
nie i klecone pospiesznie produkcje trafiające 
bezpośrednio na DVD. „Michael Madsen” to 


2 krwi o twoją koszulę i zapali papierosa. Jeśli 
mówi, że rozpieprzy ci głowę albo spali waliz- 
kę pieniędzy, to należy mu wierzyć. Widz od- 
gaduje to bezbłędnie, bo o jego postaci wie 
wszystko, zanim ta odezwie się swoim za- 
chrypniętym głosem. 

Polskie określenie „aktor charakterystycz- 
ny” wiąże się raczej z twarzami niż nazwi- 
skami. Raczej ze specjalistami od epizodów 
niż gwiazdorami. Pierwszy przychodzi do gło- 
wy ktoś w rodzaju Rona Perimana, który uro- 
dził się po to, żeby zagrać kie- 
dyś Hellboya, albo komika 
Marty'ego Feldmana, którego 
oczy rozmiaru pileczek golfo- 





wych nie predysponowały do 
roli amantów. Tymczasem ty- 
pecasting ma więcej, nie za- 
wsze tak. charakterystycz- 
nych, twarzy. Dotyczy gwiazd 
i prawdziwych mistrzów. Mo- 
że być przekleństwem i bło- 
gosławieństwem. Normalką 


JEST JEDEN PIEKIELNIE WAŻNY POWÓD, ŻEBY 
OBEJRZEĆ WCHODZĄCY DO NASZYCH KIN 
25 GRUDNIA „HELL RIDE”: TRZEBA ZOBACZYĆ 
CZŁOWIEKA, KTÓRY JUŻ OKOŁO 150 RAZY 
ZAGRAŁ TĘ SAMĄ ROLĘ - KLASYCZNY CZARNY 
CHARAKTER. BRZYDKI I Z ZASADAMI. 
OTO, PANIE I PANOWIE, AKTOR TAK TYPOWY, 
ŻE AŻ FENOMENALNY: MICHAEL MADSEN! 
















wąteliwości, 
że mówi zupełnie serio 


-Darek Arest 


więcej niż imię aktora — dziś to już kompletna, 
przenoszona z filmu do filmu, postać wielo- 
krotnego użytku. Dla niego nie trzeba rozpisy- 
wać scenariusza, bo wszystko rozstrzygnęło 
się już przed laty. Jakieś 150 filmów temu, 
w pierwszej scenie „Zabij mnie jeszcze raz” 
(reż. John Dahl, 1989), grany przez niego bo- 
hater wychylił się z bronią z okna samochodu, 
wdając się w proroczą konwersację: 





Madsen się lekko uśmiecha, ale w taki spo- 
sób, który nie pozostawia wątpliwości, że mó- 
wi zupełnie serio. Padają strzały i jego boha- 
ter odjeżdża z walizką. Ta scena, nie tak może 
udana, jak słynne odcinanie ucha policjanto- 
wi przez Pana Blond we „Wściekłych psach” 
(reż. Quentin Tarantino, 1992), zawiera w za- 
sadzie całego filmowego Madsena. Furiata 
2 kamienną twarzą, o mrocznym poczuciu 
humoru. Z walizką brudnych pieniędzy, dy- 
miącą spluwą i siedzącą obok femme fatale 
(zaraz po scenie napadu, mówi do niej: „gdy- 
bym wiedział, że ta forsa stanie między nami, 
to bym ją spalił") 

Nie jest kimś, kto zmaga się ze swoim „lep- 
szym ja”, zanim pociągnie za spust. Lepiej od- 
powiedzieć na jego pytania, bo bijąc cię, bę- 
dzie się lekko uśmiechał, a potem wytrze ręce 








i aberracją 


LIRYKA 

Kiedy Madsen śmieje się, że 
określenie „facet ze »Wście- 
kłych psówe” mogłoby być je- 
go epitafium, jest to śmiech dość gorzki. No 
bo co z tymi wszystkimi, którzy wznieśliby 
sztukę aktorstwa na niebotyczny poziom, 
gdyby tylko nie byli uwięzieni w swoich po- 
wtarzanych przez lata rolach? Z ludźmi o zna- 
nych twarzach i nieznanych nazwiskach, zna- 
nymi milionom jako „policjant, który chce do- 
brze, ale mu się nie udaje”, albo „członek 
gangu, który ginie w pierwszej godzinie fil- 
mu”. Za każdym z nich stać może marzenie 
o przełomowej kreacji „Ryszarda III" albo no- 
wego „Taksówkarza”. Madsen wpisuje się 
w tę poetycką figurę niespełnienia. Ale jak 
na specjalistę od epizodów, na ekranie zbyt 
mocno przykuwa uwagę i zdobywa sympatię 
zarezerwowaną dla stylowych drani. „Je- 
stem urodzonym aktorem pierwszoplano- 
wym uwięzionym w ciele »złego facetax" 
Jedyną edukacją aktorską Madsena są dwa la- 
ta spędzone w Steppenwolf Theatre Company 
Johna Malkovicha w Nowym Jorku, ale to nie 
one określają go jako zjawisko filmowe, Praw- 
dziwe powolanie dostał od Ojca twardych fa- 
cetów z celuloidu — Sergia Leone, który zoba- 
czył go na nagraniu demo, zaprosił na spot- 
kanie i wkrótce po tym zmarł. Prawdziwa 
filmografia Madsena składa się głównie z tych 
filmów, w których nigdy nie zagrał. 

Podobno z myślą o nim pisano rolę, którą za- 
grał w „Tajemnicach Los Angeles” Russel 
Crowe. Miał też grać w „Szklanej pułapce”. 
W 1994 odrzucił rolę w „Pulp Fiction", by za- 
grać w wysokobudżetowym „Wyatt Earp" 
Lawrence'a Kasdana (efekt: western zaliczył 
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wielką klapę, a za rolę Vincenta Vegi nomina- 
cję do Oscara dostał John Travolta). W dobo- 
rze ról wykazuje się intuicją dziecka we mgle, 
ale do błędów podchodzi filozoficznie, jak po- 
trafilby tylko jego bohater. Dzięki tej życiowej 
pomyłce dostanie może szansę wcielenia się 
w brata Vincenta, gdy do skutku dojdzie pla- 
nowany przez Tarantino film o braciach Vega. 
„Może urodziłem się w złej epoce? W latach 
40. kino było inne i było w nim miejsce na 
bardziej odpowiadający mi typ 
antybohatera”. Jako „złoczyńca” 
na ekranie jest trochę staroświec- 
ki, jak samo to słowo. Roztaczają- 
ca czar kina noir postać wiele za- 
wdzięcza kreacjom jego najwięk- 
szego idola — Roberta Mitchuma. 
Jednak bardziej niż „złoczyńca” 
pasuje do niego „bad ass”, „he- 
avy” albo „villain”, bo jest prze- 
cież do bólu amerykański 
Gdy w zeszłym roku kręcił w Ło- 
dzi horror „House”, chował się 
w Grand Hotelu i kazał sobie przy- 
nosić jedzenie z MeDonald'sa. Jak 
na postać ponadekranową przy- 
stało, „nasz człowiek” nie ma ko- 
mórki, nie używa poczty interne- 
towej, pisze listy odręcznie i ma 
duszę beatnika. Fotografuje, pisze 
(i publikuje!) wiersze. Przyjaźni 
ię też z najtwardszymi: Tarantino 
jest ojcem chrzestnym jego sy- 
nów, a Dennis Hopper napisał 
wstęp do jego zbiorku poezji. 








EPIKA 

Zdaje się, że nie jestem jedynym, 
który trafiając o drugiej nad ra- 
nem na środek filmu z Madse- 
nem, nigdy nie zmienia kanału, 
bo czuje się jakby miał opuścić w potrzebie 
starego znajomego. W końcu nawet w bezna- 
dziejnej szmirze jest po części intrygującym 
Buddem z „Kill Billa” (2003) „Przynajmnii 
gra jedną postać — broni aktora na polskim fo- 
rum internetowym użytkownik tosiaschulz 
— i dobrze robi to, co wychodzi mu najlepiej, 
anie jak inni w każdym filmie grają kogoś in- 
nego i się gubią”. Bingo! Madsen nie jest „sła- 
bym aktorem” — jest kimś, kto jak nikt inny n 
świecie potrafi fenomenalnie „być” Micha- 
elem Madsenem. 

Gdy arnerykański dziennikarz przychodzi zro- 
bić z nim wywiad, zastaje go na tarasie, ob- 
serwującego delfiny, palącego chesterfieldy, 
w towarzystwie biegających wokół ukocha- 
nych psów i papugi o imieniu Marlon. W roz- 
mowie ubolewa nad brutalnością konsolo- 
wych gier, w których dubbingu użyczył swo- 
jego głosu („Gdybym wiedział wcześniej, 
nigdy bym tego nie zrobił”). Otwarcie pogar- 
dza showbiznesem, niemęskim z natury za- 
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wodem aktora i większością filmów, w któ- 
rych zagrał — łaskawym okiem spogląda naj- 
wyżej na pięć tytułów. Ale co robić — żenił się 
trzy razy, ma pięciu synów — musi ich utrzy- 
mać na przyzwoitym poziomie. 

Gdy jedni szarpią się ze swoim wizerunkiem, 
próbując rozpaczliwie grać wbrew niemu, in- 
ni skrycie go błogosławią. Typecasting to 
szansa, na którą zgodnie z definicją „mały ta- 
lent, duża osobowość” mogą załapać się ci, 





którzy inaczej nie zaistnieliby w masowej 
świadomości. 

Nie przypadkiem jeszcze w 1864 roku Theatri- 
cal Protective Association — aktorski związek 
zawodowy —żądał, by aktor miał prawo nie być 
wszechstronnym i odgrywać role wyłącznie 
w zakresie swojej wąskiej specjalizacji. Bo za- 





wsze jest zapotrzebowanie na stereotypowego 
malego przekręta (Joe Pesci), policjanta z nad- 
wagą (Reginald VelJohnson), i wrażliwego, 
choć ciapowatego chłopca (Michael Cera). 
W starym Hollywood odnalezienie swojego ty- 
pu oznaczało nie tylko ciepłą posadkę, ale było 
też miarą sukcesu. Dziś taki rodzaj sukcesu ko- 
jarzy się głównie z wyjadaczami kina kopane- 
go: Chuckiem Norrisem czy Stevenem Seaga- 
lem, którzy z zasady nie przyjmują ról czarnych 
charakterów, żeby nie zawieść swoich fanów 
(taka skrajna akceptacja typecastingu, przyjęła 
nawet nazwę „seagalizmu”). 


DRAMAT 

Typecasting sięga i na aktorski top. Morgan 
Freeman jako mędrzec, Bruce Willis jako wy- 
luzowany twardziel, Hugh Grant jako nie- 
śmiały przystojniak o duszy klasyka. W przy- 
padku aktora charakterystycznego wszystko 
zależy od szerokości specjalizacji. Wielcy Ro- 
bert De Niro i Al Pacino grali przecież niemal 
wyłącznie gangsterów albo gliniarzy niestro- 
niących od gangsterskich metod, W sieci kr 
ży rysunkowy dowcip. Trwa 
Festiwal Rzadkich Filmów. Na 
afiszu organizatorzy chwalą się 
wyjątkowym rarytasem: „fil- 
my, w których Harrison Ford 
nie biega” 

Jeśli aktora nie wykończy jeden 
typ postaci, to z pewnością jest 
to w stanie zrobić przyspawa- 
nie do jednej, zbyt znanej roli 
Pułapką bez wyjścia są często 
zseriale TV i romans z ikonami 
popkultury. W 1953 roku ze 
„Stąd do wieczności” twórcy 
musieli wyciąć całą dużą rolę 
George'a Reevesa, bo na testo- 
wych pokazach publiczność, 
pokazując go palcem, krzyczała 
„Superman!”. Leonard Nimoy, 
odtwórca Kapitana Spocka 
w klasycznym „Star Treku”, 
nie mogąc zaczerpnąć drugie- 
go aktorskiego oddechu, zajął 
się pisarstwem. Napisał jednak 
tylko dwie książki — pierwsza 
nosiła waleczny tytuł „Nie je- 
stem Spockiem”. Druga — „Je- 
stem Spockiem” — była do niej 
swoistą erratą. 

Zatrudnienia nie mógł też zna- 
leźć odtwórca roli Batmai 
z lat 50. — Adam West, na co wypracował au- 
torską metodę zwaną „Adamwestingiem” 
— postanowił specjalizować się ściśle w graniu. 
tylko i wyłącznie... Adama Westa. Są jeszcze 
tzw. „Więźniowie Pollyanny” — ci, którzy doro- 
ślejąc, „zdradzają” granych przez siebie dzie- 
cięcych bohaterów i zostają odrzuceni z obrzy- 
dzeniem przez swoją publiczność (no bo kto to 
widział, żeby „Kevin sam w domu” ładował 
gorzałę i brał narkotyki). 

Madsen nie będzie pamiętany za swoją oj- 
cowską rolę w „Uwolnić orkę”. Być może ktoś 
kiedyś nakręci film o jego życiu - dramat 
charyzmatycznego twardziela, który jako ak- 
tor zostaje skazany na szmirę, stachanowca, 
grającego w 30 filmach rocznie, by utrzymać 
rodzinę. To będzie wielka rola dla jakiegoś 
uwięzionego w typie i skreślonego przez 
wszystkich aktora, który dostanie za nią Osca- 
rai trafi do historii kina. Okrutny dowcip pole- 
ga na tym, że w tym filmie — jeśli powstanie 
—zagra go już ktoś inny. Darek Arest 
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„MOTOCYKLIŚCI ŻYJĄ KRÓTKO, ALE CI, CO NIGDY NIE 
JEŹDZILI, NIE ŻYJĄ WCALE” — GŁOSI CYTAT NA WIELU 
FORACH MOTOCYKLOWYCH. TYM EGZYSTENCJALNYM 
ŚLADEM PODĄŻYŁO WIELU TWÓRCÓW KINA, WYTYCZAJĄC 
PRAWDZIWY FILMOWY SZLAK Z MNÓSTWEM TROPÓW 
METAFORYCZNYCH. WARTO MIEĆ JE W PAMIĘCI 
WYBIERAJĄC SIĘ W GRUDNIU DO KINA NA | ESKANNIEC| 


42 FILM grudzień 2009 


'amil Minkner 





Zarówno motocykl, jak i samochód, to szansa na osią- 
gnięcie zawrotnej prędkości. Jednak tylko ten pierwszy pozwała jej 
dotknąć, a nawet STAĆ się nią. A to prowadzi do uzależnienia się od 
ryzyka. W rezultacie, mając apetyt na życie, trzeba być blisko śmier- 
ci. Często nie udaje się jej zresztą uniknąć, jak w „Enduro Bojz” Pio- 
tra Starzaka (2000). 

Motocykl to źródło prawdziwej przygody. Czasami w tradycyjnym 
znaczeniu tego słowa, kiedy tytułowe „Moto Diabły” (reż, Cirio H 
Santiago, 1989) przedostają się na swoich maszynach do wietnam- 
skiej dżungli w poszukiwaniu złota i zaginionych amerykańskie 
żołnierzy. Częściej jednak idzie o życie jako przygodę, jak dla bohate- 
ra filmu „Prawdziwa historia” Rogera Donaldsona (2005). Uznając, 
że gdyby nie marzył, byłby warzywem, stara się, pomimo zaawanso- 
wanego wieku i kłopotów z sercem, udoskonalać swój motocykl, tak 
wyszukanymi metodami, jak struganie nożem bieżników. Ostatec: 
nie startuje w słynnych zawodach i jedzie z zawrotną prędkością po- 
nad 300 km/h. Cała historia została oparta na faktach. 

Z kolei rozmiłowani w ekstremalnych prędkościach bohaterowie 
„Pokonaj najszybszego” (reż, Reggie Rock Bythewood, 2003) to zrze- 
szeni w klubach motocyklowych, dobrze sytuowani miłośnicy 
dwóch kólek urządzający nielegalne pojedynki na ulicach miast. 
A przy tym brawurowa jazda na jednym kole nie przeszkadza im 
w organizowaniu akcji charytatywnych. Jak mawia bohater tego fil 
mu: „Należy palić gumę, a nie duszę”. 

















MASZYNA SIEJĄCA BEZPRAWIE 

Motocyklista to często ktoś zdeprawowany. Gangster siejący zło i pa- 
nikę wśród bezbronnych mieszkańców małych miejscowości. Repre- 
zentuje nerwowy, niepokojący puls cywilizacji, zaburzając naturalny 
spokój prowincji nieznośnym hałasem swojej maszyny. Najczęściej 
przemieszcza się w gromadach nadchodzących niczym szarańcza. 
Pojawia się nagle, siejąc popłoch i zostawiając kurzawę po wirażach 
na wysokich obrotach. Trudno uwierzyć, że prototypem takich fil- 
mów był „Dziki” Laszlo Benedeka (1953) z Marlonem Brando, który 
dzisiaj mniej już straszy, a raczej ukazuje nonkonformizm głównego 
bohatera. Klasycznych motocyklowych zbirów możemy obejrzeć na- 
tomiast w różnych częściach „Mad Maxa”, gdzie aż roi się od pości- 
gów i strzelanek. A także w „Hell Ride" (reż. Larry Bishop, 2008) 
Ten ostatni, mieszając konwencje od Tarantino aż po Jarmuscha, 
żongluje różnymi motocyklowymi motywami, wjeżdżając na dwóch 
kółkach w erę postmodernistyczną 


NARZĘDZIE POZNANIA RZECZYWISTOŚCI 

film motocyklowy stanowi często odmianę filmu drogi, a ich bohate- 
rowie jeżdżą w dwóch wymiarach: realnym i symbolicznym. W tym 
pierwszym, zwiedzają miejsca i obserwują ludzi. W tym drugim, od- 
bywają podróż wewnętrzną, gdzie głównym celem jest poznanie 
siebie samego. W „Dziennikach motocyklowych” (reż. Walter Salles, 
2004) młody „Che” Guevara wraz z kompanem podróżują motorem 
po Ameryce Łacińskiej. Przyglądając się krzywdzie ludzkiej, począt- 
kujący lekarz anie chcieć leczyć ciała i zacznie przyglądać się 
duszom, wchodząc na drogę przyszłej rewolucji 

W filmie „Tylko tydzień” (reż. Michael McGowan, 2008), młody c: 
wiek dowiaduje się, że jest nieuleczalnie chory. Zamiast zacząć się le- 
czyć na łonie kochającej rodziny z pomocą narzeczonej, która pragnie 
ślubu, zostawia wszystko, uznając, że żył w fałszu drobnomieszcza! 
skich zasad. Od tej pory każdy dzień chce przemienić w całe życie 
A przekonuje go o tym motorowy tour po Kanadzie. 








lo- 





SYMBOL WOLNOŚCI 

Motocyklowe porzekadło głosi: „Cztery kółka poruszają ciało, 
a dwa kółka duszę”. Dlatego motocyklista to ktoś wyzwolony 
z wymogów społecznych konwencji. Liczy się sama motocyklowa 
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tułaczka, spanie pod 
gołym niebem, pr 
bywanie na łonie 
natury. W „Easy Ri- 
derze” w reż. Den- 
nisa Hoppera (1969) twórcy dowodzą, że wyjechać na motorze 
w siną dal, to wygłosić manifest swojego wyzwolenia. 

Pewnie dlatego bohaterowie kontestacyjnego „Jeżeli...* Lind- 
saya Andersona (1968), uciekając z uniformistycznej szkoły 
i chcąc zażyć pigułkę wolności, kradną motor i wyruszają gdzieś 
pod miasto. Z kolei w filmie „Dziewczyna na motocyklu” Jacka 
Cardiffa (1968) tytułowa bohaterka, jeżdżąca na sporym Norto- 
nie, wyraża w ten sposób wyzwolenie z karbów ograniczającego 
kobiety patriarchatu 











POWRÓT DO MŁODOŚCI 

Dzieci jeżdżą na rowerkach, a zramolali tatusiowe zasiadają do 
swoich wygodnych samochodzików. Motocykl jest natomiast 
symbolem dojrzewania, beztroskiej zabawy, kumpelskich przy- 
jaźni. Nic dziwnego, że kiedy Brad Pitt młodniał w „Ciekawym 
przypadku Benjamina Buttona” (reż. David Fincher, 2008), osią- 
gając wiek dwudziestoparoletni, łykał swoją upragnioną przez 
kilkadziesiąt lat młodość, jadąc leśną drogą na starym Indianie 
Ale motor może także przywracać młodość. Nostalgię tę wyczu- 
wa się w „Gangu Dzikich Wieprzy” Walta Beckera (2007), gdzie 
statusiali panowie, chcąc reaktywować dawną werwę, wyruszają 
na motocyklowy szlak. Będą szukać dawnych emocji i czasów, 
kiedy jedyną troską w ciągu dnia było oddanie moczu. 


ŹRÓDŁO MIŁOŚCI 

Motocykl to również fetysz, afrodyzjak, źródło miłosno-energe- 
tycznej satysfakcji. W jednym z epizodów „Drzazg” Macieja Pie- 
przycy (2008), zbuntowany mieszkaniec śląskich familoków, tro- 
chę taki wrażliwy dresiarz, przeważnie poleruje swoją maszynę, 
przelewając na nią tłumione uczucia. W „Enduro Bojz” młody pa- 
sjonat terenowych motocykli dorabia sobie rozwożeniem pizzy. 
1 zdecydowanie woli swoją maszynę od uwodzącej go klientki 
Czasami motocykl i związane z nim akcesoria stają się bardzo do- 
słownym źródłem seksualnych podniet. W niektórych firmach 
erotycznych sceny miłosne są aranżowane na motocyklu lub 
w garażach, a kask czy skórzane rękawice często pełnią rolę fety- 


sza. Ma to symbolizować seks dziki i nieokielznany. 





EMBLEMAT 
Motocykl to nie tylko symbol, ale także podkreślający atrybut 
Wskazuje chociażby na pochodzenia bohatera. Zaprzedany dia- 
błu bohater „Ghost Ridera” (reż. Mark Steven Johnson, 2007) 
jeżdzi na demonicznym wehikule, który przemieszcza się z tak 
zawrotną prędkością, że w asfalcie powstają kraterowe dziury, 
a wokół wznosi się ogień. W „Quadrophenii” Franca Roddama 
(1979) motocykl stanowi emblemat przynależności do subkultu- 
ry. Ubierający się gustownie modsi jeździli na szykownych skute- 
rach, a rockersi wybierali raczej większe maszyny i czarne kurtki. 
Motocykl to wreszcie atrakcyjny ścigacz, a jego zastosowanie po- 
trafi ożywić kluczowe dla każdego filmu akcji, pościgi i strzelani- 
ny („Terminator 2: Dzień sądu” Jamesa Camerona, 1991). 
Bez względu na motyw, film motocyklowy miał w sobie zawsze 
coś z romantyzmu. Wprowadzał bohatera niepokornego, twar- 
dziela, pędzącego z dala od głównego nurtu życia. Większość 
z nich podpisałaby się pewnie pod słowami bohatera filmu 
„Prawdziwa historia”: „Jadąc motorem z dużą prędkością, przez 
5 minut przeżywam więcej niż inni przez całe życie”. 

Kamil Minkner 
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Postarzał Agatę 
Buzek, Maxa von 
Sydowa i Johna 
Malkovicha. 
Pracował przy 
„Pianiście”, 
„Fałszerzach” 

i „Pachnidle”. 
Zatrudniany 

jest przez nailep- 


szych reżyserów: 


Hanekego, 
Schlóndorffa, 
Spielberga, 
Polańskiego. 





NAJTRUDNIEJSZE 
STRZAŁY W GŁO 


FILM: Jest pan nominowany do 
Europejskiej Nagrody Filmowej 

za charakteryzację w filmie 
„Baader Meinhof" Uliego Edela. 
Będzie pan 12 grudnia w Niem- 
czech na gali wręczenia nagród? 
WALDEMAR POKROMSKI: Oczywi- 
ście. Ale nie tylko dlatego, że dosta- 
lem tę nominację. Będę trzymał 
ki za „Białą wstążkę” Hanekego, 
przy której też pracowałem. To wy- 
jątkowy film i mam nadzieję, że do- 
stanie nagrodę. 





AZ: „Biała wstążka” zapewne 
będzie nominowana do Oscara 

w kategori film nieanglojęzyczny. 
Polska zgłosiła „Rewers” Lanko- 
sza. Dwa filmy, w których powsta- 
waniu pan uczestniczył. 

WP: To wielka satysfakcja. Dwa lata 
temu też były nominowane dwa 
filmy, do których. przygotowy- 
wałem charakteryzację: „Katyń” 
1 „Pałszerze”. Aż nie wiadomo było, 
komu kibicować... Teraz może być 
podobnie. 


AZ: Czym tak naprawdę zajmuje 
się współczesny charakteryzator? 

WP: Charakteryzator tworzy wize- 
runek aktora. Musi to zrobić tak, 
aby aktor go zaakceptował i dobrze 
się w nim czuł, Naszą domeną jest 
wygląd, ale jest to przecież jeden 
z elementów budowania postaci 
Charakteryzator znajduje się mię- 
dzy reżyserem i aktorem. Sztuką 
jest wypośrodkować ich aczekiwa- 
nia — aktora czy aktorki, żeby wy- 
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Nominowany 
do tegorocznej 
Europeiskiei 
Nagrody 
Filmowej 
wybitny 


tajemnice 
swojego zawodu 
- rozmawia: Anita Zuchora 


glądać i czuć się dobrze, oraz reży- 
sera, który chce, żeby postać była 
taka, jak sobie zaplanował. Wiele 
zależy od dopasowania artystycz- 
nej wizji postaci do aktora. Ktoś, 
kto ma używać ciala, nie może 
czuć się niekomfortowo, niewy- 
godnie. Powinien móc się skupić na 
pracy, 


AZ:Czylicharakteryzator musi być 
przede wszystkim psychologiem? 
WP: W ekstremalnych sytuacjach, 
ale i w mniej wymagających przy- 
padkach bez. interpersonalnych 
umiejętności trudno sobie pora- 
dzić. Charakteryzator jest pierwszą 
osobą, z którą ma kontaki aktor, 
kiedy zaczyna pracę przy filmie. 
Oczywiście, wcześniej omawia film 
i swoją rolę z reżyserem, ale pierw- 
szą osobą, z którą styka się już 
w pracy, jest wlaśnie charakteryza- 
tor. Podstawą ich relacji musi być 
zaufanie. 


AZ: Łatwo jest zdobyć zaufanie 
gwiazd? 

WP: Mogę powiedzieć, że im aktor 
wyższej klasy, tym chętniej podda- 
je się charakteryzatorowi. Korzysta 
z jego wsparcia, I pozwala więcej 
2e sobą zrobić, bo wie, że to pomo- 
że jego roli. Relacja z aktorem to 
zawsze delikatna i indywidualna 
sprawa. Aktorzy często trafiają na 
fotel charakteryzatora wcześnie 
rano, choćby o piątej. Są zmęczeni, 
niewyspani, mają prywatne pro- 
blemy, które muszą zostawić i za- 





grać kogoś zupełnie innego. Potrze- 
bują relaksu, bezpieczeństwa, 


AZ: Jak pan ich relaksuje? 

WP: Aktora trzeba wyczuć. Są tacy, 
którzy bezustannie opowiadają 
0 sobie i o swoim życiu, chcą się 
wygadać. Wtedy trzeba ich wysłu- 
chać. A są tacy, którzy potrzebują 
ciszy, skupienia. Wtedy nie można 
ich zagadywać. Są też tacy, którzy 
lubią z charakteryzatorem powtó- 
kst. 








AZ: Jakie cechy powinien 

mieć ktoś, kto chciałby uprawiać 
ten zawód? 

WP: Wyczucie, intuicję, cierpli- 
wość. Musi nauczyć się oceniać, 
jak dotrzeć do aktora. Nawiązać 
kontakt, ale nie przekraczać gra- 
nic. Jednak żeby to wszystko za- 
działało, najbardziej trzeba kochać 
kino i umieć mu się poświęcić. 
Charakteryzator jest zawsze 
pierwszy na planie i ostatni z niego 
schodzi. Trzeba się przygotować 
na ciężką pracę, a jednocześnie być 
kreatywnym. 


AZ: Może pan pracować z każdym? 
WP: Nigdy nie ma pewności, Dla- 
Lego spotykam się wcześniej 2 030- 
bami, z którymi mam pracować. 
Nazywam to sprawdzeniem, czy 
mamy podobną krew. Tak samo 
jest z reżyserami. Nigdy nie przyj- 
muję propozycji tylko dlatego, że 
została złożona, Takie spotkanie 
jest niezbędne, bo zakładam, że 
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druga strona może mieć te same 
wątpliwości. 


AZ: Odmówił pan komuś? 
WP. Zdarzyło się... Ale łatwo się nie 
zniechęcam. Mówi się, że Michael 
Haneke jest bardzo trudny. A mnie 
się z nim pracuje wspaniale. Rozu- 
mier go. Pracowałem przy wszyst- 
kich jego filmach od czasu „Zam- 
ku”. Czasem to była charakteryza- 
cia, czasem efekty specjalne. Aż do 
„Białoj wstążki”. 


AZ: Z kim pracowało się panu 
najtrudniej? 

WP: Ze Spielbergiem. Strona ame- 
rykańska zwróciła się do mnie 
z propozycją udziału w „Liście 
Schindlera”. Spielberg chciał mieć 
kogoś z Polski, ale jednocześnie 
z doświadczeniem z Zachodu. Na 
planie pracowaliśmy na okrągło 
To znane zjawisko — Amerykanie, 
którzy u siebie mają silne związki 
zawodowe i bardzo restrykcyjne 
zasady dotyczące czasu pracy, 
w Europie pozwalają sobie na wy- 
korzystywanie braku takich zasad. 
A przy „Liście Schindlera” pracy 
było mnóstwo. Od trzeciej nad ra- 
nem _ przygotowywaliśmy sceny 
w obozie koncentracyjnym. Trzeba 
było setkom statystów zakładać ły- 
siny na głowy albo peruki. Nie 
wspominam tego najlepiej. Choć 
w „Pachnidle” Tykwera też były 
wielkie sceny — ponad tysiąc osób, 
a było łatwiej. Ale może to dlate- 
go, że kręciliśmy latem, w Hiszpi 
nii... W „Baader-Meinhof" rów- 
nież mieliśmy sporo pracy — w fil 
mie było ponad sto ról. Jednak 
mimo że wspominam pracę ze 
Spielbergiem jako najtrudniejszą, 
to przecież się udało. I zapewne 
dobry film nie może być łatwy. 
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Czarno-biały film „Biała wstążka” Michaela 
Hanekego był charakteryzatorskim wyzwaniem 


AZ: Z kim pan ostatnio pracował? 
WP: Właśnie skończyliśmy pracę 
nad nowym filmem Aleksandra 
Sokurowa „Faust” według Goethe- 
go. Przygotowywałem do niego 
efekty specjalne. Ale nie powiem 
nic więcej na temat tego filmu, bo 
taką mam klauzulę w umowie. 
Mogę zdradzić, że musiałem cat- 
kowicie zmieniać wygląd aktorów, 
nie tylko ich twarzy, ale całego cia- 
ła. Resztę zobaczą państwo już na 
ekranie. Film ma miać premierę 
w 2011 roku. 





AZ: Jak przygotowuje się 
pan do filmu? 

WP: Podstawą jest dokumentacja: 
stare fotografie, filmy, informacje 
0 czasie, w którym dzieje się akcja. 
Czasem, jak w przypadku „Pachni- 
dła" — malarstwo. Wszystko trzeba 
ustalić z reżyserem i kostiumogra- 
fem. Kiedy już wiemy wystarczająco 
dużo, możemy zacząć budować po- 
stacie, W pracy z Michaelem Haneke 
podoba mi się, że on bardzo uważnie 
omawia każdą postać, nawet staty- 
stów. Jest czuły na szczegóły: brwi, 
wąsy, fryzury czy fakturę skóry. Taka 
dokładność rzadko się zdarza, ale 
daje świetne efekty na ekranie. 





AZ: Co jest dla charakteryzatora 
największym wyzwaniem? 

WP: Chakteryzacja portretowa, czyli 
upodabnianie aktora do istniejącej 
.postaci oraz postarzanie i odmładza- 
nie. To musiałem zrobić w „Rewer- 
sie”. Postarzyliśmy Agatę Buzek 
o kilkadziesiąt lat, Niestety, przynaj- 
mniej w jednej ze scen jest za dużo 
światła. Właśnie z powodu światła 
charakteryzator musi bardzo ściśle 
współpracować także z operatorem. 
Nawet drobne _ niezaplanowane 
zmiany mają od razu konsekwencje 


„Zemsta” Andrzeja Wajdy dawała charakteryzaterowi 
ogromne pole do popisu. Efekty zachwyciły także aktorów 


na ekranie. Odmładzalem i posta- 
rzalem również Johna Malkovicha 
w filmie „Klimt”, natomiast w filmie 
„Marsz Radetzky'ego” charaktery- 
zowałem 50-letniego Maksa von Sy- 
dowa na 70-latka. Ale wyzwaniem 
są także filmy wojenne — jak „Piani- 
sta” Romana Polańskiego. Trzeba nie 
tylko oddać klimat czasu, ale przygo- 
tować efekty specjalne, na przykład 
uszkodzenia ciała, A najtrudniejsze 
są strzały w głowę. 








AZ: Jak się najlepiej uczyć 

zawodu charakteryzatora 

- w szkole czy w praktyce? 

WP: Nic nie zastąpi praktyki, ale 
trzeba mieć talent i ukończyć 
szkołę artystyczną. Mam wielu 
asystentów i widzę, jak różne są 
ich potencjały. Jedni pracują przy 
kilkunastu filmach i mimo do- 
świadczenia nie przekraczają pew- 
nego pułapu. A niektórzy już po 
dwóch, trzech filmach są napraw- 
dę świetni. Nie vylko potrafią po- 
wtórzyć to, co widzieli, ale także 
zrobić więcej. Ciężko jest z taką 
praktyką w Polsce. Nie powstaje 
u nas zbyt wiele filmów wymaga- 
jących bardziej skomplikowanych 
zabiegów  charakteryzatorskich. 
A w tych, które się kręci, rola cha- 
rakteryzacji jest nadal marginalna. 
Chociaż muszę przyznać, że coś 
powoli zaczyna się zmieniać. 





AZ: Dowodem choćby „Rewers”. 

WP: A ostatnio „Mistyfikacja” Jac- 
ka Koprowicza [film o Witkacym, 
premiera w styczniu 2010 — przyp. 
red.], gdzie mieliśmy do zrealizo- 
wania zadania specjalne... W Pol- 
sce na ogół filmy nie mają dużego 
budżetu, co wymaga od charakte- 
ryzatorów pomysłowości, Ale nie 
wszystko da się zamarkować. Peru- 





Scenografia i wygląd postaci w „Pachnidle” 
Toma Tykwera są zainpirowane malarstwem 


ka z magazynu nigdy nie będzie na 
okranie wyglądała tak jak nowa. 
A dobra, starannie przygotowana 
charakteryzacja to skarb dla filmu 
i dla aktora. Po ukończeniu zdjęć 
do „Zemsty” Andrzeja Wajdy do- 
stałem od Polańskiego dedykację, 
w której podziękował mi, że stwo- 
rzylem mu rolę. 


AZ: Przy ilu filmach rocznie pan 
pracuje? 

WP: Najwyżej przy dwóch. Same 
przygotowania są bardzo czaso- 
chłonne, choćby do „Pachnidła” 
przygotowywaliśmy się cztery 
miesiące. A potem jeszcze zdję- 
cia... Propozycji jest dużo, dlatego 
czasami muszę odmawiać, Poza 
tym nigdy nie zmieniam zdania, 
kiedy już zgodzę się z kimś praco- 
wać. Nawet jeżeli inna propozycja 
wydaje się atrakcyjniejsza, a film 
- ważniejszy. Uważam, że w pracy 
nad filmem jedną 2 podstawo- 
wywch zasad powinna być lojal- 
ność. To nie jest łatwe, zebrać tak 
dużą grupę ludzi i wspólnie coś 
razem stworzyć. Gdyby nie lojal- 
ność, to by się nigdy nie udało. 
A poza tym magia kina też polega 
na tym, że nigdy do końca nie wia- 
domo, jaki film powstanie. Dlato- 
go nie warto niczego zakładać. 
Debiutant też może zrobić świet- 
ny film. Jak Borys Lankosz. 


AZ: Zapowiadał pan stworzenie 
w Polsce muzeum figur woskowych. 
WP: Nie chcę zapeszać, więc nie 
będę jeszcze zdradzał szczegółów, 
ale już jest niemal pewne, że mu- 
zoum powstanie w Warszawie. 
Bardzo się cieszę, bo to było moje 
marzenie. 


Rozmawiała: Anita Zuchora 


FOTO: MARZENA HMIELEWICZ/AG, FILMSTILLS'FORLM, ARCHIWUM 





Twórcy filmu „Eastern Plays”, reżyser Kamen Kavel 
i producent Stefan Piiv, cieszą się ze zdobycia Grand 
Sakura i 00 tys. dolarów nagrody 
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JAPOŃCZYCY DOCENIALI ŚWIETNĄ 
REŻYSERIĘ, REWELACYJNE 
ZDJĘCIA, MONTAŻ I AKTORSKI 
KUNSZT CAŁEJ GALERII POSTACI 
„DOMU ZŁEGO”, ALE Z FILMU NIC 
NIE ZROZUMIELI. OKAZAŁ SIĘ ZBYT 
DALEKI OD ICH WRAŻLIWOŚCI 

I DOŚWIADCZEŃ. NA POCIESZENIE 
MOŻNA DODAĆ, ŻE NA BRAK 
ZAINTERESOWANIA POLSKIM 
KINEM NIE NARZEKAŁO STOISKO 
PISF-U, KTÓRE PO RAZ PIERWSZY 
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Leonowi, bohaterowi filmu, nastolatkowi 


Coixet, autorka filmu „Map of the Sounds of 





A NRŻE NA SWOJĄ z montrealskiego gimnazjum, wydaje się, _ Tokyo” „zaskoczyła” podczas canneńskiego 
a OR OMUIĄCMIN | że jest reinkarnacją swojego imiennika Lwa _ wywiadu, oświadczając, że to nieprawda, iż 


„GALERIANKI”, „TATARAK” 
CZY „WOJNĘ POLSKO-RUSKĄ” 


Większość uczestników 22. Międzynarodo- 
wego Festiwalu Filmowego w Tokio, który za- 
prosił „Dom zły” Wojciecha Smarzowskiego 
do konkursu, nigdy nie słyszała o stanie wo- 
jennym w Polsce. Nie rozumiała, dlaczego 
polscy milicjanci na służbie piją i korumpują 
(u nich to niepojęte!), kto jest kim i w co gra 
oraz. po co reżyser podzielił film na dwa okre- 
sy czasowe. Spotkania z publicznością zdomi- 
nowało więc wyjaśnianie zawiłości naszej hi- 
storii i polityki. Wielu nie chciało uwierzyć, że 
„Dom zły” to wyostrzony wprawdzie, ale jed- 
nak kawałek polskiej PRL-owskiej rzeczywi- 
stości. Dla Japończyków to czysty surreali- 
styczny thriller. Inni, ci ambitniejsi, posuwali 
się z kolei do analogii z „Rashomonem” Kuro- 
sawy (jedna z ostatnich scen na podwórku 
Dziabasa w deszczu i błocie) albo do „Zbrodni 
i kary” Dostojewskiego, próbując rozgryźć 
polską narodową duszę. Trudno więc się dzi- 
wić, że nawet obecość w jury Jerzego Skoli- 
mowskiego, nagrodzonego w Tokio w ubie- 
głym roku za „Cztery noce z Anną”, nie po- 
mogła w zdobyciu jakiejkolwiek nagrody. 
Deszcz statuetek spadł za to na bułgarski film 
„Eastern Plays” Kamena Kaleva, pokazywany 
w Polsce na WFF Za tę znacznie prostszą 
i bardziej czytelną fabułę, której nie można 
odmówić autentyzmu, opowiadającą o wybo- 
rach moralnych i dylermatach młodego, zagu- 
bionego w nowej rzeczywistości pokolenii 
Bulgarów, film zgarnął statuetkę Grand Sa- 
kura i 100 tys. dolarów nagrody. Pośmiertnie 
doceniono także kreację aktora-naturszczyka 
Christo Christova, który zmarł z przedawko- 
wania narkoryków, nie doczekawszy końca: 
mu, oraz reżyserię Kaleva. 

Nagrodę Publiczności otrzymała kanadyjska 
komedia „The Trotsky” Jacoba Tierneya 
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Trockiego, legendarnego rosyjskiego rewolu- 
cjonisty. Kanadyjski Leon zaczyna od zorgani- 
zowania strajku w zakładzie odzieżowym oj- 
ca-burżuja i powołania związków zawodo- 
wych w szkole. Z ideologią Trockiego ma to 
niewiele wspólnego, a mocno wystylizowane, 
powtarzające się sceny z matką wypuszczają- 
cą z rąk wózek z niemowlęciem (w środku gło- 
wa lewicującego Leona) ze schodów odeskich 
to bardziej zgrywa z „Pancernika Potiomkina” 
niż ideologiczny dyskurs, Jeśli ten film spodo- 
bal się japońskim widzom, to nie ze względu 
na historyczne odniesienia, ale dlatego, że od- 
czytany został jako romantyczny bunt młode- 
go człowieka przeciw światu dorosłych i apel 
do podejmowania aktywności. 

"Tak jak nie ma co oczekiwać krytycznego sto- 
sunku Tokijczyków do polskiej czy w ogóle 
europejskiej historii (czego wymownym dla 
mnie dowodem było wydanie komiksowej 
wersji „Mein Kampf", reklamowanej w Japo- 
jako najlepsze źródło poznania niemiecki 
kultury) — tak nie ludźmy się, że ten mecha- 
nizm dziala tylko w jedną stronę. 

2 wypowiedzi europejskich i amerykańskich 
filmowców zafascynowanych Krajem Kwit- 
nącej Wiśni i uwielbiających kręcić w Tokio 
filmy, też nie wynika, że wyszli poza foldero- 
wo-turystyczną znajomość tego kraju. 

Sofia Goppola, która filmem „Między słowa- 
mi” (2008) rozpoczęła modę na tokijskie ple- 
nery, nie powaliła nikogo uwagą, że to miasto 
jest przedziwną mieszanką kultury wschod- 
niej i zachodniej, w której każdy gąjdzin [ob- 
cokrajowiec — przyp. red.] czuje się zagu- 
biony. Gaspar Noe, który pokazał na ostatnim 
festiwalu filmowym w Cannes „Enter the Vo- 
id”, zrealizowany niemal w całości w Tokio, 
też nie odkrył Ameryki, przyznając, że fluore- 
scencyjne światła nocne dzielnicy Shibuya 
wydały mu się idealnym tłem dla narkotyko- 
wych wizji głównego bohatera. Z kolei Isabel 











Japończycy tak bardzo różnią się od Hiszpa- 
nów, bo tak jedni, jak i drudzy podczas jedze- 
nia lubią mówić o... jedzeniu właśnie. 

Nawet Alejandro Gonzślez Ińórritu, prze- 
wodniczący tegorocznego jury festiwalu 
w Tokio, który realizował w tym mieście 
część zdjęć do filmu „Babel” (2006), nie 
uciekł od banału. No bo co to za rewelacja, że 
Tokio jest pełne tajemnic, ponieważ przycią- 
ga przeciwieństwa, jest eklektyczne, zderza 
nowoczesność z tradycją? Tego doświadcza 
każdy turysta już pierwszego dnia. 

Inną, nieco szerszą optykę zaproponował 
Wim Wenders, który potraktował swoją po- 
dróż do Japonii („Tokyo-Ga”, 1985) jako tro- 
pienie śladów obrazów i ludzi z kina Ozu po 
20 latach, jakie upłynęły od śmierci Mistrza. 
No i wreszcie Jerzy Skolimowski, przyznają- 
cy. że dla niego — jako filmowca i malarza 
— japońska kultura pod postacią Kurosawy 
i XVIII-wiecznej kaligrafii Juina Onko to naj- 
czystsze źródło inspiracji 

Wynika z tego, że niewiele wiemy 0 sobie na- 
wzajem, choć akurat ze wszystkich kinemato- 
grafii azjatyckich to właśnie japońska jest naj- 
bardziej znana na świecie i w Polsce. Jeśli naj- 
nowsze kino młodych, pokazywane w Tokio 
w mocno obleganej sekcji „Japanese Eyes”, 
potraktować jako „okno” na japońską wspól- 
czesność, to jawi się ona jako przestrzeń życio- 
wa ludzi zagubionych, sfrustrowanych bra- 
kiem perspektyw i samotnych. W okresie eko- 
nomicznego kryzysu, który trwa już tutaj od 
lat 90., młodzi, niezależni reżyserzy uciekają 
od kina samurajskiego czy horrorów. 
Dominuje dramat obyczajowy. Na pierwszy 
rzut oka takie filmy, jak „If Blessed" Kite Oka- 
chimachi (o emocjonalnej więzi łączącej wię: 
nia skazanego za zabójstwo z dziewczyną za- 
mordowanego) czy konkursowa „Acacia” Jin- 
sei Tsuji (o przyjaźni dorosłego i dziecka, 
którzy zostali pozbawieni swoich rodzin, i bu- 

















FOTO: MAGENET 


- Odgóry: „f Blessed" w reż. Kite Okachimachi 
oraz „Acacia” Jinsei Tauji 


dowaniu relacji zastępczych) wydawać się 
mogą historiami uniwersalnymi. Jednak ja- 
pońskość tych filmów odwołuje się nie tylko 
do specyficznego, niespiesznego tempa narra- 
cji, poetyckich obrazów, starannych kadrów, 
kontemplacyjności, ale też do tradycji, norm 
i symbolik nam nieznanych. Japończyk nie 
znajdzie niczego nadzwyczajnego w fakcie 
psychicznej „adopcji” więźnia odbywającego 
karę przez obcą, dorosłą osobę. Albo w symbo- 





Zwycięzcy 22. Międzynarodowego Festiwalu Filmowego w Tokio 


lu akacji, która jest metaforą harmonii, pełni 
rodzinnego szczęścia, własnego domu i miej- 
sca na ziemi — podczas gdy w tradycji judeo- 
-hrześcijańskiej oznacza nieśmiertelność 

Ta specyfika jest błogosławieństwem, ale też 
przekleństwem. Europejscy i azjatyccy agenci 
sprzedaży właśnie z powodu lokalności kina 
japońskiego, jego hermetyczności dla widza 
chodniego, braku autoironii, odmiennego 
poczucia humoru, wreszcie rozpoznawal- 
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nych, międzynarodowych gwiazd w obsadzie, 
nie są zainteresowani promocją młodego kina 
Kraju Kwitnącej Wiśni, No, chyba że jest to fil- 
mowiec, który wyrobił sobie nazwisko dzięki 
nagrodom na festiwalach. Debiutanci mają 
przechlapane. Na aż 800 filmów, które po- 
wstają w Japonii w ciągu roku, jedynie 400 
trafia do kin. -Mariola Wiktor, Tokio 


Autorka dziękuje Arnbasadzie RP w Tokio i MSZ 
za pomoc w zorganizowaniu podróży do Japonii. 
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Serwisy posiadają kilkanaście sekcji tematycznych, 
między innymi najświeższe wiadomości branżowe, 
fotoreportaże fotorelacje, kalendarium, przegląd prasy 
polskiej i zagranicznej, obszerny katalog firm, 

słownik terminów branżowych, nowo uruchomione 
forum oraz bazę ofert pracy. 
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EKSCYTUJĄ, ZACIEKAWIAJĄ, OBURZAJĄ. BUDUJĄ LEGENDĘ FILMOWYCH FABRYK SNÓW NA CAŁYM 
ŚWIECIE. ALE CZY WSZYSTKIE SĄ PRAWDZIWE? SPECJALNIE DLA WAS OD TEGO NUMERU BĘDZIEMY 


WERYFIKOWAĆ NAJSŁYNNIEJSZE MITY ŚWIATA FILMOWEGO 


-klebieta Ciapara 





Yv FILMOWE 





„Pocałunek wampira” 
Roberta Biermana (1988) 


Plotka: Nicolas Cage zjadł 


żywego karalucha 
[prawda] 


Rzeczywiście. Jego bohater wierzy, że został ugryziony przez ponętną 
wampirzycę i w efekcie sam przekształca się w wampira. Zgocnie ze scena- 
riuszem w jednej ze scen miał jeść surowe kurze jajka. Jednak Cage, wów- 
czas jeszcze aktor z ambicjami i wyznawca tzw. method acting (a więc peł- 
nego utożsamiania się z graną postacią), uznał, że surowe jajo to za mało 
dla wampirzej przemiany. Zaproponował, że zje robala — i to żywego. 
Dostarczono mu trzy. Zjadł wszystkie - po jednym w każdym dublu. 
„Każdy mięsień w moim ciele protestował przeciwko temu, ale musiałem 
to zrobić” - mówił potem. Przyznaje także, że już po fakcie zrobiło mu się 
żal zjedzonych insektów. 
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„Ben Hur” 
Williama Wylera (1959) 


Plotka: Podczas wyścigu rydwanów 
zginął kaskader 


Ta superprodukcja z 1959 roku wciąż imponuje inscenizacyjnym rozmachem. 
Największe wrażenie robi, oczywiście, legendarna ]-minutowa sekwencja 
wyścigu rydwanów. Kręcono ją przez pięć tygodni w filmowym miasteczku 
Cinecitta w pobliżu Rzymu w jednej z największych dekoracji w dziejach kina 
(zajęła 73 tysiące metrów kwadratowych, czyli ponad siedem hektarów). 
Przygotowania do zdjęć trwały trzy miesiące. Wybudowano 18 rydwanów. 
Zaangażowano 15 tysięcy statystów i kilkudziesięciu kaskaderów. Jeden 

z nich rzekomo zginął pod kołami rydwanu, a scena jego śmierci została 
wykorzystana w filmie. 

Ta plotka dodzje, oczywiście, całej sekwencji dramatyzmu - tyle że jest wys- 
sana z palca. Pojawiła się we wspomnieniach Noshera Powell, kaskadera, 
który wziął udział w „Ben Hurze”. Nigdy jednak nie została potwierdzona 
ani przez reżysera Williama Wylera, ani gwiazdora Charltona Hestona, ani 
szefa kaskaderów Yakimy Canutta, który czuwał nad wyścigiem. Koła filmo- 
wych rydwanów rozjechały tylko trzy tzw. dummies, czyli manekiny przypo- 
minające ludzkie ciała, które zostały rozłożone na planie. Owszem, podczas 
zdjęć o mały włos nie doszło do tragedii, kiedy dublujący Hestona Joe Ca- 
nutt (syn Yakimy) wypadł z rozpędzonego rydwanu. Skończyło się jednak 
tylko na rozciętym podbródku i było to najpowaźniejsze obrażenie, jakie od- 





notowano na planie tego „Ben Hura”. Kaskader zginął natomiast podczas 
kręcenia wyścigu rydwanów we wcześniejszej wersji - „Ben Hur: A Tale of 
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„Qiciec chrzestny” 
Francisa Forda Coppoli (1972) 


Plotka: Odcięty leb konia 
był prawdziu, 


Tojedna z najsłynniejszych scen „Ojca chrzestnego”. Hollywoodzki pradu- 
cent Jack Woltz dostaje od wysłannika don Corleone tzw. propozycję nie do 
odrzucenia - ma zaangażować do swojej nowej produkcji Johnny'ego Fon- 
tane, przebrzmiałego aktora i piosenkarza, który jest ulubieńcem mafiosa. 
Woltz w swojej głupacie propozycję jednak odrzuca. Następnego dnia znaj- 
duje w swoim łóżku ucięty łeb konia, który był ozdobą jego stajni i wyścigo- 
wym pewniakiem. Podczas prób do tej sceny ekipa używała atrapy łba. Ale 
w dniu zdjęć do łóżka położono prawdziwy, kupiony w fabryce konserw dla 
psów. Nie uprzedzono jednak o tym Johna Marleya, który grał Woltza 

- Coppola chciał, żeby jego przerażenie było autentyczne. Podstęp się udał. 


„Casablanca” 
Michaela Curtiza (1942) 


Plotka: Ronald Reagan 


miał zagrać Ri 
Inieprawda] 


O udziale przyszłego prezydenta USA w „Casablance” informował na 
początku 1942 roku „The Hollywood Reporter". Jednak w rzeczywistości 
Ronald Reagan nigdy nie był brany pod uwagę przy planowaniu obsady. 
Humphrey Bogart od początku był jednym z najpoważniejszych kandydatów 
do roli Ricka. Skąd więc informacja o Reaganie? Prawdopodobnie została 
wymyślona przez biuro prasowe Warner Bros. (producenta „Casablanki”). 
Chodziło o zwyczajny PR — zarówno dla powstającego filmu, jak i samego 
Reagana, który był wtedy związany z tą wytwórnią. 
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JAKO JEDYNI W POLSCE JUŻ TRZECI ROK Z RZĘDU PRZEDSTAWIAMY 
RANKING AKTORÓW SERIALOWYCH W POLSCE. ZŁOŻONY NIE Z PLOTEK, 
ALE ANALIZY RÓL. PRZYGOTOWANY TYM RAZEM PRZEZ WARSZAWSKICH 
KRYTYKÓW: KAROLINĘ PASTERNAK I KONRADA ZARĘBSKIEGO 

































Nie tlko Tedeusz Krl lo 
KP sami akc jest „nazraczo- 
ny” — rlami wszystkich świętych 
Ztej szuflady ne wyciąga go także 
nowa produkcja TYN. Zło, któro czai 
się w dzy Kal jo o i 
dopiero w fnalowych odcinkach 
Weześriej Adamczyś jet, jak za- 
wsze, kryształowy, A przeież to 
wszechstronny skór czego dowód 
Gaje nawo w epizodzie patrz co- 
maina zka pics 
łęgi w „391 pór” 


KIZ: jpecyfika serialu „Na- 
e) Aitznaczony” sprawia, że 
czekając na swoją kolej Piotr 
Adamczyk ma więcej biegania niż 
do zagrania. Szczęśliwie, czasem 
wybiega do sąsiednich seriali i tam 
pokazuje, na co go stać — jak w „39 
i pół”, gdzie stworzył autentyczną 
perełkę jako znienawidzony pry- 
mus, który został. dyrektorem 
szkoły. 





Cudownie 
wszechstronny 


TYN 
IAI 





> Tr Nieoceniony: jako Pshtem- 
KIZw. BrzydUli” zręcznie 
bawi się nie tyle stereotypem pro- 
joktanta, ile tabloidowego wy- 
obrażenia o projektantach mody, 


Kpesnt mocy ptame 
*ko z „Brzyduli”. Zamiast 
w samochodach, kocha się w ciusz- 
kach. Ma zniewieściało gosty, og- 
zaltowany sposób mówienia oraz, 
ogólnie rzecz biorąc, mocno ge- 
jowski styl bycia. Jednakże, by ko- 
muś nie przyszło do głowy, że 
w Polsca wpuszczono na ekran ho- 
moseksualistę, Pshmeko ma także 
syna, którego osobiście spłodził 

1 właśnie ten cudny przejaw pru. 

derii bawi dużo bardziej niż sama 
postać. 


a może nawet o artystach-celebry- 
tach w ogóle. Czasem do granic 
karykatury śmieszny, chwilami 
niemal tragiczny: to ziarno prawdy 
o człowieku odróżnia aktora od ka- 
botyna 


Bawi on c 
Jego postać? 
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KP Dołączyła do obsady „Lon- 
"dyńczyków”, wcielając się 
w maltretowaną przez męża Kasię. 
Świetna rola. Baar brawurowo ba- 
lansuje między dwoma biegunami: 
zdeterminowaną i nieprzystępną 
kobietą, która walczy o nową szan- 
sę w życiu, a zrezygnowaną i po- 
kiereszowaną psychicznie ofiarą 
fizycznej przemocy. 








KP:* pierwsza większa rola 
AE tgwiazdy „Trzeciej części 
nocy” od czasu „Tulipanów”. Ma 
tu momenty. Choćby ujmującą 
scenę, w której nie potrafiąc zna- 
leźć języka z odnalezioną po latach 
córką (Brodzik), odpala ni stąd ni 
zowąd: „Patrz, ile tu szczawiu! 
Chodź zrobimy zupę”, genialnie 
rozładowując napięcie. Takie pe- 
relki giną jednak w sentymenta 
nym sosie całości. 


trwa 
w formie 
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<> 





K. Jeże udawało się jej żyć 
g)atbez seriali, ale w tym ro- 
ku wpadła w ich sidła — z „Genera- 
ła” wyszła obronną ręką, za to 
w „Londyńczykach” znalazła par- 
tię na miarę swoich możliwości: 
ukazanie szerokiego. wachlarza 
uczuć kobiety uciekającej do Anglii 
przed mężem psychopatą i bronią- 
się przed innym toksycznym 
związkiem. 





z ięć lat temu przerwała 
K.JZzmiczeneszzgraaw zn 
lipanach”, idealnie wpasowując się 
w zręczną układankę w stylu kina 
lat 70. Ale Małgorzata Braunek ni- 
gdy nie należała do aktorek, które 
unoszą rolę —to role niosły ją. I poci 
tym względem od czasu telewizyj- 
nej „Lalki” po „Dom nad rozlewi- 
kiem” nic się nie zmieniło. 


Perelka 
na fali 








ROZNE 





„BRODZIK 


Specjalistka od jednowy- 
KPiniwowysń. setryweni. 
nych kreacji. Poległa, gdy próbowała 
udźwignąć trudniejszą rolę w kino- 
wych „Jasnych błękitnych oknach”. 
Raw gna razy ja kawatzcta 
a acły ck do ta bolkióh so 
zali 1 chodby drażnił ją to zakk 
stowiskie określanie, 4 min widzów 
„Magdy M." i prawie 5 min „Domu 
nad rozlewiskiem” (tu i tu w więk- 
szości t kobiety) nio są przecież 
tłkoHczbami na papierze 




















„7..Dzięki „Magdzie M." sta- 
KJZza się spstolem 30-ai 
naszych czasów aktywnej rzed- 
stębiorczj, choć sentymentalna 
Powrót na. okran po dwuletniej 
przerwie w innej rli to duża wy- 
zanie. Oczekiwalem jady p Ban 
dzie, tymczasem Maqda M. na 
kolejnym etaio" życia taci cały 
swój rezon. Bohaterce czasem moż- 
ma to wybaczyć, akotce — nigdy! 


ZYTA 


babskich seriali 


CZARTORYSKA 


Na „Przystani” wypłynęła. 
KP.coztego nie wcze "czas 
pokaże. Na razie, jak właściwie każ- 
dy w lansowanej absurdalnie przez 
TVP na polski „Słoneczny patrol” 
produkcji, świeżo upieczona absol- 
wentka warszawskiej Akademii Te- 
atralnej zlewa się z otoczeniem. 





W Anglii aktorzy zaczy- 
KJŻżnają od sceny, by skoń- 
czyć z arystokratycznym tytułem. 
"Tu mamy sytuację odwrotną: An- 
na Czartoryska od urodzenia jest 
księżniczką, a w „Przystani” sta- 
wia pierwsze kroki w zawodzie. 
Od reszty aktorskiej młodzieży od- 


różnia ją to, że umie świetnie pły- 
wać, choć nie tylko to oddala ją od 
mezaliansu. 


ZEĄ 


otoczeniem 


MARCIN 


DOROCIŃSKI 






IKP ms sowę znane w śro 


dowisku i nagrodę im. Zbyszka Cy- 
bulskiego. Niestety, _„Grzeszni 
i bogaci” to nie „PitBul)”, raczej 
pic na wodę, w którym to udział 
aktorowi, który na planie „Rewer- 
su” dotrzymał kroku Annie Polony 
1 Krystynie Jandzie (za co słusznie 
dostal nagrodę na FPFF w Gdyni), 
po prostu nie przystoi. 





7 Tr Wiem, że bez „PitBulla” 
KJZ; „mai zrodni nie byłoby 
Marcina Dorocińskiego takiego, 
jakiego znamy i podziwiamy. Ale 
patrząc na niego w koszmarnie 
nieśmiesznych „Grzesznych i bo- 
gatych”, nie można nie krzyczeć: 
„Szkoda Dorocińskiego na serialet". 


Szkoda go 


na takie serial 









„Przystań” to dla Bukow- 
KPzźkiego, niegdyś przecież 
gwiazdora ekranu („Nad rzeką, 
której nie ma”), reanimacja po la- 
tach niebytu w zawodzie. O ile se- 
rialu nie zatopią marne wyniki 
oglądalności, złowią go pewnie ko- 
lejni producenci. W końcu kto by 
nie chciał mieć w obsadzie pol- 
skiego Davida Hasselhoffa? 





MAREK 
. BUKOWSKI 

























77, Kilkanaście lat temu byl 
KJZgwiazcą, której talentu 
polskie kino nie potrafiło wykorzy- 
stać. Został więc najpierw han- 
dlowcem, a potem niezależnym 
filmowcem, by po kolejnych kilku 
latach milczenia wrócić na ekran 
w „Przystani”. Oby na dłużej, bo 
każda scena z jego udziałem poka- 
zuje, jak dużą stratą była ta nie- 
obecność. 


„DERESZOWSKA 


KPigsć >odze ża Nozna 
czonego jako jedna z nie- 
licznych pojawia się w tym serialu 
w każdym odcinku, właściwie gi- 
nio w zalowie świetnych postaci 
drugoplanowych Żurka w roli sy- 
na grabarza, czy Doroty Segdy 
— morderczyni męża. 


7 Tr Już samo nazwisko, jakie 
KJZżnosi w sera „zotepor 
sty”, wróży niedobrze. Bo czy moż- 
na zawierzyć aktorce, która zgadza 
się być co tydzień Fatalską w po- 
licyjnej kanciapie na Dworcu 
Centralnym? A jednak producenci 
i reżyserzy nie skąpią jej propozycji. 
Tyle, że ona skąpi nam, swoim wi- 
dzom, środków aktorskiego wyrazu. 


ZZA 


10. ZSTORWERA 


„Zwariowana i nieco roz- 

wzepana, przy tym jednak 
pelna pozytywnej energii” —to opis 
postaci, którą gra w „Londyńczy- 
kach”, choć z grubsza pasuje do nie- 
mal każdej roli Romy. Takiej jej 
reżyserzy chcą, więc nabrała manie- 
ry w sposobie mówienia, ograniczy 
Ia środki ekspresji. Owszem, w tym 
zawodzie należy walczyć o rozpo- 
znawalność i nazwisko. Gąsiorowska 
już je ma. Czas, by wyszła z szuflady 
i zaczęła dobierać role stosownie do 
talentu. 








7 Jr7,Kto znalby Romę Gąsio- 
KIZiżowsą wyączie z „lat 
dyńczyków”, zapewne zdziwilby się 
pochlebnymi opiniami na jej temat. 
Psychika jej bohaterki, biorącej od- 
wot za młodzieńcze krzywdy, to te- 
mat na jedną, zgraną już nutę. Bląd 
scenarzystów? Raczej zwodnicza 
maniera, kryjąca pod maską osobi- 
stej odwagi wewnętrzną pustkę. 


anierą! 
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KP abo nigdy jestjak 
' połączenie programu wnę- 
trzarskiego z programem o mo- 
dzie. Fabula zbłąkała się w te 
kolorowe wnętrza jakby przez 
przypadek. A dołączająca do ekipy 
po odejściu Agaty Buzek Malgo- 
rzata Foremniak, zakochana w Mi- 
chale (Rafał Królikowski) pani 
milioner, jest znakomicie pasującą 
dł całości ekskluzywną ozdobą, 





KP. Na potrzeby roli w „Ko- 

hankach z Marony” zało- 
żyła habit. Nie pomogło. Kusiła 
i ostatecznie uwiodła dużo młod- 
szego mężczyznę. Seksapil, chary- 
zma i klasa — to jej znaki firmowe. 
Od lat błyszczy niemal wyłącznie 
w serialach, bo ogarnięte kultem 
młodości polskie kino ról dla ko- 
biet w średnim wieku nie przewi- 
duje. A szkoda. 


Kpina dka że 
w przeciwieństwie do Szyca 
czy żurka w przypadku Maćkowiaka 
człowiek nie musi się bać otwierać 
lodówki. Z drugiej — chciałoby się go 
widzieć na ekranie więcej, bo czego 
się dotknie, zamienia w złoto. No 
inteligentnie dobiera role. Żadnego 
zaśmiecania CV tasiemcami, wyłącz: 
nie zamknięte seriale — i to w dobo- 
rowym towarzystwie. Przy „Ekipie” 
pracował z Agnieszką Holland, przy 
Londyńczykach” m.in. z Wojcie- 
chem Smarzowsskim. Tak trzymać! 
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K. JZE% 10 latach doktorowa- 

nia w Leśnej Górze Mal- 
gorzata Foremniak ma prawo być 
znużona. Przed rutyną ratuje się 
ucieczkami do innych seriali. Pobyt 
w szklano-chromowanym świecie 
„Teraz albo nigdy” trwał nieco 
dłużej, ale pozwolił jej nie tylko 
pokazać zło o twarzy anioła, ale 
i wskazać miejsce w szeregu ak- 
torskiej młodzieży. 








> qr Żywioł, którego polskie 
KJZZżino nie poteafi wykaczy- 
stać. I bardzo dobrze. Dzięki temu 
nudne tasiemce w rodzaju „Złoto- 
polskich” nagle nabierają życia, 
a każde pojawienie się Ewy Ka- 
sprzyk w kadrze budzi uzasadnio- 
ny niepokój. Ostatnio uzdrawia 
szpital w „Na dobre i na złe” — być 
może przy okazji uda się jej uzdro- 
wić robiący bokami serial 








Seksapil, klasa 
i charyzma 


„Rafał Maćkowiak jest jak 
"wino — z każdym rokiem 
coraz lepszy i coraz bliższy arche- 
typu polskiego japiszona. Rozwija- 
nie roli w „Londyńczykach” to 
cickawa droga do ideału: wspina- 
nie się po szczeblach kariery w Ci- 
ty ujawnia coraz to nawe twarze 
aktora, przełamującego cwaniac- 
two i cynizm nutą zaprawionej go- 
ryczą refleksji 





U 


jak win 


leps 















KPzzsnowym symbolem 30. 

"letnich kobiet stała się 
„Magda M.”, 40-latków — Darek 
Jankowski z „39 i pół”. 
dzieciak, z tęsknoty za czasami, 
gdy punkiem się było i z kosza ja- 
dło, od 20 lat noszący tę samą skó- 


rzaną kurtkę. Jakie czasy, tacy 


bohaterowie! A co do Karolaka: ko- 
mediowa łatka do niego przylgnę- 
ła, Potrafi rozśmieszać, to oczy- 
wiste już od Testosteronu”. Czas, 
żeby pokazał się od innej strony. 


KP. sł ony zap. 

kowskiej, ktoś się przejęzy- 
czył. Miało być,„Barwy nieszczęścia” 
Córka Zwoleńskich okazuje się córką 
Marczaka, poczciwy Paweł przedaw- 
kowuje kokainę, Zenek traci wzrok, 
Adam naraża się mafii, a Malwina 
ma chorobę afektywną dwubiegui- 
nową... Nie streściłam produkcji 
brazylijskiej, a TVP, do której zbłą- 
dził Lubaszenko. Ten sam, który kie- 
dyś zachwycał w „Dekalogu” oraz 
„Krótkim filmie o miłości”. 








KPN ęrzeszmychi bogatych 

robi to co reszta, czyli udaje 
głupa i prezentuje zestaw kilku 
przerysowanych gestów: przewraca 
oczami, zawiesza wzrok w zamyślo- 
niu, nadyma wargi. Jako że jest tu 
kobietą, eksponuje także biust. Żeby 
zobaczyć Mohra — aktora, trzeba wy- 
brać się do teatru, na przykład na 
„Miss HIV" albo „Darkroom” do Fo- 
lonii. To, co tam pokazuje, zdecydo- 
wanie warte jest grzechu, więc 
wycieczki zarobkowe do seriali zo- 
stają mu odpuszczone. 





wieczny 


R 
14 


trwa w formie 





K TZ ewa seria „39 i pół” 

tuczyniła z niego bohatera 
niemal pokoleniowego. Po seriach 
następnych okazało się, że Tomasz 
Karolak dawkowany w nadmiarze 
szybko się nudzi. Zwłaszcza że 
scenarzyści nie próbują rozwinąć 
postaci, konfrontując wiecznego 
nastolatka z nowymi wyzwaniami. 
Ale może tacy właśnie są dzisiejsi 
40-latkowie? 


Czas na nowe 


wania 





KI Gdzie te czasy, kiedy ze 

'wym naturalnym talen- 
tem był nadzieją polskiego kina 
i serialu? Ostatnio Olaf Lubaszen- 
ko woli seriale reżyserować niż 
w nich grać. Szkoda tylko, że nie 
zrezygnował z występowania przed 
kamerą. Aktorstwo, w którym 
szczyt ekspresji polega na wyjmo- 
waniu rąk z kieszeni, może być za- 
rażliwe! 



















łądził, 


17 „Grzeszni i bogaci” to 
KJ Z wów wyko: ie wos 
że nastawiony na śmiech trzewio- 
wy, budzi odruchy wymiotne, to 


jeszcze nikt nie zapisza go w swej 


filmografii jako sukces. Z jednym 
może wyjątkiem: Rafał Mohr jako 
Sofi la Busz-Forrester. Choć osabi- 
ście wolę Mohra w przekonującej 
roli drag queen w jednym z odcin- 
ków „Na dobre i na złe”. 








KP skcenowe role ustępują 
tym w Teatrze im. Stefana 
Jaracza w Łodzi (choćby genialnej 
kreacji Vłalerki w „Podróży do Bue- 
nos Aires”), a z kolei na małym 
ekranie to jej nikt nie dotrzymuje 
kroku. Bwa Malec, matka i żona, 
która wychodzi spod kłosza długo- 
letniego związku, by zacząć życio 
singielki w Londynie, to na papierze 
cholernie nudna postać, w którą 
Muskala tchnęła charyzmę i kolory. 


13. 


KP. „Pierwsza miłość” idzie z du- 
hem czasu. Artur założył 
właśnie portal randkowy. Flirt to 
także specjalność Płoszajskiego, od- 
twórcy tej roli. Od lat wszakże fir- 
tuje z aktorstwem, nie dając cienia 
nadzici, że ten związek przerodzi się 
kiedyś w coś poważniejszego. 











których warto chwalić „Londyń- 
czyków”. Jako polska pielęgniarka 
walcząca o miejsce w londyńskim 
szpitalu, daje prawdziwy popis 
swego dojrzałego aktorstwa: wia- 
rygodności, umiejętności nadania 
znaczenia drobnym gostom i zniu- 
ansowanej polskim akcentem an- 
gielszczyzny. 


ZZ 
ATA 


AJ CZĄ 
PŁOSZAJSKI 


KIZĘ pozer may. 

Zi monialnego w „Pierwszej 
miłości” jest zapewne osobowo- 
ścią ujmującą, kreatywną i kons 
kwentną. Zapewne, bo Łukasz 
Płoszajski stosowane środki eks- 
presji ogranicza do minimum, ro- 
dząc uzasadnione podejrzenie, że 
jego studia aktorskie polegały 
głównie na wagarach 


Bardzo dale 


od aktorstwa 


KIZygętisa Muskała to je- | 
/atden z kilku powodów, dla 





OHĘTK ERA 













KP w TV parytet już 
*mamy. Po „Ojcu Matouszu” 
i „Plebanii” miejsce w ramówce 
obok wielebnych znalazły i „Sio- 
stry”. Jako przełożona zakonnic 
Prudencja Pakulnis przyciąga uwa- 
gę głównie...brakiem make-up'u 

A skoro już jesteśmy przy paryte- 
cie, to może jeszcze w katolickim 
portfolio TVP powinno się znależć 
coś dla dzieci. Dobranocka o mini-- 
strantach? 


ze 





KIZ: Wspaniała jako zimna 
'morderczyni z „Ekstrady- 
cji”, przekonująca jako teściowa 
z pretensjami w „Tylko miłość”. Tym 
trudniej uwierzyć w jej wizerunek 
siostry Prudencji z „Sióstr”. Rzu- 
cona między „Ranczo” i „Plebanię” 
bez przerwy rozdaje uśmiechy, ale 
czego więcej wymagać od tego 
przewodnika po świecie dla po- 
czątkujących? 


Uśmiechy 
bez make-up 'u 


KINGA 


CJ 





>), Roli zagorzałej. katoliczki 
KP: „ojca Mateusza” oddaje 
się z zaangażowaniem godnym po- 
dziwu. W jednym z ostatnich odcin- 
ków, w scenie, w której kościelny 
zespół księdza Mateusza daje kon- 
cert, Natalia w pierwszym rzędzie 
z zaciśniętymi z radości piąstkami 
1 anielskim uśmiechem na ustach 
włącza się do śpiewu. Daję słowo, 
gdyby dało się wyśpiować miejsca 
w niebie, gospodyni księdza zapow- 
ne by to w tej scenie uczyniła. 











KITE weyatiea go. 

ispodyń z. plebanii, ta 
z „Ojca Mateusza” jest najbliższa 
ideału współczesnej - westalki: 
strażniczki wiary i księżowskiej 
moralności. Ale do tego trzeba być 
Kingą Preis, by w ledwie kilku sce- 
nach zaznaczyć autentycznie ludz- 
ki rys osoby radośnie dumnej 
i spełnionej w tym szczególnym 
posłannictwie. 
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sama w sobie 
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KIZ: Poza „Klanem” i „M jak 
miłość” nie ma serialu, 
w którym by nie zagrała, W pełni 
rozkwitła dopiera jako Violetta 
w „BrzydUli”, więcej — zmusiła po- 
noć scenarzystów, by wyposażyli ją 
w niezawodny probierz nośności 
źle zasłyszanych polskich przysłów 
i powiedzeń. A swoją drogą — ile 
trzeba inteligencji, by dać tak 
przekonujący obraz głupoty? 


KP: - D.V „Brzyduli spore z 
'Grana przez Sochę niegrze- 
sząca inteligencją Viola zaczęła na 
przykład pisać wiersze: „Sama 
w komporacjibez swojego zdania/ bez 
Seby przy kolacji/skończę na stacji/ 
PKP sama”. Nie skończysz, spokojna 
głowa! Viola to jedna z najzabawniej- 
szych postaci w „Brzydui”. W poezji 
kariery nie zrobi, ale w firmie Fe- 
bofiDobrzański powinna mieć zakle- 
pane miejsce do samego finału, 
skądinąd całkiem udanego, serialu. 


Marysia Radosz, którą gra 
KPzi „pierwszej miośi” jest 
— jak głosi strona www serialu 
- „skromna, zdolna, pracowita, czu- 
ła, ambitna i ładna, (..) jest wzor- 
cem dobra, mądrości i urody”. Zając 
wciela się w tę jakże wiarygodną 
i zapewne bliską wam wszystkim 
postać już od tysiąca odcinków, Cze- 
gokolwiek nauczono ją więc w szko- 
le filmowej, pod wpływem takiego 
przeżycia musiało dawno temu wy- 
parować jej z głowy. 


Tysiąc odeinków „Piorw- 

zej. miłości” to wielka 
sprawa. Być może z tej szczególnoj 
okazji odbędzie się nie tylko tlum- 
ny zlot fanów, ale i zajdą jakieś 
zmiany. Na przykład, Aneta Zając 
zejdzie z poziomu szkolnej akade- 
mii i zamiast ciągle deklamować 
— wreszcie coś zagra 













iktorstwo ze s. 













po Marcina Bosaka czy Marietę Żu- 
kowską] — ale przez brak oryginal- 
nych scenariuszy. 

Dlatego, mimo że to ranking ak- 
torów, moim typem jest PATRYK 
VEGA, bo dzięki niemu cała obsada 
„PitBulla” grała jak z nut. Z narasta- 
jącą niecierpliwością czekam, aż ktoś 
dosięgnie poziomu Lego scenariusza. 


KPE nami 
ekranie (czy może raczej du- 
żej plazanie?) w armii służą geje, do- 
brym gliną jest seryjny morderca, 
genialnym lekarzem arogancki gbur, 
a wampiry stały się symbolem dys- 
kryminowanych mniejszości 
A u nas? Świętoszkowate „Siostry”, 
eni medycy z Leśnej Góry, piękna 
rzydUla” — w biznesie serialo- 
wym jesteśmy sto lat opóźnieni. 
Nie przez aktorów — tych nam nie 
brakuje (typów miałabym kilkana- 
ście, od Gajosa i Stroińskiego, 


Dzięki nienu 


grają jak z nut 
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K P.O et jest aktorem jednej 

roli — komendanta Wieśka 
a ze „Złotopolskich". „Syno- 
wie”, gdzie gra ojca trzech wyjątko- 
wo nierozgarniętych chłopaków, nie 
w tej kwestii nie zmienili. Zmienili 
zato (a konkretnie znacznie zawyży- 
1)) poziom żenady. Zabawy słowne 
w stylu „głowa z korony mi nie 
spadnie” albo pomyłki sytuacyjne 
2 gatunku: wzięcie zamówienia drin- 
ka „seks na plaży” za propozycję 
seksu na plaży... Zgroza. 


KJZ. Vozistw aj KG 

lny policjant w „Ztotopol- 
skich” i stały element polsatowskich 
sitcomów Krzysztofa Jaroszyńskiego. 
W pierwszym przypadku element 
dekoracji pojawiający się co jakiś czas 
w kadrze, w drugim — zwierzę okra- 
nu, potrafiące wywołać gejzer śmie- 
chu jednym gestem czy grymasem. 
Iza to można go pokochać. 





>) Ścigany i pożądany. W końcu 
KP siata matka chctaby żeby 
jej sy był księdzem, a córka wyszła 
za lekarza. Żmijewski pierwszego ga 
w „Ojcu Mateuszu”, drugiego w „Na 
dobre i na złe”. Teoretycznie przynaj- 
mniej ta pierwsza rola powinna być 
dla niego ciekawym aktorskim wy- 
zwaniem. Niestety, postać ojca Ma- 
teusza_grzęźnie w_ bezpiecznych 
steroatypach, a aktor odnajduje się 
w tej łatwiźnie jak ryba w wodzie. 


Po niemal 10 latach za- 
ienił lekarski kitel na 
czarną sutannę. Co za odmiana! 
Szkoda, że pozorna: to ciągle ten 
sam Artur'Żmijewski — sympatycz- 
ny i ujmujący. zręcznym ruchem 
przeskakujący kolejne odcinki se- 
riali. Szczęśliwie, czasem na tej 
drodze pojawi się ktoś bardziej 
wymagający, kto — jak Kinga Preis 
— zmusi go do większego wysiłku. 






> Tr Przyszłość kina — tego, 
KJZźisórego aticją sio są 
trzy wymiary i efekty specjalne 
— należy, to opinia kilku znajomych 
reżyserów, do seriali. Ale nie pol- 
skich, budowanych na łatanych 
budżotach, pomysłach, które tracą 


czycy” czy słusznie popularne 
„Ranczo”. Właśnie w „Ranczu” 
znalazłem istną perłę. 

To KATARZYNA ŻAK, która — po se- 
rii ról błahych — osiągnęła aktorską 
dojrzałość, nie grając, ale wręcz sta- 
jąc się Solejukową — prawdziwą 
wiejską niby-zahukaną babą, która 
nie może wyjść ze zdziwienia, że 
potrafi sprostać wyzwaniom współ- 
czesności. 


nośność w połowie drugiej serii, 
i aktorstwie opartym na rankingu 
tabloidowej popularności i irycują- 
cym przekonaniu, że „wystarczy 
być”. Na szczęście, są wyjątki po- 
twierdzające regułę — jak dzielnie 
trzymający poziom „Londyń. 





FOTO: AKPA, MAT. PRASOWE, ARCHWUM 


jestem Zatanistką 
bieliznę porównuję i za taniej kupuję 





Iwi 
cenową tanio.pl. Dołącz do Zatanistów, którzy za taniej 
chcą mieć większy wybór. Tanio.pl - przebieraj, 
porównuj ceny, kupuj najtaniej! 









Bartosz 
Żurawiecki 





Narodził się w naszej redakcji pomys, by zro- 
bić ranking najlepszych filmów świątecz- 
nych. Narodził się i na szczęście zaraz umarł, 
bojeśli czegoś szczerze nie znoszę, to właśnie 
filmów świątecznych. Nie przepadam za we- 
sternami, ciężko trawię produkcje kung-fu, 
ale tylko dzieła z choinką bożonarodzeniową 
w tle wywołują u mnie wysypkę na łokciu 
i swędzenie w okolicach pachwiny. Aż wrzii 
łem się ostatnio za samoterapię, by dotrzeć 
do źródeł owej niechęci. 





Jakie wnioski? Ano takie, że 
trudno o bardziej skostniały 
i konserwatywny gatunek, 
który w dodatku nie ma żad- 
nej demokratycznej opozycji 
Wspomniane westerny do- 
czekały się antywesternów, 
filmy wojenne — antywojen- 
nych, utopie — antyutopii... 
A spróbujcie mi znaleźć dzieła 
antyświąteczne! Brak antido- 
tum na zatrucie grzybkami, 
dławienie się ością z karpia, 
nudności po kolędach i popa- 
rzenia od rodzinnego ciepeł- 
ka. Wszelka anarchia kapitu- 
luje przed bożonarodzenio- 
wym tabu — buntownicy 
zdejmują glany, wyciągają 
kolczyki z nosa i dalej wcinać 
uszka w barszczu. Ateiści, postmoderniści 
oraz inni, którzy spędzają sen z powiek 
Krzysztofowi Zanussiemu, odkładają na bok 
lekturę Derridy czy Dawkinsa i dzielą się 
opłatkiem z najtwardszym betonem. 





Jako że nie jestem Alfą i Omegą, Począt- 
kiem ni Końcem, sięgnąłem do krynicy 
wszelkiej mądrości — Internetu — z nadzie- 
ją, że może mi jednak jakieś filmy anty- 
świąteczne wskaże. I co wyskoczyło? Jeden 
z portali, na przykład, uznał za dzieło obra- 
zoburcze... „Kevina samego w domu”, któ- 
rym katują nas telewizje publiczne i ko- 
mercyjne w każde święta. Inny wymienił, 
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Wszelka anarchia kapituluje przed bożonarodzeniowym tabu. Buntownicy 
zdeimuiją glany, wyciągają kolczyki z nosa i dalei wcinać uszka w barszczu 


ŚWIĄTECZNA OPOZYCJA 
DEMOKRATYCZNA 


a jakże!, „Złego Mikołaja”, bo padają tam 
brzydkie słowa, a główny bohater robi nie- 
przyjemne miny i wykazuje złodziejskie 
skłonności. Cóż mi jednak po komedyjkach, 
nawet czarnych, czy horrorach rozgrywają- 
cych się w „cichą noc, świętą noc”, skoro 
we wszystkich tych filmach i tak na końcu 
triumfują tzw. tradycyjne wartości? Go to 
za alternatywa? Naprawdę nie przypomi- 
nam sobie filmu, który kwestionowalby 
idee i obyczaje Bożego Narodzenia, obnażał 





hipokryzję kryjącą się za słodkimi pozora- 
mi. Tylko kto ma tę hipokryzję obnażać, 
skoro na święta wszyscy stajemy się hipo- 
krytami? Oto jak polski dystrybutor rekla- 
muje wydany właśnie u nas na DVD fran- 
cuski film, daleki od gwiazdkowych dyr- 
dymałów i o raczej cierpkiej wymowie 

Świąteczne opowieści” Arnauda Desple- 
china: „Poznaj czarującą i wyjątkowo ciepłą 
opowieść, którą będziesz oglądał z najbliż- 
szymi w każde Święta Bożego Narodzenia”. 
Czyli i tak zawsze zostaniemy sprowadzeni 
do świątecznego kiczu. Może więc lepiej, 
by reżyserzy — dla własnego dobra — omijali 
szerokim łukiem tę tematykę? 








Z bożonarodzeniowych szopek jestem w sta- 
nie zaakceptować sekwencję z filmu „33 sce- 
nyzżycia” Szumowskiej —tę, w której co rusz 
przewraca się choinka, co zwiastuje rozpad 
rodziny dotkniętej chorobą i śmiercią. Dobrze 
też wspominam scenę z filmu Danny'ego 
DeVito „Wojna państwa Rose” — tu choinka 
dla odmiany płonie i już wiadomo, że nie uda 
się uratować ani świątecznego klimatu, ani 
małżeństwa głównych bohaterów. Jest także 
nieco zapomniany, a bardzo ciekawy krymi- 
nał Tadeusza Chmielewskie- 
go „Wśród nocnej ciszy” we- 
dług powieści Ladislava Fuk- 
sa „Śledztwo prowadzi radca 
Heumann", rozgrywający się 
w pomorskim miasteczku lat 
20. ubiegłego wieku. Świą- 
teczną porą dzieją się tam 
rzeczy potworne (zabijani są 
mali chłopcy), a wigilijna 
czerza wzmaga niena- 
wiść, jaką wrażliwy Wiktor 
czuje do swego despotyczne- 
go ojca 





Ale bez zastrzeżeń lubię 
tylko piosenkę (i teledysk do 
niej) punkowego zespołu 
Pansy Division zatytułowa- 
ną „Homo Christmas”. 
czyna się tak: 

„Youll probably get sweaters 
Underwear and socks 

But what you'd really like for Christmas 
Isa nice hard cock”. 


Oczywiście, przetłumaczę, bo po angielsku 
wszystko brzmi przyzwoicie i abstrakcyjnie. 
Abstrakcyjnie przyzwoicie. 


„Pewnie dostaniesz na święta 
Swierry, majtki i skarpety 

A przecież wolałbyś 

Miłego, twardego kutasa”. 


Spełnienia marzeń, Kochani! 





FOTO: IWONA EL TANBOULIJABŁOŃSKA ILUSTRACJA: ANDRZEJ JACYSZYN 
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„Polityka” 
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Nie ma prawdy. Nie ma sprawiedliwości. 
Nie ma nawet rozsądku. 

Są interesy, które się negocjuje lub na- 
rzuca innym. Są ambicje i żądze, które się 
poskramia lub którym się folguje. 

Nie ma bohaterstwa. Są tylko lęki, po- 
tknięcia i upadki. 

Wymiar sprawiedliwości ma niewiele 
wspólnego z wymiarem sprawiedliwości. 
Sąd ma niewiele wspólnego z sądem. 
Wielkość zlewa się z małością. Ofiara staje 
się katem... A właściwie każdy jest w ja- 
kimś stopniu katem lub podręcznym kata 
wszyscy są ofiarami. 

Koniec złudzeń. 

Wszystkim, którzy wyrobili sobie zdanie 
na temat Polańskiego, sprawy Polański 
go, obrońców Polańskiego, czynu Polań 
skiego, dorobku Polańskiego i aresztowa- 
nia Polańskiego w Szwajcarii, bardzo go- 
rąco polecam „Ściganego i pożądanego”. 
Nie dlatego, że ten film ich do czegoś 
przekona i utwierdzi w poglądach lub je 
zasadniczo zmieni. Jak ktoś chce się 
utwierdzić w poglądach lub szuka pre- 
tekstu, żeby się z nich wycofać, znajd: 
w tym filmie to, czego potrzebuje. Ale je- 
żeli ktoś pójdzie na ten film z mniej wię- 
cej otwartą głową, to wyjdzie z niego ma- 
jąc głowę i oczy jeszcze bardziej otwarte. 
W gruncie rzeczy nie jest to bowiem film 
o Romanie Polańskim. Nie jest to nawet 
film o figurze Romana Polańskiego. Jest 
to wyjątkowy precyzyjnie utkany z detali 
traktat o ludzkiej bezradności wobec 
roszczonych przez nas pretensji do praw- 
dy i sprawiedliwości. 
Nie chodzi tylko o wymiar sprawiedliwo- 
ści dla Romana Polańskiego. Chodzi o coś 
więcej. O coś dużo ważniejszego. O naszą 
fundamentalną niezdolność do osądzenia 
ludzkiego dramatu. Możemy człowieka 
skazać i wymierzyć mu karę. Ale osądze- 
nie przekracza ludzkie możliwości, Z kina 
wychodzimy ze spuszczonymi głowami, 
bo przykład Polańskiego stawia nas przed 
tą prawdą z okrutną brutalnością 

















DORWAĆ 
WIELKIEGO 


Na ogół wydaje się nam, że co jak co, ale 
mierzyć i ważyć umiemy. Myślimy, że 
wiemy co dobre, a co złe. Wydaje nam 
się, że wiemy, co karać, a co nagradzać. 
Laboratoryjnie wszystko zdaje się jasne. 
Ale życie to nie laboratorium. W prawdzi- 
wym życiu formy laboratoryjne z zasady 
nie występują. Sprawa Polańskiego nie 
jest tu wyjątkiem. 





Problem polega na tym, że poza laborato- 
rium nasze miary i wagi się gubią. Nawet 
jeżeli jesteśmy wyznawcami tak prostej 
normatywności, jak mormoński oskarży- 
ciel Romana Polańskiego albo jak jego 
konserwatywny sędzia. Bo w świecie re- 
alnym dobro i zło, zasługa i wina, zada- 





W prawdziwym życiu formy laboratoryjne z zasady nie występują. 
Sprawa Polańskiego nie jest tu wyjątkiem 


wane i doświadczane cierpienia, małość 
i wielkość, a nawet role ofiary i kata plotą 
się jak wianki, zlewają jak barwy tęczy 
i nawarstwiają jak słoje stuletniego drze- 
wa. A człowiek staje wobec tej gmatwa- 
niny jak pięcioletni chłopiec przed pulpi- 
tem promu kosmicznego. Ze zgrozą, po- 
dziwem i bezradnością w oczach. 
Przedsmak tego, co czujemy, wychodząc 
ze „Ściganego i pożądanego” dała nam 
lustracja, która wymuszonym zbiorowym 
osądom poddała bohaterów potykających 
się, upadających i całkiem upadłych, ale 
zawsze jednak jakoś uwikłanych po obu 
stronach linii dzielącej zło od dobra. Wte- 
dy wydawało nam się, że to uwikłanie, 
zagmatwanie losów, zrośnięcie się zła 
2 dobrem jest naszą specyfiką wynikającą 
z wyjątkowości czasów totalitarnej po- 
gardy. „Ścigany i pożądany” odbiera to 
złudzenie. To nie nasza polska, totalitar- 
na czy wschodnioeuropejska specyfika 
jest taka powikłana, ale ludzka kondycja 
i przypisany ludzkim społeczeństwom 
podział ról nakazujący jednym osądzanie 
innych lub choćby ich czynów. 

Nie będę opisywał filmu ani pointy. Ale 
nie powstrzymam się przed opisaniem 
dramatycznego obrazu sędziego, który 
dla rozgłosu entuzjastycznie wziął spra- 
wę Romana Polańskiego, a potem zrozu- 
mial, że żaden wyrok nie może być dobry 
ani sprawiedliwy i że każdy wyrok skaże 
sędziego na równi z podsądnymi. 
Sądzenie to, niestety, konieczność. Tak 
jest ten świat zbudowany, że zawsze się 
musimy nawzajem oskarżać, bronić oraz 
osądzać. Nie ma od tego ucieczki. Obo- 
jętność jest przeciw ludzkiej naturze, Ale 
nieuchronność sądzenia nie jest zakorze- 
niona w zdolności do sądzenia. Ani na- 
wet w bezkarności sądzenia. Sądzenie 
samo w sobie łatwo odwraca role. Kto są- 
dzi, ten staje się podsądnym. Kto jest są- 
dzony, ten staje się sędzią. Nie zawsze 
tak czytelnie, jak w sprawie Polańskiego. 
Ale zawsze. 
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Przed Świętami Bożego Narodzenia 
Dorota „Superniania” Zawadzka 
przypomina, 












Sebastian Łupak: Wiele osób demonizuje telewizję. A może 
niepotrzebnie? Są w niej przecież wartościowe programy, 

jak chaćby pani „Superniania” czy „Świat według dziecka”. 
Oglądają je rodzice z dziećmi... 

Dorota Zawadzka: To,że z dziećmi, to akurat nie najlepiej, bo dziecko 
może podejrzeć złe wzorce. Psychologia stoi na stanowisku, by unikać 
pokazywania dzieciom przykładów niewłaściwych zachowań. Dzieci 
uczą się wszak przez obserwację, a w telewizji mogą zobaczyć mnós- 
twa obrazów nieprawidłowych postaw, od kreskówek po wiadomości 
Programy w TV — w tym animacje dla dzieci — naładowane są przemo- 
cą, agresję, są hałaśliwe, szybkie. No, ale to się sprzedaje i ogląda. Ma 
10 negatywny wpływ na psychikę dziecka: zwiększają się problemy 
z koncentracją, zanika empatia, zostaje za to obojętność na krzywdę 
innych, Dziecko przyzwyczajone jest do tego, że telewizyjnym bohate- 
rom, pomimo że są krzywdzeni, nic się złego nie dzieje, i może to od- 
nosić do prawdziwego życia. Maluchy nawet do wieku dziewięciu lat 
- co jest naturalną cechą tej fazy rozwoju — mają dodatkowo kłopot 
z odróżnianiem fikcji od prawdy. Oglądając tolewizję, przeżywają róż- 
ne. również udne emocje, i zostawione same sobie nie wiedzą, jak 
sobie z nimi poradzić. 

















SŁ: Czyli telewizor i komputer przez balkon... Ale przecież 
tego nie zrobimy. 

DZ: I słusznie, bo zamiast załamywać ręce i nazywać telewizję źi 
dłem wszelkiego zła, zrzucając lą odpowiedzialność, trzeba 
nauczyć dzieci i siobi mądrego korzystania z tolewizji. Moim zdaniom 
dzieci do trzeciego roku życia nie powinny w ogóle oglądać telewizji, 
później może to być do półtorej godziny między 10 a 14 rokiem życia 
—ale nie cztery i pół, a tyle teraz średnio oglądają! Niestety, gdy mówię 
to rodzicom, oni patrzą na mnie, jakbym oszalała. 








SŁ: Bo przecież nawet my, dorośli, włączamy i gapimy się w to pudło, 
jak leci, no może czasem nerwowo przełączając. 

DZ: Młodzi rodzice należą do pokolenia, które zachiysnęto się nowymi 
mediami, Sama mam chyba 80 kanałów i wiem, co znaczy uzależnie- 
nie, w moim przypadku od TVN 24. Ale musimy się z tym zmierzyć, Ja 
podczas wychowania synów byłam pierwszym cenzorem tego, co 
oglądali. Czy były to filmy w telewizji, czy przyniesione z wypożyczalni 


54FIEM grudzień 2003: 





wideo, czy nawet pierwsze gry komputerowe. Oglądałam, pytałam, co 
widzą w tych filmach czy grach, gdy trzeba było — zakazywałam. Uwa- 
żam, że rodzic musi być gotów obejrzeć program z dzieckiem, musi 
umieć obsłużyć komputer, zagrać w grę, wiedzieć, jak się zalogować, 
jakie hasło wpisać, Trzeba poznać świat dziecka. Nie wystarczy zaka- 
zać, trzeba wytłumaczyć dlaczego. I dać alternatywę. Jeśli nie krwawy 
Sport, to może program na Discovery? Zaproponować inną grę, inny 
film czy choćby ciekawą planszówkę — warcaby, scrabble. Albo czytanie 
książki. Wiom, że o to trudno. Zauważyłam bowiem, że w wielu pol- 
skich rodzinach przestał funkcjonować stół, czyli miejsce, przy którym 
siadamy, jedząc obiad czy kolację, by opowiadać sobie o minionym 
dniu. Często „stół” w naszych domach to dziś płaska pla 
Wszyscy, gromadząc się wokół niej, mają siedzieć cicho, patrzeć i nie 
przeszkadzać sobie nawzajem. Rodzic musi przecież obejrzeć wiadomo- 
ści, serial, mecz. 





ma na ścianiet 





SŁ: Inna sprawa, że wartościowych, edukacyjnych programów 
czy gier jest mało. 

DZ: Fakt. Słyszałam, że w ramach misji TVP będzie pokazywać 60 go- 
dzin programu 0... powszechnym spisie rolnym! Tym dzieci raczej nie 
zaciekawimy. Za mało w telewizji publicznej, która powinna stanowić 
przeciwwagę dla hałaśliwoj komercji, programów misyjnych dla dzieci 
i młodzieży, Dużo ża to głupawych teleturniejów z udziałem dzieci, 
w których główną gwiazdą bywa prowadzący. To karygodne wyzbycie 
ę przez TVP odpowiedzialności za młodego widza. 





SŁ: Toco robić w święta, poza telewizją, komputerem, 

komórką, iPodem? 

DZ: zaplanujmy, co będziemy oglądać wspólnie i ile czasu nam to zaj- 
ie. Co jest programem familijnym, przy którym możemy pośmiać się 
razem, a co dziecko może obejrzeć samo. Poza tym spacery, lodowisko, 
gry planszowe, głośne czytanie. Rozmowy, wspomnienia, plany. Może 
nawet zabawny się w domowy teatrzyk? Zróbmy sobie takie „białe” 
Boże Narodzenia, „białe” w sensie bez nadmiaru telewizji i komputera 
Bo chyba nie o to nam chodzi, by hamować rozwój naszych dzieci, by 
zabijać w nich inwencję i wyobraźnię?! 





Rozmawiał: Sebastian Łupak. 


Foro: Tv 
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Wsieciach handlowych RTV pojawiły się nowoczesne telewizory 
japońskiego koncernu ORION ELECTRIC. Telewizory ORION to 
zaawansowane technologicznie urządzenia o bardzo wysokiej 
jakości przy umiarkowanych cenach. 
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© TVLCD o przekątnych 19"do 32" HD Ready 

OLO TAWYEZGPZ 

Wbudowany odtwarzacz DVD i Blu-Ray — wybrane modele 
Obudowy w kolorach: Piano Blacki Piano White 





© Wszystkie modele wyposażone w tuner cyfrowy MPEG-4 


Ostrobram: 













































UWAGATrKONKURS! 


Wśród osób, które wyślą maila z prawidłową 

odpowiedzią na poniższe pytanie na adres: 

gwiazdka(Gpoint-group.pl do 24 grudnia, 

rozlosowana zostanie nagroda główna 

ufundowana przez firmę FG Poland 

- telewizor LCD 19” marki ORION 

z wbudowanym odtwarzaczem DVD, 

oraz prezenty oc MiniMini 
(Zogadżetów). | 


Barbie występuje tu jako Eden 
Starlng - piękna gwiazda lon- 
skiego teatru. Nadchodzą 
Święta, czas magiczny i rodzin- 
my, ale nie dla Eden, która razem 
2 swoim rozpieszczonym kotem 
próbuje zmusić wszystkich akto- „ 
rów, aby razem z nią odbywali w ten o |= 
dzień próbę! Nawet garderobiana Eden z 

oraz jej przyjaciółka z dzieciństwa, Cathe- 











fine, nie potrafią nakłonić Eden do zmiany śl "3 | 

zdania. Niespodziewanie trzy Świąteczne Zjawy 

zabierają Eden w fantastyczną podróż świąteczną, „ ) | 

która sprawi, że poczuje ona wyjątkowego ducha Świąt, 

czas radości i świątecznego kolędowania. sponsor nagrody głównej | 

Emisja: 5 grudnia o godz. 18:30 oraz 6 grudnia | 
poduszka-rybka MiniMini 


o godz. 12:30 w „Przytulance”. 
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Film dostępny na Blu-ray "i DVD! Ina 


CANAL+ CYFROWY 


Naj Brawo! Św. Mikołaj byłby z Ciebie dumny. Jeśli chcesz wiedzieć więcej 
© bohaterach niezwykłych bajek, oglądaj codziennie MiniMini lub wejdź 
na stronę www.minimini.pl. Rybka MiniMini życzy Ci wesołych świąt! 


Kanał MiniMini dostępny na platformie CYFRA ++ i w dobrych sieciach kablowych. 
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MONTANA 


waszego ulubionego 
serialu, a ponadto 


wpadki i gagi, 
sceny niewykorzystane, 
teledyski i dużo więcej! 











ABLETNY Dpi, 


PATRONI MEDIALNI 


WP.PL 





Wybierasz się do znajomych 

i nie wiesz, co podarować ich dziecku? Jednocześnie 
wiesz, że uwielbia ono przeżywać przygody wraz z bo- 
haterami filmów animowanych? A może sam jesteś fa- 
nem Shreka lub Sida Leniwca? Wyruszcie we wspólną 
podróż do krainy dziecięcych fantazji Vivabox Kultowe 
Animacje to wymarzony prezent dla każdego fana (nie 
tylko dzieci) przygód postaci z filmów animowanych. 
Zestaw oferuje możliwość wyboru dwóch filmów DVD 
z książkami takich przebojów jak: „Shrek”, „Epoka 
lodowcowa”, „Roboty”, „Sindbad” i wielu innych. 
Vivabox Kultowe Animacje przeniesie całą rodzinę do 
świata fantazji i dostarczy niezapomnianych przeżyć. 
Produkt dostępny na www.vivabox.pl. Cena: BI zł. 














Dzieci kochają bajkowych bohaterów i chęt- 
nie przenoszą się w ich niezwykły świat. Pozwól zatem 
odkryć dziecku ulubionych baśniowych przyjaciół! 
Vivabox Cartoon Planet to wymarzony prezent dla 
każdego malucha. Zestaw nie tylko gwarantuje radość 

z otrzymanego KUBECZKA z odważnymi Atomówkami, 
ale także zapewnia możliwość wyboru prezentu z szero- 
kiej gamy gier edukacyjnych GEOMAG, pluszaków, lalek, 
samochodów i wielu innych zabawek, które sprawią 
dziecku prawdziwą frajdę. 

Produkt dostępny na www.vivabox.pl. Cena: 99 zł 







Narzędzia nie mozą się już doczekać 
Bożonarodzeniowego przyjęcia u Klary. Niestety, w chwili, kiedy chcą 
zamknąć warsztat, okazuje się, że nagle wszyscy mieszkańcy miasta 
potrzebują Złotej Rączki! Teraz już tylko cud zdoła je przekonać, 

że pomaganie innym to najlepszy prezent na świecie. 
Pełen piosenek, niespodzianek i rozrywek dla całej rodziny zestaw filmów 
z sympatycznym Mańkiem Złotą Rączką, które można oglądać przez 
cały rok. „Złota Rączka” to jeden z tytułów cenionej telewizyjnej serii 
dla dzieci Disney Playhouse. Cena: 29,99 zł 





Gwiazdkowa przygoda dla całej 
rodzimy! Weaz z sympatycznymi psiakami wybieramy 
się w niezwykłą podróż na Biegun Północny — legendarną 
krainę Świętego Mikołaja. Bamberiks, Kolo, Pusia, Budda 
oraz Tarzan wciągają w szaloną i wzruszającą historię bożo- 
narodzeniową. Bohaterowie pomogą zrozumieć nowemu 
przyjacielowi, że w czasie Bożego Narodzenia liczy się nie to, 
to dostajesz, lecz to, co od siebie dajesz... Llrocze szczeniaki 
rozórnieszą nawet największego zimowego ponurakał Film 
dostępny na DVD i Blu-ray. 

Cena DVD: 54,99 zł. Cena Blu-ray: 119,99 zł 








Wszystkim wielbicielkom 
czarodziejek prezentujemy 
trzy najnowsze serie cĄ 
lalek WINX. » 4 
WINX BELIEVIX - Winx jakich jeszcze y-"ę 
nie znasz! Z nową mocą i w nowym <RN 
stylu, Winx przybyły jako wróżki po 472 
nowej przemianie Believix! Zupełne nowy 


wygląd i błyszczące skrzydła. 
WINX LOVE AND PET - lalki Winx 

w zestawie z uroczymi zwierzaczkami. Zbierz 

wszystkie czarodziejki i zaopiekuj się ich -.£h 


słodkimi pupilkarni. 
WINX NA KONCERCIE - wyglądają 
naprawdę rockowo! Odkryj magię muzyki, 
poczuj szybki rytm i dołącz do najbardziej 
czarującej kapeli na świecie. W każdym 
zestawie znajdziesz supergitarę. 


UWAGA! 
Dla pierwszych 10 osób, które wyślą na 
gwiazdkaGpolnt-group.pl maila z hasłem 
„TM TOYS - WINX”, mamy prezenty 

- lalki Wid 








Każde dziecko marzy o przygodach... 
Możemy je spełnić już za progiem jego pokoju. Otwierając świat 
podwodnych przygód pełnych morskich stworzonek sprawimy 
radość Maluchowi i sobie. Wszak któremu rodzicowi serce nie 
rośnie, gdy widzi szczęście w dziecięcych oczach. Aranżując 
wnętrze pokoju zgodnie z dziecięcymi marzeniarni, wspieramy 

je w dążeniu do realizacji swych zamiarów - to dobra inwestycja 
W przyszłość, Meblik pomaga spełniać marzenia, teraz z nową 
kolekcją Oceanic, gdzie wśród wzorów na frontach prym wiodą: 
delfinki, rozgwiazda, krab, rybki i uśmiechnięta ośmiornica. 

Nie zawiodą się ci, którzy szukają mebli solidnych i trwałych, 
zdolnych przetrwać harce i swawole dziecięcych lat. Dopasowanie 
do wymogów dziecięcego użytkowania i funkcjonalność mebli 
doceniana jest przez naszych klientów. Na dowód tego możemy 
pochwalić się wyróżnieniem Odkrycie roku - Laur konsumenta 
2008, złotym medalem MTP Meble 2008 i wieloma innymi. 
Orientacyjne ceny: łóżko 180 cm dł - cena 850 zł, 

komoda 60 — TOO zł, skrzynia 450 zł, 

regał 50 zł, szafa 1990 zł. 
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Coś MĄGICZNĘGO 
BZ GAJA SCGOWATNA 


JK. Rowling: Rok z życia = Za kulisami z obsadą filmu! * Sceny dodatkowe 


"Warner Bros. Manimum Movie Mode 
- Wywiady obrazew-obraz zbliżenia, galerie zdjęć i viele im 
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Dziwne rzeczy się zdarzają, gdy Święta 
się zbliżają! Mrożne noce, przerażające zjawy, które chcą 
popsuć świąteczny nastrój, i porcja zagadek ze Scooby-Doo! 

To nowa mroźna przygoda Scooby-Doo: „Scooby-Doo i straszna zima 
pod psem” tylko na DVD Scooby-Doo oraz jego siostrzeniec Scrappy- 
-Doo przeżywają mroźne przygody, rozwiązując zagadki i próbując po- 
wstrzymać złośliwe duchy przed uczynieniem z Gwiazdki najstraszniej- 
szych świąt w roku! Tym razem Tajemnicza Spółka musi zmierzyć się 

z bożonarodzeniowym duchem, który chce, aby wszyscy bali się Świąt. 
Tej zimy Scooby-Doo ma w prezencie też inne, straaasznie fajne filmy 

na DVD! Zobacz też koniecznie jak najpopularniejszy psi detektyw, 

w „Scooby-Doo spotyka Batmana”, wraz z najbardziej znanym superbo- 
haterem ochrania niewinnych, psuje szyki niesprawiedliwości i opycha się 
Scooby-chrupkami! A także nową fabularną historię o tym, jak to 
wszystko się zaczęło i jak powstała najbardziej tajemnicza spółka świata, 
czyli „Scooby-Doo strachy i patałachy”. 






Candia, pionier innowacji 
ijeden z czołowych producentów branży mle- 
czarskiej w Europie, startuje z nowym produk- 
tem przeznaczonym głównie dla dzieci. Jest to 
mleko półtłuste (1,55%) UHT w kartonowych 
opakowaniach sygnowanych przez czołowych 
bohaterów kreskówek Disneya. Front opakowa- 
nia zdobią portrety Kaczora Donalda, jego narze- 
czonej Daisy, Myszki Miki, Minnie, Goofiego, 
Sknerusa Mckwacza oraz trójki siostrzeńców 
Donalda. Po drugiej stronie znajdzie się 1O róż- 
nych komiksów z bohaterami Disneya, w których 
zakończenia trzeba się domyślić samemu. 

Mleko Candia z bohaterami Disneya 

jest obecne w hipermarketach i sieciowych su- 
permarketach. Cena kartonu Il: ok, 2,99 zł 
Karton ma poręczne, plastikowe zamknięcie 

i jest pakowany w zgrzewki po 6 szt. z mocnym 
uchwytem. Więcej na: www.candia.pl 








Federico Fellini 1920-1995), reżyser „Słodkiego życia” 
„Dśmiui pół” i wielu inych mistrzowskich obrazów, nale- 
ży da największych fimowców wszech czasów. Jego bo. 
gata twórczość — 25 fimów zrealizowanych w ciągu 43 lat 
= zainspirowała wszystkie klcjne pokolenia twórcow kina. 
Ta wyjątkowa książka, dynamiczne połączenie barwnej 
koniki, celnej analizy kryycznej i obiektywnego dokumen. 
tu, jest niezbędną lekturą dla każdego konesera. 





Doug Bing za kilka di ma ślub, koledzy po- 
stanawiaą więc urządzić mu iezaporniany wie- 
czbr kawalerski w Las Vegas. Czterech dobrych 
karmi wyrusza wszanpańskih nastrojach do naj 
bare znanego kasyna. Dzień później Pij Stu 
1 lon budzą sę w zdemołowanym polejach hote- 
lewym, ne pamiętją niczego zostawi ncy.Na- 
stęgnego ranka dopada ch kac-gięat, przyszły 
Pan Mody znikną, pozotli ni pamiętają co się 
stało. Przyjaciele postanawiają więc, korzystając 
2 pozstawioych wczoraj wskazówek odszukać Pa- 
ra Modego i przekonać się ca tk naprawdę wczo- 
rajroi, Cena: 55.99. Kod: 
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Wyślij 


My 


step 


Jak zamówić? 


Szybko, wygodnie i bezpiecznie. 
OneStep to nowy sposób kupowania 


zamieszczonym przy produkcie 
| Koszt SMS'a 0,61 zł z VAT 


„by potwierdzić zamówienie 


Prezenty dostarczymy do Twojego domu, 
Koszt dostawy totylko 7 zł. Przy zamówieniu 


Więcej propozycji znajdziesz na 


step '- kupujesz SMS'em! 


Film jest zainspirowany jednym 2 najbardziej fascynujących i nike 
czemnych przestępców w Ameryce - Johnem Dilingerem, Zobacz jak 
Johny Depp wciela się w przebiegiego rakusia bankawego uznanego 
przez FBI za „Wroga Publicznego Numer Jeden”. Towarzyszy mu Ma- 
ron Cotlard jedyna kobieta potrafiąca skraść jego serce Nieprzerwa- 
nie ścigany prze czołowego agenta FEI, Dlinger rozpoczyna ekscytu- 


jąca_grę w kotka i myszkę. 
Cena: 55.99 zł. Kod: 


Kongresman Stephen Colins(Fen Afilk) to wschodząca. 
gońazda swojej part, do czasu, gdy jego asysentkałkochanka 
zostaje zamordowana, a umiejętnie skrywane intrygi zaczyna: 
ja wychodzić na jaw. Dziennikarz śledczy Cal McAfrey (Rus- 
sell Crows) ma wątpliwe szczęście być dawnym przyjacielem 
polityka i zostać przydzielonym do jego sprawy przez swoją 
szefową, Kiedy Cal jego partnerka Del zaczynają zagłębiać 
się w sprawę mogącą wstrząsnąć posadami świata władzy, 
przekonują się, że gdy w grę wchodzą miliardy dolarów, niczy 
je uczucia, prywatność ani życie ne mają znaczenia 


Cena: 54.99 zł. Kod: 
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Ekranizacja bestsellerowej powieści Doroty 
Masłowskiej z Borysem Szycem, jakiego jeszcze 
nie widzieliśmy. „Wojna polsko-ruska” to pełna. 
adrenaliny, bezkormeromisowa opowieść o mo 
dych ludziach głodnych emocji i przeżyć oraz 
onieokiekznare sleich wyobraźni. Flm jest opo- 
wieścia o sl uczuć, które sprawiają, że chcemy 
w życiu spróbować wszystkiego. 





Profesor David Lurie (lohn Malkovich) jest wy- 
finowanym człowiekiem wykładowcą literatury 
|ysyskiej na Uniwersytecie w Cape Town. Po raz- 


staniu z żoną wiedzie samotne życie i jest zajęły 
wyłącznie zaspokajaniem swoich przgnień. Gdy 
pozwala sobie na romans ze swoją studentką, tra- 
fa na ławę uniwersyteckiego sądu i zostaje usu- 
rięty z uczelni. Po procesie, upokorzony Dawid wy- 
jeźdża w głąb atrykańskiego nteioru by odnaleść 
córkę, Ich spotkanie i towarzyszące mu drama- 
tyczne zdarzenia, spowodują, że David będzie mu- 
siał rzewartościować swoje życie... 


Cena: 49.99 zł. Kod: 


(EDYCJA Z KSIĄŻKĄ) 
Wieky (Rebecca Hali Cristina (Scarlett Johans- 
'son), przyjeżdżają na wakacje do Barcelony. Vicky, in- 
Rolna cztła, ma niedługo wyjść za tięż otnar 
a nierócjoraow i skowane przypadły Ceśm to jj 
zupene przeciwieństwo. Podczas pobytu obie boba- 
teki dają ię wciągnąć w niekonwencjonalną,roman- 
syna sekoualną przygodę z Juanem Antonia vir 
Bardem), malarzem uwikłanym w burzą I skom- 
pikowaną relację ze zwcją był żona, Marią Elena 








(Penólope Cruz). 
Cena: 54.99 zł. Kod: 


Osiemmastoletni mieszkaniec Bombeju, Jamal, 
bierie udział w ipdyjskiej wersji „Miiarerów” Ne- 
śmiały, ale bardzo zdeterminowany chlopak odpo- slumdć 
wiada na kolejne, coraz trudniejsze pytania. Nikt nie milioner z ulicy 
spodziewa się że niewkształcan, pochodzący ze 

slomsów chłopak zajczie tak daleka. Przeł osat- 
nią rondą Jamal zostaje aresztowany pod zarzutem 





Box trzech filmów: „Pan Samochodzik niesa- 
mawity dwór”, „Pan Samochodzik i praski ta- 
jemnice” ora „Latające machiny kontra Pan Sa- 
mochodzik” to prawdziwa gratka dla wielbicieli 
polskiego aldschoolu, To opowieść o kultowym w 
PRL-u bohaterze serii powieści Zbigniewa Nie- 
nackiego. Tomasz, tytułowy „Pan Samocho- 
dzik” historyk sztuki i detektyw z zamiłowania, 
rozwiązuje sprawy związane z kradzieżami lub 
przemytem dzieł sztuki. 

Cena: 89.99 zł. Kod: 








Kod: 





Tohistoria pełnej tajemnie miłości, której ak- 
cja toczy się w targanych wojną I powojennych 
Niemczech. Hanna (Kate Winsie) udziela pomo 





©y Michaelowi Bergowi (Davl Kross], który za- 
siał na ulicy, wracając z szkoły Tk krzyżują ię 
losy wrażliwego ucznia i pięknej, choć starszej od 
niego kobiety, którą jest zafascynowany od 
pierwszej chwili. To przypadkowe społkanie staje 
się początkiem namiętnego romansu, zakończo- 
nego nagłym I tajemniczym zniknięciem kobiety. 
Ich dro jeinak jeszcze się skrzyźuą. 

Cena: 54,99 zł. Kod: 


Weteranowi wojny w Karel i emerytowa- 
nemu mechanikowi Valtowi Kowalskiemu 
nie bardzo podoba się, jak potoczyła się ży- 
cie jego i sąsiedztwa. Nie podobają mu się 
zwłaszcza najbliżsi sąsiedzi - Hmongowie, 
imigranci z południowo-wschodniej Azji Jed- 
rak wydarzenia zmuszają Wałtadoich obrony 
przed lokalnym gangiem, który sieje przemoc. 
istrach. 


Cena: 55,99 zł. Kod: 





„Historia filmu” to jedyny na pol 
skim rynku wydawniczym pełny ob- 
raz dziejów sztuki filmowej polskiej 
i zagranicznej, Poznaj sekrety najlep- 
szych reżyserów, kariery aktorskie 
i najgłośniejsza role gwiazd kina. Od- 
kryi tajemnice związane z produkcją 
nejgłośniejszych fimów. 


(ana. 


Val, już jako nastolatka, przeżywa pierwsze do- 
świadczenia seksualne bardzo szybko odkrywa, że 
seks uzależniają jak narkotyk. Determinacja w po- 
szukiwaniu zmysiowych doznań z przypadkowymi 
partnerami rośnie z upływem czasu i sprawia, że 
Val rezygnuje z ambitnej pracy, aby zostać prosty- 
tutką. Jednocześnie cały czas poszukuje prawdzi- 
wej miłości, nie wiedząc, o ta slowo tak naprawdę 
znaczy. Czy w świecie płatnego seksu można odlna- 
leżć miłość swojego życia? 


Cena 45.99 zł. Kod: 





*Oferta ważna na zamówienia złożone do 15 grudnia, przy dostawie kurierem i do wyczerpania zapasów. 


Marzenia ma każdy, a najlepszą gwarancją ich 
spełnienia jest kilka milionów w kieszeni. Już jeden kupon Lotto 
złożony w prezencie pod choinką może spowodować, że gwiazdkowe 
marzenia nabiorą realnego kształtu. Już niemal tysiąc milionerów 
przekonało się, że dzięki Lotto wszystkie one mogą się ziścić! 


Obejrzyj 23 wgniatające w fotel odcinki trzeciego sezonu „Zagubio- 
nych” w najwyższej jakości obrazu i dźwięku Blu-ray. Poczuj różnicę. 
Na płytach znajdziesz także mnóstwo materiałów dodatkowych: 
niewykorzystane sceny, gagi, komentarze ekipy, wspomnienia bohate- 
rów, kulisy powstawania trzeciego sezonu i wiele innych materiałów 
satysfakcjonujących wszystkich fanów tego rewelacyjnego serialu. 
Cena serialu na Blu-ray: 229,99 zł 
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Regenerujący krem do twarzy NEW 
ENERGY: to nowa, ulepszona formuła, która zawiera dwa 
razy więcej naturalnego dla skóry Koenzymu GIO, dzięki czemu 
zapewnia skórze więcej długotrwałej energii; zawiera witaminę E, 
prowitaminę B5 oraz system filtrów UVA/UVB, które wzmacniają 
i chronią skórę; pobudza naturalne procesy regeneracji skóry; 
szybko się wchłania, nie pozostawiając na twarzy tłustej warstwy; 
produkt przebadany derrmatologicznie. 


Cena: ok. 32 zł/50 ml 
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Podaruj wyśmienite 
mleczne pralinki 
czekoladowe Lindor 
z delikatnie rozpływa- 
iącym się nadzieniem! 





Lindor Milk Ball 144g - 24,99 zł 
Lindor Milk Cube 300g - 29,99 zł 
Lindor Milk Velvet Tube 200g - 29,99 zł 








„Nieustanne EAU 
nawilżenie” THERMALE 
Taki komfort daje naszej skórze D'URIAGE 
najbogatsza w oligoelementy 

i sole mineralne woda termalna 
URIAGE. Jej izotoniczna formu- SE. 
ła o naturalnym pH sprzyja za- palant 
chowaniu prawidłowego nawil- Antradialare 
żenia zarówno w naskórku, jak 7 
i wewnątrz skóry. Polecana do 

codziennej pielęgnacji (już od ewa 
6 m-ca życia) dla każdego ro- 
dzaju skóry, nawet dla skóry 
bardzo wrażliwej, gdzie dodat- 
kowo łacjadzi podrażnienia. 
Dostępna w aptece. 

Cena: I5Oml/30zł Komie 


| Peaux sensibles 





Sfloz. 


Zestawy do pielęgnacji włosów Dove 
kryją w eleganckich pudełeczkach kosmetyki z linii Dove Therapy. 
W skład zestawu wchodzi szampon, odżywka oraz żel pod prysznic. 
Do wyboru mamy zestawy w trzech wariantach: kosmetyki z iii 
Dove Color Therapy w zestawie z aksamiitnym żelem pod prysznic, 
szampon z odżywką z linii Dove Smooth Therapy w zestawie 

z jedwabistym żelem oraz kosmetyki do włosów z linii Hair Fal 
Control Therapy z nowym żelem pod prysznic Kwiatowa Pielęgnacja. 
Cena zestawu: ok. 20 zł 








Z 
System pielęgnacji włosów 
Say m p pan 
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NAJLEPSZA KOMEDIA 
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ASTA Sat sss. Wyłączny dystrybutor: COPROJEKT. 
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Projektor EH-TW450 wykorzystuje A 

najnowsze technologie Epsona. Natężenie 

światła barwnego (Colour Light Output, CLO) wynoszące 2500 luma- 

nów oraz współczynnik kontrastu na poziomie 30001, zapewniają zna” 

komitą jakość obrazu nawet w ciągu dnia. Tryb automatycznej regulacji 

kolorów oznacza, że nie trzeba ręcznie dostrajać projektora, co zwiększa 

komfort użytkowania i oferuje optymalne wrażenia wizualne. Technologia 

3LCD tworzy obraz wewnątrz projektora, co gwarantuje, że jest on kla- 

rowny, jasny i nie męczy wzroku. Szeroka gama złączy obejmuje m.in. 

wejście HDMi, umożliwiające współpracę projektora ze wszystkimi nowo- 

czesnymi konsolami do gier. Wbudowany głośnik uzupełnia wrażenia wi 

zualne, a łatwo dostępne porty USB umożliwiają miłośnikom fotografii 

oglądanie zdjęć bezpośrednio z aparatu fotograficznego. 

Epson EH-TW450 — kluczowe cechy i funkcje: 

* Technologia Epson ZLCD zapewnia jaśniejszy obraz, dokładniejszą 5 
reprodukcję barw i lepsze skalowanie szarości. MIE, 

* Wysokie natężenie światła barwnego (Colour Light Output, CLO) 
wynoszące 2500 lumenów umożliwia rzutowanie projekcji wideo 
nawet za dnia. 

* Współczynnik kontrastu wynoszący 3000:1 zapewnia doskonałą 
jakość obrazu i wierność kolorów. 

* Wiele źródeł sygnału wejściowego, w tym HDMI, RCA (Videc), 
S-Video, RGB. < 

* Tryby barwne dostosowane do warunków otoczenia, w tym ) 
specjalny tryb gier do wyświetlania szybko poruszających się 
obiektów w grach wideo. 








* Długa żywotność lampy: do 5000 godzi 


* Trzyletnia gwarancja na projektor i lampę. a: t BOS-1D MARK IV firmy ©: 
* Sugerowana cena detaliczna brutto: 2990 zł. opek a 


oferuje możliwość zapsiu niezwykłych zdjęć, Zatrzymaj świąteczne chwile, 
fotografując w rozdzielczości 16,l Mpx z szybkością 10 klatek na sekuncdę 
lub nagrywając filmy w standardzie Full HD. Zaprojektowana i wyproduko- 
wana przez firmę Canon 16]-megapikselowa matryca pozwala uzyskać nie- 
zwykle szczegółowe obrazy, nadające się co drukowania w formacie A3 lub 
większym, nawet po powiększeniu wybranych detali. Dzięki wyjątkowo sze- 
rokiemu zakresowi czułości aparat EDS-ID MARK IV pozwala fotografować 
nawet w bardzo niekorzystnych warunkach oświetleniowych. Wbudowany 
system antypyłowy firmy Canon zapewnia pełną, profesjonalną ochronę 
obrazów przed skutkami zanieczyszczenia podzespołów aparatu: redukcja 
ilości pyłu gromadzącego się wewnątrz korpusu, wbudowany mechanizm 
czyszczący matrycę oraz możliwość usuwania zniekształceń ze zdjęć za po- 
mocą dołączonego do zestawu oprogramowania Digital Photo Professional. 
Użytkownicy aparatu EOS-ID MARK IV mogą korzystać z pełnej oferty 
obiektywów EF i lamp błyskowych Speedlite EX firmy Canon. Dobierając 
odpowiednie akcesoria, każdy fotograf może stworzyć zestaw dopasowany 
da własnych, indywidualnych potrzeb. 





Nowa Lancia Delta to komfort i klasa, ceniona 

przez wybitne osobistości ze świata filmu, mody, kultury i biznesu. 
Przedstawiamy wielki samochód wielkich ludzi. Lancia Delta doskonale 
wpisuje się w wyrafinowany świat elegancji. Idealna sylwetka, dbałość 
o detale, a także komfort i dynamika jazdy stawiają ten model wśród 
najbardziej prestiżowych marek świata. Do sukcesu Lancii Delta 
przyczyniła się oryginalna komunikacja. W reklamie samochodu zagrał 
znany amerykański aktor Richarcl Gere, a wielkim sukcesem okazała 
się „rola” marki w filmie „Anioły i Demony". Samochód, będący 
kwintesencją włoskiego stylu można było podziwiać podczas Między- 
narodowego Festiwalu Filmowego w Wenecji, Światowego Szczytu 
Laureatów Pokojowej Nagrody Nobla w Berlinie czy naszego rodzimego 
Festiwalu Gwiazd w Międzyzdrojach. Lancia Delta staje się ulubionym 
modelem celebrytów i ludzi sukcesu. 
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Dwa znakomite filmy i parada gwiazd za minimalne 
pieniądze... Czego tu nie ma! Renće Zellweger i Nicole Kidman, a na do- 
kładkę jeszcze Carmen Electra specjalne dla polskiego czytelnika, Gwiaz- 
dy kultowej już amerykańskiej sagi „Zmierzch” i nasz własny Paweł 
Małaszyński (który ujawnia, że „Holywood” bardzo ceni) oraz polskie 
kociaki z lat 60. A nade wszystko: unikalny przewodnik po restauracjach, 
które założyły i prowadzą największe gwiazdy światowego i polskiego 
show-biznesu. Jedyne takie pismo w Polsce! ss 
Cena wraz z filmami na DVD: 9.90 zł. 
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„Pikantne szczegóły” 
z 


Romantyczny. CINŚCIN odkrywa pragnienia kobiet. 
Trzy wina musujące w nowych oprawach 


spełnią oczekiwania i trafią w gust naj- 
bardziej wymagających uwodzicielek. 








Twój wybranek? Ekskluzywny, namiętny, pełen musują- 
Wskaż mężczyznę, %_ cej energii, w prestiżowej oprawie trunek 
który porusza to uosobienie prawdziwego mężczyzny. 
Twoją wyobraźnię. Za każdą butelką kryje się kobiecy ideał 
Nie wiesz, pożądania. _ „Czerwony  Uwodziciel”, 
którego wybrać „Czarny Przystojniak" oraz „Biały Ro- 
na zbliżający się mantyk” - zdobądź Tego, którego pra- 
czas sylwestrowy? gniesz! Jeśli masz niedosyt, wejdź na 
Wejdź na stronę stronę www OdkrytePragnienia.p i spotkaj 
internetową | tam mężczyzn, którzy sprawią, że zapło- 


niesz ogniem namiętności. 
CINs( weź udział w konkursie. Dostrzegając 
m, Strybuty nowej butelki wina musujące- 





Szczegóły”, które go CINŚCIN, będziesz mogła odkryć po- 
rozpalą Twoje rgfwiaenk | szczególne części męskiej garderoby 
zmysły i pomogą i przechodzić do kolejnych etepów gry, 
dokonać Ci - —. poznająccorazto nowsze sekrety „Pikant- 


trafnego wyboru nych szczegółów”. 
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Królik po berlińsku 

(10 Esterhazy 
Amerykańskie ciacho. 
Zombielaned 
Kropka.com 
Mikołajek [4 
500d i 
Ślepy los 
Papryka, seks 


sales 88) 





irockin'roll 
Opowieść nr 52 







Papierowy żołnierz 






Zakładnik 


- filmy recenzowane w numerze 
listopadowym „Filmu”. 








Dystrybutorzy przesunęli 
daty premier 
48 | kino > 78 $% muzyka 98 
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Jest gorzej niżźle. Gru- 
mdzień zawsze był miesią- 
cem ubogim w premiery kino- 
we (za to bogatym w nowości 
DVD), bo cały naród przezna- 
cza wtedy pieniądze nakupo- 
wanie prezentów Iwiktuałów 
świątecznych, więc mało kto 
ma jeszcze czas i środki na inne 
rozrywki. Ale w tym roku wki- 
nach bida aż piszczy. Większą 
publiczność zbiorą zapewne 


tylko dwa tytuły - francuski 
„Mikołajek" Laurenta Tirarda 
oparty na serii popularnych 
książek Sempego I Goscin- 
ny'ego oraz poprzedzony 
ogromną reklamą najdroższy 
film świata - „Avatar” Jamesa 
Camerona, Na jego premierę 
będziemy musieli jednak po- 
czekać do końca miesiąca. 
Reputację grudnia ratuje 
m kilka premier spóźnio- 
nych. Wreszcie na nasze ekrany 
trafia dobrze przyjętaw Sta- 
nach, niezależna komedia ro- 
mantyczna „500 dni miłości” 
Marka Webba. Ciekawostką 
będą trzy produkcje rzadko 
goszczących w Polsce 


BOX OFFICE [FILMY NA ŚWIECIE] 
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Polsce ostatnio największe słowa uznania 

należą się „Galeriankom”. Blisko 550 ty- 
sięcy sprzedanych biletów... Naprawdę sukces! 
1ilistopada (na dwa dni przed amerykańską pre- 
mierą!) w polskich kinach pojawi się katastro- 
ficzny obraz „2012*. Nikt chyba się nie spodziewał, 



















no: „Papryka, sexirock'n'roll" 
Gergelya Fonyć, „Kropka,com” 
Lutsa Galvdo Telesa oraz 
„Opowieść nr'52" Alexisa 
Alexiou. 
Ci, którzy nie zdążylizo- 
Imbaczyć w telewizji pol- 
sklego kandydata do Oscara 
wkategorii „krótkometrażowy 
dokument” - „Królika po ber- 
lińsku” - będą mogli nadrobić. 
zaległość w kinie. Film Bartosza 
Konopki trafido dystrybucji 
wraz zanimacją Izabeli Pluciń- 
skiej „Esterhazy”. Ito już 
wszystkie atrakcje grudnia... 
I4EartosrŻurawicki 











„„ MSZE 
_ BREE m . 
370,2 3 4. THISIS IT 67,2 3 
142,3 10 7. OPOWIEŚĆ WIGILLINA 63,3 2 

NYC” 
„„ MER - 
3,4 5 2. LUCKY LUKE 37 2. 
73 3 4, THIS ISTIT 77 Ml 
78 1 5. FAME 6,7 4 
6,2 2 6. MICMACS A TIRE-LARIGOT 5,7 1 
5,3 4 7. SUROGACI 4,7 1 


że film Ronalda Emmericha będzie cieszył się aż 


tak dużą popularnością. Na starcie (od środy do 
niedzieli) obejrzało go ponad 600 tysięcy widzów. 
Wostatnich 20 latach tylko cztery filmy w ciągu 
pierwszych pięciu dni wyświetlania zgromadziły 
więcej widzów: „Shrek Trzeci”, „Shrek 2”, „Wład- 
ca Pierścieni: Powrótkróla” oraz „Madagaskar2”. 


144 Przemek Niciak 


> 
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W pierwszym ujęciu filmu Konopki 
widzimy trzęsącego się z niepokoju 
królika. „O co chodzi?” — dziwili się 
widzowie festiwalu Planete Doc Re- 
view, gdzie film pokazywany był 
w maju, jeszcze zanim wybuchł wo- 
kół niego medialny szum. W końcu 
przyszli na dokument o życiu w —po- 
dzielonym przez dziesiątki lat — Ber- 
linie. Po chwili wszystko stało się ja- 
sno. Na opanowanym przez króliki 
Placu Poczdamskim (który po II woj- 
nie był wielką łąką) w ruch idą ma- 
szyny. a wraz z nimi „koło historii” 
Między wschodnią i zachodnią czę- 
ścią Berlina rośnie mur, zaczyna się 
najburzliwszy okres w dziejach po- 
wojennej Europy. 

„Królik po berlińsku”, choć naśladuje 
filmy przyrodnicze, nie jest oczywi- 
ście opowieścią o zwierzętach, lecz. 
o ludziach. Faktycznie — przestrzenie 
między kolejnymi fragmentami mu- 
ru berlińskiego opanowane zostały 
przez króliki, ale Bartek Konopka 
i Piotr Rosołowski sięgnęli po tę opo- 
wieść, by z pomocą towarzyszące- 
go archiwalnym zdjęciom ironiczne- 
go komentarza autorstwa Michala 
Ogórka, w świeży sposób powiedzieć 
coś na męczony już wielokrotnie 
(zwłaszcza w polskim kinie) temat 
„życia w komunie”. 

Zaczyna się od nadziei pokładanej 
w systemie („strażnicy są po to, aby 
pilnować bezpieczeństwa, a mur, by 
chronić przed wrogami”), potem 
przychodzi zawód i rezygnacja („po- 
woli króliki popadały w apacię, ota- 
czający świat przestawał ich inte- 
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KRÓLIK PO BERLIŃSKU 
Ion irĄŚ 


| Pomysłowy dokument, 
tradycyjna animacja 





„Królik po berlińsku”, choć naśladuje Una przyrodnicze, nie jest oczywiście 


opowieścią o zwierzętach, lecz o ludziaci 


resować”), wreszcie bunt, którym 
w wydaniu króliczym było robienie 
pod murem podkopów i wyprawia- 
nie się na zachodnią stronę, by upo- 
lować „resztki po turystach”, Ko- 
nopka i Rosołowski między zdjęcia 
archiwalne wmontowali rozmowy 
ze świadkami historii, m.in. NRD- 
-owskimi strażnikami i mieszkań 
mi Berlina pamiętającymi masowe 
polowania na króliki po zburzeniu 
muru. Nie dla wszystkich zmiana 
systemu okazała się przecież zmianą 
na dobre. Niektóre króliki, zwłasz- 
cza to nieurmiejące przystosować się 
do brutalnych reguł rządzących 
wolnym światem, zatęskniły za mu- 
rami. Brzmi znajomo? 

Genialne filmy często rodzą się 
z prostych pomysłów, na które po 
prostu nikt wcześniej nie wpadł. 














I tak było w przypadku „Królika. 
Historia króliczej enklawy jest prze- 
cież od lat bardzo dobrze znana. 
Pełno na jej temat artykułów w pra- 
sie, inspirowała malarzy. graficiarzy 
i pisarzy. 

„Fsterhazy” Irene Dische i Hansa 
Magnusa Enzensbergera — książka 
dla dzieci opowiadająca o wiedeń- 
skim króliku, który wyrusza do Ber- 
na w poszukiwaniu króliczego raju 
- doczekała się niedawno ekraniza- 
cji (w Polsce będzie pokazywana ja- 
ko bonus do filmu Konopki). Nakrę- 
cna w starym stylu lalkowa anima- 
cja, zrealizowana także w dużej 
mierze przez Polaków, choć urocza 
i ciekawa wizualnie, w przeciwień- 
stwie do dokumentu Konopki nijak 
króliczego mitu nie przetwarza ani 
też nie bawi się gatunkiem. A to 





żyjących w cieniu muru berlińskiego 


właśnie mieszanie konwencj 
cze. „przetwórstwo” rządzi dzi 
kinem — czego przykładem anima- 
wane dokumenty takie jak „Wale 
z Baszirem” Ariego Folmana czy 
„Persepolis” Marjane Satrapi. 
Gdy powstawał ten tekst, dokument 
Konopki był wśród ośmiu filmów 
kandydujących do nominacji Ame- 
rykańskiej Akademii, Stawiam 
klad, że niedługo będzie już pewni 
kiem w drodze po Oscara, a królik po 
berlińsku (może ma ktoś pomysł na 
tę nieistniejącą na razie w jadłospi- 
sie potrawę?) stanie się naszym no- 
wym narodowym daniem. 

M4 Karolina Pasternak, „Przekrój” 


twór 











(KRÓLIK PO BERLIŃSKU) 
POLSKANIEMCY 2008. Reżyserla: 
Bartosz Konopka. Scenariusz: Bartosz 
Konopka, Pitr Rosolowski. Zajęcia: 
Piotr Rosołowski. Muzykar Maciej 
Cieślak. Czyta: Krystyna Czubówna. 





(ESTERHAZY) POLSKANIEMCY 2003, 
Reżyseria: lzabea Plcińska, Scena- 
uz labca Plucińska, Anna Jadowska. 
Zdjęcia: label Plcińska. Muzyka: Max 
Kneth. Scenografia: Agata Rojek, lzabela 
Plucińska. Polski dubbing: Maciej Stuhr, 
Maria Peszek, Wiktor Zborowski, Roma. 
Gąsiorowska, Borys Szyc. Dystrybucja: 
Fim Polski Czas: 25' 
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> ANECE! 


Antonio Vivaldi 
Gail Orff 

Fryderyk Chopin 

George Frideric Heandel 
Georges Bizet 

Giacorno Puccini 
Giuseppe Verdi 

Johann Sebastian Bach 
Johann Strauss I 

Johannes Brahms 

Ludwig Van Beethoven 
Maurice Ravel 
LORSZICCU 
NOEWELS 
Sergei Prokofiev 

Woligang Amadeus Mozart 


PUSJESLOC 
Max Steiner 
Ennio Morricone 
DENI 
NECEDNUCW 
DLUOLSC 
OUOTEKCNUCJ 
Benjamin Biolay 
Vangelis 
DOWEJ 
Wojciech Kilar 
Ketil Bjornslad 
Herman Hupield 





..| wielu innych! 





|MAPY LKGEOTTE 
I WAVZNYZEG YAM! WWALNIACES AP) 


AMERYKAŃSKIE CIACHO 








Po Mieście Aniołów oprowadza wi- 
dza głos, który należy do Nicka 
Nick jest młodym brunetem i pa- 
trzy na życie bez emocji. Za to 
ubrania ma obcisle i firmowe, 
a grzywkę modną i długą. Utrzy- 
muje się z usług seksualnych, któ- 
ro świadczy samotnym i znudzo- 
nym damom. Jest mu z tym do- 
brze, może dlatego, że sam siebie 


nie postrzega jako męskiej prosty- 
tutki. Widzi w sobie raczej Casano- 
vę. Oczywiście, ktoś w końcu sta- 
wia przed nim lustereczko, które 
wali prawdę prosto w oczy, na do- 
datek mówiąc mu, że jest mało lot- 
ny, mało zabawny i coraz bardziej 
się starzeje. 

Jakby nie dość było kłopotów, na 
horyzoncie pojawia się niespodz 





wanie dziewczyna, której Nickowi, 
mistrzowi podrywów, nie udaje się 
usidlić w pięć minut. Tak rodzi się 
pierwsze prawdziwe uczucie w ży- 
ciu bohatera. Czy stłumi je i wybie- 
rze wygodne życie, czy pójdzie ra- 
czej za głosem serca? Oto pytania 
będące sodnem „Amerykańskiego 
ciacha” — filmu, który można by 
określić jako hollywoodzką odpo- 


wiedź na kino moralnego niepoko- 
ju. Znajdziemy tu te same cechy 
charakterystyczne: brak humoru, 
brak akcji, naiwność, płaski psy- 
chologizm, czarno-biały rysunek 
postaci 
0d biedy dałoby się to jeszcze tyk- 
nąć, gdyby nie Nick, a ściślej Ash- 
ton Kutcher — aktor_ najbardziej 
znany z tego, że jest partnerem De- 
mi Moore — który użyczył twarzy 
i ciała Nickowi, Kutcher to aktor- 
skie drewno i okropny narcyz. Oj, 
jak on siebie kocha. Oj, jak mu ze 
sobą dobrze. Nawet rozumiem to 
uczucie, tylko żadnego niepokoju 
moralnego zbudować się na nim 
nie da. Tak naprawdę jedyną rze- 
czą, która podczas oglądania filmu 
Mackenzie'ego nie dawała mi spo- 
koju, było pytanie, jak to jest możli- 
we, że te wszystkie panie tak lecą 
na tego irytującego bubka? Kutcher 
i urok wszoteczny? Bez przesady. 
IEAJsku Sha 






(SPREAD) USA 2009. Reżyseria: 
David Mackenzie. Scenariusz: Jason 
Dean Hal Zdjęcia: Steven Poster. 
Muzyka: Jehn Swihart. Scenografia: 
Cabot McMallen. Obsada: Ashton 
Kutcher, Anne Heche, Margarita Levie- 
a, Sebastian Stan. Dystrybucja: 
Monolith. Czas: 97" 











Jeszcze nie przestały wysysać krwi 
milionów wampiry z Wall Street, 
a już Amorykę wyniszczyła opide- 
mia powodująca przemianę mas 
w zombich. To, że w zombiej for- 
mie różne grupy zachowują swoje 
obyczajowo-społeczne charaktery- 
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ZOMBIE OPANOWUJĄ AMERYK 


SER 


styki, stanowi jedno ze żródel ko- 
mizmu filmu. Są więc zombie sa- 
motne matki i zombie skejterzy, 
zombie więźniowie, budowlańcy, 
a nawet zombie chasydzi. 

Z calego narodu ocalal prymus Co- 
lumbus (Eisenberg), ćwokowaty 


twardziel Tallahassee (Harrelson) 
oraz dwie panienki (Emma Stone 


i Abigail Breslin). Nie wiedzieć 
czemu, zmierzają oni do parku 
rozrywki w Los Angeles. Tak czy 
inaczej, to bez znaczenia. Tło jest 
tu w pewnym sensie ważniejsze 
od pierwszego planu, a podejście 
bohaterów od tego, co zeń wyni- 
ka. Columbus dzieli się zasadami 
przetrwania, które w formie gra- 
ficznej prezentowane są na ekra- 
nie, Tallahassee zaś brawurowo 
eliminuje stających im na drodze 
zombich. Pod tym względem 
„Zombieland” przypomina grę wi- 
deo, w której akcję można stwo- 
rzyć za pomocą jednogo lub 
dwóch chwytów. Na film to jednak 
za mało. 

Fantazja filmowców wydaje się 
niewyczerpana, jeśli idzie o elimi- 
nację potworów — m.in. za pomocą 
pistoletu, kija basebollowego czy 
drzwi samochodowych. Ale nawet 
bardziej wymyślne sposoby — cho- 
ciażby z użyciem deski klozetowej 


i fortepianu —nie dają tej minima- 
listycznej historii dość energii, 
aby uchronić ją przed monotonią 
Szczególnie, że fantazji nie wy- 
starcza na wiele więcej. Epizod 
2 Billem Murrayem jest zabawny, 
a sekwencja w parku rozrywki ma 
kilka dobrych momentów. 
Jednak narracja jest tak mecha- 
niczna, że anemiczne dzieło popa- 
da w śmiertelny stupor na długo 
przed finałem. A widok płonących 
ciał i stosów zwłok w finale wy- 
wołuje raczej ponure niż zabawne 
skojarzenia. 

4 Andrzej Zwaniecki 


USA 2008. Reżyseria: Ruben Flelscher. 
Scenariusz: Rhett Reese, Paul Werick. 
Zdjęcia: Michael Bonvilain. Muzyka: 
David Sardy. Scenografia: Maher Ah- 
„mad. Obsada: Jesse Eisenberg, Woody 
Harrelson, Emma Stone, Abigail Breslin. 
Dystrybucja: LIP. Czas: BO” 












WALKA O DOMENĘ 


INTERNETOWĄ 


UPana Boga za portugalską miedzą. 
W Aguas Alkas czas stanął w miej- 
scu. I tak sobie stoi, Na przykościel- 
nych schodach siedzą miejscowi 
opoje i obgadują, kogo się da, kobie- 
ty rozwioszają pranie, a dziewczyn- 
ki wraz z kotami wyzywająco ziewa- 
ją. W tej scenerii żyje również sym- 
patyczny inżynier Pedro, któremu 
troszeczkę się tu nudzi, dlatego wy- 
myśla, że nieodpłatnie wykona stro- 
nę internetową wioski. Autochtoni, 
początkowo obojętni na fanaberie 
Pedra, w końcu przekonują się do 
pomysłu. „Dobrze się tutaj mieszka, 
sami życzliwi ludzie” — mówi w [il 
miku wideo Luisa i dodaje: „skoro 
tutaj się urodziłam, również w tym 
samym miejscu umrę” 

Sytuacja jednak się komplikuje, bo- 
wiem — jak się okazuje — Aguas Altas 
to również marka znanej wody mi. 
neralnej produkowanej przez dużą 
hiszpańską korporację, która żąda 
teraz od portugalskich wieśniaków 
zrzeczenia się prawa do domeny. Jak 
łatwa się dornyślić, opresja urucha- 
mia w lokalnej społeczności poczu- 
cia solidarności, a sprawa, odpo- 
wiednio nagłośniona przez lokalne 
media, zyskuje wymiar polityczny. 
„Utrzyjmy nosa hiszpańskim na- 
jeźdźcom” — brzmi napis na sztanda- 
rza trzymanym przez wieśniaków. 
Kto zwycięży? 

Brzmi to być może nieźle, jednak 
„Kropka.com” Luisa Galvdo Telesa 
jest filmem pozbawionym elemen- 
tarnego sensu. Historia, osadzona 
niby w rzeczywistości, kompletnie 
nie trzyma się zasad logiki. Deter- 
minacja, z jaką hiszpańscy kapital 
ści walczą o nazwę domeny, po pro- 
stu nie ma sensu: wystarczyłoby 
przecież dodać w domenie jeden 
znak, albo minimalnie zmodyfiko- 
wać końcówkę (w Polsce na przykład 
2 „pl”, na „eu”), a problem rozwią- 








załby się sam. Dlatego chyba każdy, 
kto ogląda „Kropka.com”, wcześniej 
czy później, musi zadać sobie to sa- 
mo pytanie — ale o co cały ambaras? 
Poroniony jest nie tylko punkt wyj- 
ścia, lecz także pozostałe aspekty 
filmu. Wioska Aguas Altas przypo- 
mina dekorację z papieru, z jed- 
nym, stale powtarzającym się ckli- 
wym obrazkiem wielkiego jeziora, 
które o każdej porze dnia odbija do- 
kładnie w tym samym miejscu nie- 
sforne słońce. Nie popisali się rów- 
nież scenografowia oraz kostiu- 
molodzy: zarówno we wnętrzach 
domów, jak i w sklepie ogólnospo- 
żywczym wszystko jest nowe — far- 
tuch spod igły, pierzyna w kwiaty 
i dzbanek z Ikei. Wygląda to co naj- 
mniej absurdalnie. 
W tej sytuacji warsztatowa niedy- 
spozycja niemal wszystkich akto- 
rów (czyżby autochtoni z prawdzi- 
wego Aguas Altas?) albo typolo- 
giczna standaryzacja mieszkańców 
wioski nie robią już takiego wraże- 
nia. Jak w prawie każdym filmie opi- 
sującym wiejską mikrospołeczno: 
również w „Kropka.com" mamy 
wsiowego idiotę w pozalepianych 
plastrem okularach, lokalną mutację 
Karguli i Pawlaków, zarośniętego pi-- 
jaka na traktorze, zaradnego burmi- 
strza oraz uroczego księdza pilnują- 
cego ładu i porządku. Gały różaniec 
banałów: Banialuki.pl. 

Iqukosz Maciejewski 





(DOT.COM) PORTUGALIAJBRAZYLIA 
2007. Reżyseria: Luis Galva Tels. Sce- 
mariusz: Suzaqne Nagle, Zdjęcia: Miguel 
Sales Lopes. Muzyka: Guy Farley. Sceno- 
grafia: Luis Costa. Obsada: Jożo Tem- 
era, Marta Adinez, Marca Delgada, lsabel 
Abreu. Dystrybucja: Vivaro. Czas: 103: 

















roszady Ró sf 


G K KOSTIUMIĘ 


nIEdZI: iel5 


A 


15:00) 


KINOPOLSKA 





CHŁOPIEC 
NIE CHCE MIEĆ 
RODZEŃSTWA 


Mikołajek ma 5O lit. Kiedy w 1959 ro- 
ku rysownik Jean-Jacques Sempó 
i jego przyjaciel pisarz, Rene Go- 
scinny rzucili na papier pierwsze hi- 
storie z życia małego Mikołajka, nie 
spodziewali się, że staną się autora- 
mi dzieła kultowego, które będzie 
odtąd towarzyszyło dzieciństwu ko- 
lejnych pokoleń Francuzów. 

Film Laurenta Tirarda — o budżecie 
27,7 mln euro — przenosi nas w cza- 
sy „słodkiej Francji” wczesnych lat 
60. Epoki materialnej prosperity, 
opływowych citroenów, pierwszych 
telewizorów i idealistycznego bra- 
terstwa, przynajmniej na etapie 
szkoły podstawowej. Mikołajek pro- 
wadzi spokojną egzystencję w uro- 
czym domku z ogrodem. Jego rodzi- 
ce kłócą się wprawdzie z powodów 
materialnych, bardzo się jednak ko- 
chają i nie wyobrażają sobie innego 
życia. Pewnego dnia Mikołajek pod- 
słucha ich rozmowę i wywnioskuje 
zniej, że jego mama spodziewa się 
dziecka. Wyobrazi sobie również, że 
rodzice będą chcieli się go pozbyć 
— małe dzieci zabierają przecież 
miejsce starszym, tak przynajmniej 
twierdzą jego koledzy. 

Grzeczny, ułożony chłopiec prze- 
obrazi się wtedy w kontostatora, 
usiłującego za wszelką cenę odwró- 
cić los, a w realistyczną opowieść 


wkroczą _ mity (historia o Tomciu 
Paluchu, opowieści o wilkołakach 
i czarownicach) i archetypy za- 
mioszkujące naszą podświadomość 
— „Mikołajek” może być odbierany 
na tym poziomie jako niemalże 
freudowska analiza lęków opoki 
dzieciństwa, Na szczęście reżyser 
i jednocześnie współautor scena- 
riusza nie rozbudował tego wątku. 
Skoncentrował się na rzeczywiście 
zabawnych scenach z życia szkol- 
nego i rodzinnego, pozwalających 
plejadzie pierwszorzędnych fran- 
cuskich aktorów na zaprozentowa- 
nie swojego warsztatu komediowe- 
go (w rolach dziecięcych pojawili 
się też wnukowie samego Goscin- 
ny'ego). 

Filmowy „Mikołajsk” jest lużnym 
zlepkiem komediowych skeczy, jed- 
nych bardziej, innych mniej zabaw-. 





nych, połączonych leltmotivem nie- 
chcianego braciszka. Podobnie jak 
literacki pierwowzór jest dziełem 
absolutnie optymistycznym — ciem- 
ne strony natury ludzkiej zostały tu 
pominięte, konflikty rodzinne koń- 
czą się obowiązkowym happy en- 
dem, a dziecięce nerwice wywołują 
jedynie pobłażliwy uśmiech. Fran- 
cuska prasa zarzucała wprawdzie 
filmowi pewną rozwiekłość i wła- 
śnie owo przesładzenie, zarówno 
jednak „Le Monde”, „La Croix”, 
„L Express” czy zwykle bardzo suro- 
wy „Positif” podkreślali zgodnie hu- 
manistyczne walory „Mikołajka” 
i rolę, jaką tego typu dzieła odgry- 
wają. w naszej agresywnej rzeczy- 
wistości. „Pragnę, żeby ludzie się 
uśmiochali” — mówi mały bohater. 

W tym koniekście „Mikołajek” jawi 
się jako rodzaj terapii, idealistyczny 





PAPRYKA, SEKS I ROCK'N'ROLL. 


powrót do szczęśliwych czasów, 
kiedy wszystko było możliwe. Pozo- 
staje jednak przede wszystkim 
nem familijnym adresowanym do 
małych oraz dorosłych widzów. 
Wprawdzie dość konwencjonalnym, 
ale dostarczającym potężnej dawki 
przyjemności. 

I44Joanra Orzechowska 





(LE PETIT NICOLAS) FRANCJA 2000. 
Reżyseria: Laurent Trard. Scenariusz: 
Laurent Trard, Grógoire Vigneron, 
„Alain Chabat (na podzt, książek Sempgo 
| Goscinny'ego. Zdjęcia: Denis Rouden. 
Muzyka: Klaus Badekt. Scenografia: 
Fianćoise Dupertuis. Obsada: Maxime. 
Godart, Valirie Lemercier Kad Mera, 
Sandrine Kiberlain, Michel Galabru. 
Dystrybucja: Forum Film. Czas: 91 











Węgierski nastolatek Miki wraca 
rodzicami z USA do Budapesztu 
w połowie lat 60. Akurat wtedy, gdy 
wszyscy marzą o wyjeżdzie w drugą 
stronę. Atmosfera w kraju zrobiła się 
ponura, jednak poważna tematyka 
w żaden sposób nie pasuje do trzpio- 
towatego dzieła Fonyó. Ten musica- 
lopodobny film, oparty na motywach 
popularnego przedstawienia teatral- 





84 FILM grudzień 2009 


nego, nie ma ambicji socjologicznego 
sportretowania Węgier, które — po- 
dobnie jak inne demoludy — w latach 
60. musiały mierzyć się z popularno- 
ścią przemycanego przede wszyst- 
kim z USA rock'nyrolla. 

Naturalnie, wszystko już było. Ile ra- 
zy oglądaliśmy piszczące dziewczęta 
w sukieneczkach w grochy albo wło- 
sy młodzieńców postawione na bry- 
lantynie i ich obcisłe spodnie ujaw- 
niające „małe co nieco”? „Grease” 
wiecznie żywy? Niekoniecznie. Wę- 
grytojednak nie Ameryka. Inny kraj, 
odmienna rzeczywistość, różne bun- 
ty. A jednak polityczna groza tam- 
tych czasów została w filmie Fonyó 
sprowadzona wyłącznie do oldskulo. 
wej dekoracji. Rozśpiewany i roztań- 





czony Miki rusza w tango w rytm 
rock'n'rolla. Ma odjazdową fryzurę, 
dyskretnie rozpiętą hawajską koszu- 
lę. Panienki na jego widok same 
podnoszą sukienki do góry. Film Fo- 
nyó jest skandalicznie seksistowski, 
a fabuła to nie dzieło geniuszu. 
Między topornie zainscenizowany- 
mi partiami śpiewanymi i tanecz- 
nymi, oglądamy zaskakujące so- 
lówki. Na przykład, węgierska mili- 
cja liczy sobie około 10 niemrawych 
emerytów, którzy zamiast pałek 
ochoczo wyciągają... sikawki. Nie 
chodzi jednak o żadne ukryte per- 
wersje, tylko o oblewanie szlaufem 
wyznawców rock 't'rolla 
Inscenizacyjne kiksy i żenującą poli- 
tyczną ambiwalencję dałoby się od 





. XX WIEKU 


biedy usprawiedliwić konwencją 
—w końcu w filmach tego typu liczy 
się przede wszystkim muzyka, a ta 
jest naprawdę niezła — ale „Papryka, 
sai rock'n'roll" jest także filmom 
pozbawionym foelingu. Nie ma bo- 
haterów, nie ma wdzięku. Leczo na 
wynos. Id Łukasz Maciejewski 


(MADE IN HUNGARIA) WĘGRY 2009. 
"Reżyseria: Gare Foryó Scenariusz: 
lt Tani. Zajęcia: Sśndor Cake. 
Muzyka: Robert Gua. Scenografia: 
Viktoria Horvath, Zsołt Nanóssy. Obsada: 
"Tem Szabó Kiel, ón Fer, TOnde 
Kis Ttnia lenin. Dystrybucja: 
warto Czas: 03 








Podobne etiudki kręcą u nas masowo 

obie 

cią studenci pierwszego roku „Fil- 
*, Potem im jedna 


zakochani w ze wzajemno- 


przeszło. W przekazie podprogo- 
wym jego film jest brawurowym 
wezwaniem do walki holiz: 
mem. Problemy głównego bohatera 
zaczynają się kiedy 
informującą, 


— ignorując etykietk 
że napój został 


tości (di 


„yprodukowany 
w przys dadnie w roku 
2011) - z 
wartość butelki. 

wina. Oraz kara, Żadnych pół- 
środków — młody grecki reżyser jest 
absolutnie przekonany, że ma do ob- 


smakiem opróżnia za- 


Od wina zaczyna 


ALTERNATYWNA WERSJA 


jawienia światu przełom: 

ny. Na przykład, że aspiryna to kiep- 

ski środek na kaca, a kobiet nie bije- 
jet kwiatu 


my nat 
Jason, główny bohater „Opoy 
*, bije swają dziewczynę albo 
jej nie bije; morduje albo ratuje. Ale- 


xiou unika klarownych odpowiedzi 
Jest ponad to. Grecki reżyser przedo 
W 52 odsło- 
może więcej 
zuje alternatyw- 


szystkim filc 
nach (może mniej, 
zyłem) poki 

ne warianty tej samej historii, które 
udają 
psychiki bohatera albo w 


zofuje 


schizoidalnej 
izualizację 
jego nie wych snć 
jednak za dużo, to niezdrowo. 
manentne repetycje z jednej wątlu 
kiej dramaturgicznie sceny; v 


łują u widza irytację wymies; 


Na greckie party do Jasona przy 
Penelopa i już 

Jest łatwa i nieprzyjemna 

aktorka grającą tę rolę cierpi chyba 
ościsk. W łóżku i w kuchni 


u niego 


na szczęj 
niemłodzi kochankowie deliberują 
ad zepsutym termometrem alba 


zeciekającym sufitem, z kolei re- 


„r i scenarzysta w jednej osobie 
aje od siebie kilka przejmuj: 
cych psychoanalitycznych drogi 
son do zdarcia opusz- 
pleruje talerze i garni 
lei Penelopa zachwyca się ki- 
czem wiszącym na ścianie niepi 
tulnego nia mężczyzny, 
a przedstawiającym morskie fale. 
ybko historia się cofa, 


Stosunkowo s 


a my gubimy jedyny wątek. Ni 

"onego, za chwilę zn 

do przodu, poznają 

wersję poprzednich wydarzeń. Pe- 

nelopa osiem razy po 

na staż do Niemiec, Jason dwa razy 

zgodzi się na ten tour, ale cztery ra- 

zy zareaguje n, chy 

ba dziesięciokrotnie, resztką pasty 
„obrudzi sobie rękaw bor- 

kwestia hi- 


gieny osobistej naj 
la twórców, gdy 


żniej ż 

już 
w pierwszych słowach miłosnej se- 
'stydem wy- 
emu kochankowi, że nie 


renady Penelopa 


m 


MICHAEL MORITZ 


MBA, © 


Celuje w Złotą Palme, dlatego kam 

pania antyalkoholo! 

styczna przestaje mu w 

W filmie ni stąd, ni zo 

się — ale tylko dwa razy — tekturowe 

pudełko z czerwonymi pantofelka 
Penelopy 

ła przez narzeczonego zbita na kwa- 


ine jabłko, bohater kwa- 
śnieje, popadając w ponurą psycho- 
maniakalno-depresyjr 
w filmie ilustrują obrazy zgniłej 
gwo: 
wane w rytm słodkiej kołysanki. 
W finale Jason wyzni 
gdy nie powiedział 
'cha. Moim zdaniem nagadał 
ająco dużo głupot. 
IA<tukasz Maciejewski 


(ISTORIA 52) GRECJA 2008. Scena- 
rusz i reżyseria Alesis Alexiou. Zdję- 
ca: Chrstoś Caramanis. Muzyka: Peskay 
-Taylo, Yannis Vesemes. Scenografia: 
Pine Vai. Obsada: Vorgos Kakanaks, 
Seraft Grigoriadou, Dafni Labroyann 
Dystrybucja: Viarto Czas: 97' 


CUOCACAZĄ 





WZESYZYZE LJ JU SETY L>5c1 1 KAIZEN WNNEZZELI 





PIĘKNY KONIEC ŚWIATA 


Tojest rewelacyjny film. Pod warun- 
kiem, że nie wymagamy od filmu 
ani odrobiny wiarygodności, praw- 
dopodobieństwa i logiki. Pod wa- 
runkiem, że wszelkie pretensje do 
estetycznej, artystycznej i intelektu- 
alnej jakości zostaną zawieszone. 
"Tak, wtedy jest to rewelacyjnie „faj- 
ny” film. Przy czym „fajnie” odgry- 
wa tutaj rolę słowa kluczowego. 
?o pierwsze, dlatego, że efekty spe- 
cjalne przekraczają osiągnięcia po- 
przednich produkcji reprezentują- 
cych ten sam nurt kina. Jest po pro- 
stu wybuchowa i. olśniewająco: 
miasta rozpadają się hurtem, parki 


narodowe zmieniają się w wulkany 
jak w baśni, wody oceanów zalewają 
kontynenty jak w wizualizacji pier- 
wotnego mitu. Globalna katastrofa 
nigdy wcześniej nie została ujęta 
w tak imponujący obraz. To jest na- 
prawdę piękny koniec świata. 

Po drugie, dlatego, że jądro fabuły 
nie jest całkowicio niedorzeczne. 
Taki scenariusz można sobie wy- 
obrazić: nawet lekkie zakłócenia 
w promieniowaniu naszego kocha- 
nego słoneczka mogą skutkować 
gwałtownym wzrostem zachoro- 
wań na bardzo nieprzyjemne scho- 
rzenia. Gwałtowna erupcja na da- 











jącej nam życie gwieździe może 
— prawdopodobnie — przynieść nie- 
odwracalne, a nawet ostateczne 
konsekwencje. 

Po trzecie wreszcie: jeśli widz nie 
padnie pod przytłaczającym brze- 
mieniem bzdur i fantazji, określa- 
jących losy głównych bohaterów 
od momentu zawiązania akcji, to 
powinien bawić się świetnie i nie 
nudzić ani przez chwilę, oglądając 
ten ponaddwugodzinny wyciskacz 
prostych emocji. Bo akcja nie 
zwalnia, katastrofa jest naprawdę 
całościowa i spektakularna. Dzieje 
się wiele i dzieje się naprawdę 








To niestety, starcze fantazje moto- 
cyklistów, którzy z harleyów prze- 
siedli się na wózki inwalidzkie, 
a butalki z piwem zamienili na bu- 
teleczki z kroplami żołądkowymi. 
Główną rolę w tych rojeniach od- 
grywają nagie i gotowe na wszyst- 
ko striptizerki. Wiatr smaga ogo- 
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rzale twarze pędzących na mecha- 
nicznych rumakach swobodnych 
jeźdźców, którzy przeżywają na no- 
wo dzikie wyczyny młodości, czyli 
upijanie się na umór i siusianie na 
odległość. 

Góż, motocyklowe obrazki klasy ©, 
w których Bishop występował pra- 


MOTOCYKLIŚCI KONTRA MOTOCYKLIŚCI 


mm 


wie 40 lat temu, były na swój tan- 
detny sposób rozrywkowe. Ale to 
wymęczono dzieło nawiązujące do 
subkultury bikersów cierpi na star- 
czy uwiąd, Z krwawo-benzynowej 
papki trudno wyłowić jakąś spójną 
historię. Zdaje się, chodzi o to, że 
Pistolero (Bishop), herszt gangu 
motocyklowego The Victors, ma 
klucz do tajemniczej skrzyni, która 
może być na wyspie piratów albo 
w najbliższym hipermarkecie. Vic- 
torsi szukają zemsty na konkuren- 
cyinym gangu spod znaku 666 za 
morderstwo na ich kamracie albo 
2a to, że tamci nie chcieli im poży- 
czyć świecy zapłonowej, 

Reszta jest nie tyle milczeniem, co 
nudnym mydleniem oczu przy uży- 
ciu mordu, bijatyk, piwnego seksu 
i wyczynów motocyklowych. Kolej- 
ność scen nie ma większego zna- 


efektownie, więc wszelkie utyski- 
wania poszukiwaczy sensu można 
uciąć jednym krótkim stwierdze- 
niem: jest fajnie. 
Podsumujmy. Roland Emmerich 
jest konsekwentny. Zaczynał świa- 
tową karierę jako twórca, między 
innymi, „Księżyca 44" i „Gwiezd- 
nych Wrór”, by wybór własnej drogi 
twórczej przypieczętować „Dniem 
Niepodległości”. Nie jest to ścieżka 
ambitna —z punktu widzenia wiecz- 
nie niezadowolonych, a może po 
prostu nielubiących science fiction 
krytyków — ale jest to marsz ku k 
mercyjnym sukcesom. A „2012" 
powinien być istotnym etapem na 
tej ścieżce. Jeśli nie odniesie sukce- 
su takiego, jakiego oczekiwali pre 
ducenci, to tylko dlatego, że widzo- 
wie widzieli już tak wiele, że spo- 
dziewają się cudów. Oczekuję więc, 
że w następnej produkcji Emmerich. 
zaoferuje nam cuda. 

KAMarcin Niemojewski 





USA 2008. Reżyseria: Roland Emme- 
nich. Scenariusz: Roland Emmerich, 
Harald Kloser. Zdjęcia: Dean Semler. 
Muzyka: Thomas Wanker, Harald 
Kloser. Scenografia: Barry Chusid. 
Obsada: John Cusack, Amanda Peet, 
Chiwetl Eiofor, Thancie Newton, Ol- 
ver Platt. Dystrybucja: UIP. Czas: 158" 








czenia i film z identycznym skut- 
kiem można oglądać od końca, od 
środka albo do góry nogami. 
„Hell Ride" wyreżyserowany i wy- 
produkowany przez Bishopa we- 
dług własnego scenariusza dowo- 
dzi, że film autorski może być 
równie dobrze narcystycznie ki- 
czowary co artystycznie osobisty. 
Oraz tego, że Quentin Tarantino, 
który ochrzcił to dzieło własną 
krwią i spermą, nie zawsze ma 
szczęśliwą rękę. 

IdAndrzej Zwaniecki 


USA 2008. Scenariusz i reżyserii 
Larry Bishop. Zdjęcia: Daniele Luppi. 
Muzyka: Scoit Kevan. Scenografia: 
"Tim Grimes. Obsada: Julia Jones, 
Larry Bishop, David Carradine, Michael 
Madsen. Dystrybucja: Kino Świat. 
Czas: 86 
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POLAŃSKI. ŚCIGANY I POŻĄDANY 


| Dla tych, którzy 
wydali przedwczesny wyrol 





DOKUMENT W SPRAWIE POLAŃSKIEGO 





Roman Polańsi 
bohater sal kinowych. 
iyniestety, sądowych 


| krzyżowanie oprawców. 


Oryginalne hasło promocyjne filmu 
głosi słusznie, że „prawda nie mie- 
ści się w nagłówkach” i faktycznie 
- film Mariny Zenovich przechodzi 
od prasowego nagłówka do zdania 
złożonego. Od z pozoru prostej spra- 
wy do skomplikowanej historii 

A przy tym doskonale się to ogląda. 

Aresztowanie Romana Polańskiego 
w Szwajcarii we wrześniu tego ro- 
ku sprawiło, że wydarzenia sprzed 
30 lat— oskarżenie reżysera o gwalt 
na nieletniej, rozprawa i rozkręco- 
ny wokół niej medialny cyrk — stały 
się znowu gorącym tematom. Dla- 
tego film, wydawałoby się skazany 
w Polsce na dystrybucję festiwalo- 
wą i DVD, trafił w trybie pilnym do 
kin. Jego akcja nie zamyka się 
w wydarzeniach, których bezpo- 
średnią konsekwencją była uciecz- 
ka Polańskiego z USA. Nie jest to 
też śledztwo dziennikarskie, próbu- 
jące dowieść winy bądź niewinno- 
ści. Rekonstrukcję historyczną Zo- 
novich wzbogaca przede wszystkim 
o kontekst medialny. I nawet tym, 
którzy czują, że z moralnością im 
bardzo do twarzy, ciężko będzie 








uznać taką perspektywę za obraca- 
nie kota ogonam. 

Zenovich zrobiła swój film, bo prawo 
nie pozostawało na sygnały wysyła- 
ne przez media niewzruszone, Nie 
powinien mieć znaczenia fakt, że 
amerykańskie madia obeszły się 
z Polańskim wrednie i okrutnie. Ale 
ma, bo jak pokazuje film, najzwy- 
czajniej stały się one częścią sprawy, 
wpływając ostatecznie na werdykt. 


"ASD 





"aa 


W obłąkanym show liczy się spektakularność kary i efektowne rozdzielenie ról. Koronacja gwiazd 
olański jako czarny charakter został obsadzony wręcz idealnie 





Kwestia winy; nawet podczas rokor 
struowanego procesu, szybko scho- 
dzi na plan dalszy. Zeznania są w du- 
żej mierze zgodne, a treść oskarżenia 
zostaje ograniczona do „współżycia 
znieletnią". W obłąkanym show liczy 
się więc przede wszystkim spektaku- 
larność kary i efektowne rozdziele- 
nie ról. Koronacja gwiazd | krzyżowa- 
nie oprawców. 

Polański jako czarny charakter zo- 
stał obsadzony wręcz idealnie 

Choćby dlatego, że — jak ktoś tu 
przytomnie zauważa — „był niski, 
zarabiał kupę forsy i miał śmieszny 
akcent". A przede wszystkim — jak- 
kolwiek absurdalnie by to brzmiało 
— miał w mediach status „podej- 
rzanego” od czasu, gdy banda 
oszołomów z grupy Charlesa Man- 
sona urządziła w jego domu krwa- 
wą łaźnię, mordując jego żonę oraz 
przyjaciół, Takie rzeczy nie dzieją 
się przecież przypadkiem. Zwłasz- 
cza jeśli ktoś kręci „dziwno” filmy 
zdradzające fascynację złem. Nie 
zabrakło łasych poklasku kandyda- 
tów do zagrania roli rycerza na bia- 
łym koniu. I tu pojawia się drugi 


bohater filmu — sędzia Laurence 
J. Rittenband. 
Rozdrobnionej papce telewizyjnej 
z czasu procesu towarzyszą frag- 
menty starych wywiadów z Polań- 
skim oraz, wcale niemało wnoszące 
o sprawy, fragmenty jego filmów. 
Nie ma tu żadnych nowych, sensa- 
cyjnych materiałów, a jednak efekt 
przypomina pełnokrwisty dramat 
sądowy. I to taki w najlepszym wy- 
daniu, z lat 70.: z wyrazistymi bo- 
haterami, zawiłą intrygą oraz pyta- 
niem, jak jutro będzie wyglądał 
nasz schodzący z dnia na dzień na 
psy świat 

IKDorek Arest 


(ROMAN POLANSKI: WANTED 
AND DESIRED) USA/WLK. BRYTANIA 
2008. Reżyseria: Marina Zenovich. 
Scenariusz: Joe Bini, PG. Morgan, 
Marina Zenowich. Zajęcia: Tanja Koop. 
Muzyka: Mark De Gli Antoni. Obsacla: 
Samantha Geimer, Gene Gutowski, 
Emanuelle Seigner. Dystrybucja: 
Kino Świat. Czas: 99' 
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PAPIEROWY ŻOŁNIERZ 





POEMAT O ROSYJSKIM INTELEKTUALIŚCIE 


Cóż, już tytuł filmu brzmi znajomo 
i przywołuje nie tak odległą prze- 
cież historię. Jest bowiem nawiąza- 
niem do słynnej ballady wielkiego 
rosyjskiego barda, Bułata Okudża- 
wy. Ale z poetyką, z duchem twór- 
czości Okudżawy, z tamtą straszną, 
ale i piękną epoką naszych środko- 
wo- i wschodnioeuropejskich lat 50. 
i 60. łączy ten film o wiele więcej 
Łączy melancholia, którą nasiąki 
scenariusz, która — jak niewidzialna, 
choć gęsta substancja — wypełniła 
plan, ujęcia i dusze aktorów obsa- 
dzonych w rolach głównych. Łączy 
„nieznośna lekkość bytu”, którą 
Germanowi udało się całkiem prze- 
konująco odtworzyć. Ale przede 
wszystkim łączy je postać pierwszo- 
planowego bohatera: intelektualisty 
wschodnioeuropejskiego. 

Gatunek to ze wszech miar intere- 
sujący. Profesjonalista (u Germana 
lekarz i naukowiec sprawujący opio- 
kę medyczną nad pierwszym zes- 
połem radziackich kosmonautów, 
w tym nad Gagarinem) wykonujący 
swoją pracę z pasją, leczi z pewnym 
podskórnym niepokojem. Erudyta 
o potencjale intelektualnym, które- 
go koledzy z Zachodu — reprezentan- 
ci trywialnej klasy średniej, burżu- 
azyjni wyrobnicy, prymitywy z nabi- 
tymi portfelami — mogliby mu tylko 
pozazdrościć. Gdyby wiedzieli, że 
powinni. Intelektualistę wschod- 
nioouropejskiego cechuje także: bo- 
lesne poczucie misji (bo Bóg i los 
wzajem wyznaczyli go na duchowe- 





go przewodnika, tylko nie wiadomo 
kogo, po czym i dokąd), ogromna 
wiedza encyklopedyczna (z którą 
niewiele potrafi zrobić), niookiet- 
znany egocentryzm, skłonność do 
histerii (uważaną przez niego za wy- 
czucie dziejowego tragizmu) oraz. 
żrąca trzewia konieczność nieusta- 
jącej walki 2 formą narzuconą przez 
Absolut (czyli, mówiąc po ludzku, 
mniej lub bardziej zaawansowany 
alkoholizm). 

Rosyjski reżyser dowodzi, że zna tę 
definicję jak pacierz, co jest wiel 











kim atutem jego dziela. Podobnie 
jak kreacja Meraba Ninidze w ro- 
li intelektualisty (swoją drogą to 
Gruzin, a zatem wszystkie drogi 
prowadzą ku Okudżawie...). A doj- 
rzałego polskiego widza do filmu 
przekonają także nioodparto skoja- 
rzenia z „Niewinnymi czarodzicja- 
mi” i innymi klasykami rodzimego 
kina z tego okresu 

German jednak realizował ten film 
współcześnie. Miał zatem możli- 
wość zbudowania dystansu do mitu 
owej epoki, wzięcia w cudzysłów 





doświadczeń tamtego pokolenia, 
rozliczenia się z demonami, które 
intelektualista wschodnioeuropej- 
ski topił w kieliszku wódki. Nie sko- 
rzystał z tej okazji. A przynajmniej 
— nie w pełni skorzystał, Radziecki 
kosmodrom, z którego Gagarin ma 
wznieść się w kosmos, to, trzeba 
przyznać, zgodnie z faktami, gigan- 
tyczna połać błota, z której Sowiety 
wystrzeliwują człowieka w niezna- 
ne otchłanie. To także bagno ot- 
chłani własnej, mrocznej, wstydi 
wej, śmierdzącej i dzikiej — której 
nikt nie próbuje nawet ucywilizo- 
wać. W tym fragmencie przedsta- 
wienia German mi imponuje. 
Ale sugestię, że ZSRR był wtedy kra- 
jam zasadniczo wolnych ludzi, któ- 
zy mieli prawo wikłać się w swoje 
egzystencjalno-romantyczne roz- 
terki, uważam za bardzo przesa- 
dzoną. Nikt w tym reżimie nie miał 
zakiej swobody. Dlatego mam pra- 
wo podejrzewać, że reżyser musiał 
podkolorować, poprawić obraz tych 
czasów. Dlaczego? Dzisiaj? W dobie 
tak rozkwitającej wszędzie demo- 
kracji? Zwłaszcza w Rosji? Obejrzy- 
cie i zdecydujcie. Sami. 

KMarcin Niemojewski 








(BUMAŻNYJ SOŁDAT) ROSJA 2008. 
Scenariusz i reżyseria: Aleksiej Cer- 
man i Zdjęcia: Maksim Drozdów. 
Muzyka Fiodor Sofronow. Obsada: 
Merab Ninidze, Czulpan Chamatowa, 
„Anastazja Szewieliowa, Kirył Uanow. 
Dystrybucja: Art House. Czas: IG 








Z KAMERĄ 
WIDEO 
NA DEMONA 


Ten film to arcydzieło... marketingu. 
Horror nakręcony za jedyne 10 ty- 
sięcy dolarów, bez znanych akto- 
rów i efektów specjalnych, wylan- 
sowany został przez. Paramount 
Pictures za pośrednictwem propa- 
gandy szeptanej na amerykański 
hit numer 1. Można by więc wiwa- 
tować na cześć triumfu kina nieza- 
leżnego, gdyby nie nudna ama- 
torszczyzna dzieła, przy której prze- 
ciętny gniot z Hollywood to eks- 
plozja kreatywności 

Akcja pseudodokurentu rozgrywa 
się w willi w San Diego zamieszka- 
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nej przez młodą parę — Katie (Fe- 
atherston) i Micah (Sloat) oraz. 
demona, który prześladuje boha- 
terkę od dzieciństwa. Micah, chcąc 
przy użyciu obiektywu złowić du- 
cha albo przejawy jego obecności, 
podąża z kamerą za swoją dziew- 
czyną z pokoju do pokoju, a w nocy 
instaluje sprzęt na statywie skiero- 
wanym na łóżko. To początkowo 
budzi nadzieję na szczątek akcji, 
bo prócz mizdrzenia się obojga 
prawie nic się tu nio dzieje. Alo ka- 
mera na naszych bohaterów działa 
jak środek antykoncepcyjny, a je- 
dynymi elementami grozy są poru- 
szenie się drzwi albo bulgotanie 
w rurach. W mieszkaniu w bloko- 
wisku jest więcej horroru niż w ca- 
tym tym flmie. 

W „Paranormal Activity” trudno się. 
doszukać śladów scenariusza, reży- 





seria jest karatoniczna, montaż 
ogranicza się do bezładnego skle- 
jania scen, których sekwancja i ak 
nie ma żadnych dramaturgicznych 
konsekwencji, a aktorstwo nie od- 
biega od poziomu przeciętnych te- 
atrów studenckich. 
Można by przypuszczać, że ta arty- 
styczna nieudolność to modna dziś 
stylizacja na wideo-amatorszczy- 
znę ze wszystkimi konsekwencja- 
mi konwencji. Ale nic nie wskazuje 
na to, by intencje Poliego były tak 
wyrafinowane. Na seansach „Para- 
normal. Activity", podobnie jak 
wcześniejszego „The Blair Witch 
Project”, reakcje publiczności są 
ciekawsze od tego, co dzieje się na 
ekranie. Krytyk filmowy nie ma tu 
nie do roboty. Ten fenomen to ma- 
teriał dla socjologa. 

I4dAndrzej Zwaniecki 





USA 2009. Scenarlusz, reżyseria 
1 montaż: Oren Peli, Obsada: Katie 
Featherston, Micah Sloat, Mark Fre- 
drichs, Ashley Palmer. Dystrybucja: 


Vision. Czas: 86" 
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RENIFER NIKO RATUJE ŚWIĘTA 





RENIFER SZUKA ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA 





Poczciwe okrągie pyszczki gapowa- 
tego renifera, rezolutnej wiewiór- 
ki i zabawnej łasiczki, spoglądają- 
ce z plakatu reklamującego film, 
zwiastują kolejną sztampową i cu- 
kierkową „gwiazdkową” produkcję 
dla najmłodszych. A jednak, nie 
wszystko złoto, co się świeci — albo 
trawostując znano przysłowie — nie 
wszystko kiczowate, co się błysz- 
czy. „Renifer Niko ratuje święta” to 
raka słodka błyskotka, gdzie pod 
warstwą pozłotka można znaleźć 
zaskakujące smaki. 








Renifer Niko wychowuje się bez oj- 
ca, który, jak twierdzi mama małe- 
90, jest członkiem legendarnej Po- 
wietrznej Eskadry Świętego Miko- 
łaja. Niko marzy o lataniu u boku 
taty i w sekrecie trenuje poza bez- 
pieczną doliną. Niestety, na jego 
ślad wpada banda złych wilków, 
które zagrażają całej populacji re- 
niferów. Niko wraz z przyjaciółmi 
— wiewiórką Juliuszem i tasiczką 
Wilmą — chca pokrzyżować plany 
wrogów i wyrusza w nieznane szu- 
kać Świętego Mikołaja. 





Fabuta, wykorzystująca sprawdzo- 
ne wątki niebezpiecznej podróży, 
potrzeby przyjaźni i spełniania ma- 
rzeń, nie jest zbyt wyszukana, ale 
nie w tym tkwi krzepiąca siła tej 
produkcji. Najdroższy w historii fiń- 
skiej kinematografii film, nagro- 
dzony w swoim kraju oraz nomino- 
wany przez Europejską Akademią 
Filmową w kategorii najlepsza ani- 
macja, nie wyważa otwartych 
drzwi, wnosi jednak powiew świe- 
żości, gdyż uwspółcześnia tradycyj- 
ne świąteczne tematy. Pownie nie 
wszystkim przypadną do gustu 
kontrowersyjne pomysły typu „wil- 
ki chcą zjeść Świętego Mikołaja” al- 
bo wizja jego eskadry prowadzącej 
zaiste rock'n'rollowy tryb życia. 

Przemycenie czarnego humoru ro- 
dem z obrazoburczego „Złego Mi- 
kolaja” czy choćby „Grinch — świąt 
nie będzie” do poczciwej świątecz- 
nej kreskówki nie razi aż tak bar- 
dzo. Zostało bowiem złagodzone 
przez vis comica głównych bohate- 
rów, którym przydarza się seria 
zwariowanych gagów i zabawnych 
sytuacji o czysto disnejowskiej pro- 
weniencji, Wizualnie „Renifer Niko 
ratuje święta” również nie zawo- 
dzi. Chociaż widzowie przyzwycza- 
jeni do nieziemskich standardów 
studia Pixar mogą kręcić nosem, to, 











PRAWO ZEMSTY 


moim zdaniem, rysunek sympa- 
tycznych zwierzęcych postaci jest 
bardzo dobry. Największe wrażenie 
robi zaś animacja śnieżnych se- 
kwencji, naprawdę bajkowa, ideal- 
nie wpisująca się w bożonarodze- 
niowy klimat. 

Twórcy filmu odeszli jednak od 
słodkawej waty serwowanej w tego 
typu produkcjach. Zauważyli, że 
współczesny model rodziny uległ 
zmianie, więc wiele dzieci może 
utożsamić się z postacią renifera 
wychowywanego tylko przez jed- 
nego rodzica. Gdy Niko odkrywa, że 
jest otoczony miłością i przyjać 
mi, duch rodzinnych świąt Bożego 
Narodzenia triumfuje w przewrot- 
ny sposób. 





Jaga Kolana 


(NIKO - LENTACJAN POIKA) FINLAN- 
DIA/DANIAJNIEMCY/IRLANDIA 2008. 
Reżyseria: Michael Hegner, Kari 
„Juusonen. Scenariusz: Hannu Tuomai- 
nen, Marteinn Thorisson. Muzyka: 
Stephen Mekcon. Scenografia: Antti 
Haikala. Obsada (polski dubbing): 
Pistr Fronczewski, Agnieszka Dygant, 
„Anna Dereszowska, Marcin Prokop, 
Jarosław Boberek. Dystrybucja: Kino 
Świat. Czas: BO" 

















MŚCICIEL TERRORYZUJE MIASTO 


Zemsta nie zna granie w tym cynicz- 
nym filmie sensacyjnym. Ale cier- 
pliwość widza i owszem, Pajac 
Apokalipsy gotów jest pogrążyć 
świat w morzu krwi i pożodze, na 
szczęście ogranicza się do amery- 
kańskiego miasta średniej wielko- 
ści. Ze względów budżerowych i lo- 
gistycznych zapewne. 

Tak jak wcześniejsze filmy na po- 
dobny temat, „Prawo zemsty” za- 
czyna się od rodzinnej sielanki, któ- 
rą przerywa brutalne najście ban- 
dziorów. Mordują żonę i córeczkę 
Clyde'a Shaltona (Butler), jego sa- 
mego pozostawiając przy życiu chy- 
ba tylko po to, aby nie psuć historii 
Mordercy co prawda zostają ujęci, 
ale prokurator Nick Rice (Foxx) 
chroni jednego z nich przed czapą 
w zamian za zeznania obciążające 
jego kolesia. Clyde jest zdruzgo- 
tany nieadekwatnym wyrokiem. 
Dziesięć lat później na własną rękę 
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wymierza sprawiedliwość wszyst- 
kim w jego mniemaniu odpowie- 
dzialnym za wadliwy wyrok. A tych 
jest multum 

Od tego momentu akcja sprowadza 
się do aranżowania przez Clyde'a 


serii spektakularnych zamachów 
oraz prób przechytrzenia go przez 
Nicka, Chwilami sprawnie wyreży- 
serowany film sprawia wrażenie, 
jakby miał do zaoferowania coś 
istotnego. Ale wątpliwości moral- 
ne są tylko moralnymi tikami, a ni- 
by-rozważania o niedoskonałości 
prawa i sprawiedliowści jedynie 
pretekstem do spektakularnych 
eksplozji oraz scen mordu i okru- 
cieństwa 4 la „Piła”. 

Prawdziwe intencje filmowców 
zdradza Butler, w interpretacji 
którego Clyde jast nie cierpiącym 
mężem i ojcem, lecz psychopatą 
i sadystą. Jego zemsta jest więc 
równie odrażająca jak zbrodnia 
morderców jego rodziny. To, że 
rozkoszuje się swoimi mordercz 
mi wyczynami, czyni zeń postać 
antypatyczną. 

Niestety, sama historia opiera się 
na kruchych logicznie podstawach 





— wszechmocy i wszechwiedzy bo- 
hatera. Omnipotencja Clyde'a do- 
wodzi, że pochodzi on z innego 
świata albo z innego filmu (patrz 
Hannibal Lecter w „Milczeniu 
owiec”). Logikę historii ostatecz- 
nie podważa finałowa rewelacja, 
która przypomina numer iluzjoni- 
sty z królikiem wyciągniętym z ka- 
pelusza. Królik owszam jest — choć 
ciągnięty za uszy, kapelusza za to 
ani śladu. 





I4Arórzej Zwaniecki 


(LAW ABIDING CITIZEN) USA 2003. 
Reżyseria: F. Gary Gray. Scenariusz: 
Kurt Wimmer. Zdjęcia: Jonathan Sela. 
Muzyka: Brian Tyler. Scenografia: Alex 
Hajdu. Obsada: Jamie Foxx, Gerard 
Butler, Colm Meaney, Bruce MeGil. 
Dystrybucja: Best Film. Czas: 109' 
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W WIDEO NA ŻYCZENIE! 


Grudzień z e to: ponad 2000 tytułów dostępnych non stop bez 
wychodzenia z domu , po co pamiętać o oddaniu płyty? Film jest Twój przez 24 godziny 
od wypożyczenia Ć 


Uwielbienie fanów, błysk fle- 
PTWEYESATZS 
pych Hollywood... Czy wielka 
gwiazda muzyki pop Hannah 
Montana zamieni to wszystko 
na stare jeansy i pobyt na far- 
mie? Czy zdecyduje wreszcie, 
kim chce być — wielką gwiazdą 
Hanne czy zwykłą dziewczy- 
LWS 
„Hannah Montana: 

"The Movie” USA 2009. 
Reżyseria: Peter Chelsom. 
Polski dubbing: Julia Hertma- 
nowska, Jakub Wesołowski, 
Joanna Koroniewska. 








Claire i Ray pracują w międzynarodowych, | 
konkurujących ze sobą korporacjach. Zdo- 
byweją informacje o produktach. Gra to- 
ię o wiekie, miiardowe stawki. Kiedy 
y uświadamiają sobie,że się ko- 
chają, zaczynają ze sobą współpracować. 
Jednak stawka, o którą walczą, niespo- 
dziewanie zwiększa się, a wtedy nicjużnie 
jest jasne: komu można zaufać, kto jest 
kimiz kim... 
„Duplicity” NIEMCY/USA 2009. 
Reżyseria: Tony Gilroy. Obsada: Julia 
Roberts, Clive Owen, Tom Wilkinson. 








M Czy lasy całego świata mogą zależeć od dwójki dzieci? Sara i Seth, rodzeństwo 
obdarzone nadnaturalnymi zdolnościami, z pomocą taksówkarza Jacka próbują 
rozwikłać tajemnicę Góry Czarownic. W ślad za nimi podążają mafia, FBli pewien 
_EZ= 
„Race to Witch Mountain" USA 2009. Reżyseria: Andy Fickman. Obsada: 
|) Dwayne Johnson, AnnaSophia Robb, Alexander Ludwig, Carla Gugino. 
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| "Liczba dostępnych fimów zależna jest od technologi świadczenia usługi. Opej płatności ma fakturze dostępna jest tylko l Klientów w technologi IPTV. 








Dickensowski skąpiec Ebenezer Scrooge 
na przestrzeni lat stał się symbolem mo- 
ralnego upadku: pustki duchowej mate- 
riaistycznego świata Zgorzkniały i sa- 
mmotny traktuje nadchodzące święta 
Bożego Narodzenia jak plagę stanowiącą 
zagrożenie dlajego stanu posiadana. 
Idopiero pojawiające ię przednim duchy 
dawnych, obecnych przyszłych świąt 
przypominają mu o srieniu bezcennych 
wartości, bez których życi traci sens. Ole 
czasi miejsce akcji, wktorański Londyn, 
są wierne pierwowzorowiiteraekiemu, to 
kapitalna jak zwykle u Zemeckisaanima- 
ca wydobywa z opowiadane treści moc- 
my w pelni współczesny rezonans. Już 
wswoich wcześniejszych filmach - „Eks- 
prespolarny” i „Beowulf - reżyser udo- 
wodnił, że stworzona przez niego ponier- 
skatechnika łącząca animacje i grę aktor- 
skądaje niesamowite rezultaty. Każdy 
gestaktora jest rejestrowany w trzech wy- 
miarach przez skomnputeryzowane kame- 








ry przetwarzany cyfrowo w obraz posia- 
czają wszekie znamiona animacji W po- 
równaniu poprzednimi produkcja, do- 
catkowymwalorem „Opowieści wii; 
nej” jest projekcja filmu w wersji 3D, która 
sprawia, że widz zostaje wciągnięty bez 
reszty w sam środek niebywale dynamic 
nego baśniowego świata. Z drujejstro- 
my oznacza to zawazlną chlam 
nację formy nad treścią. Można by zarzu- 
cić reżyserowi, że bawiąc się dostępną mu 
technologią czasami niebezpiecznie dry- 
fujew kierunku pelnego wzualnych je 
wekówkinaakj W kiku sekwencjach 
Scrooge spektakularnie fruwa nad dacha- 
mi Londynu - takich momentów na 
szczęście niema zkyt wie 

Osobne słowa uznania należą sę Careyo- 
wiza rolę Scrooge'a, podobnie zresztą jak 
Gary'emu Oldmanowi i jeszcze kilku akto- 
rom. K4Zbigniew Banaś 


(A CHRISTMAS CAROL) USA 2008. 
Scenariusz I reżyseria: Robert Zemeckis 
(na podst. opowiadania Karola Dickensa). 
Zdjęcia: Robert Presley, Muzyka: Alan 
Sivesti Scenografia: Doug Chiang. Ob- 
sada (polski dubbing): Piotr Fionczew- 
ski, Jan Peszek, Amna Dereszowska. Dys. 
trybucja: Forum Film. Czas: 96 


Film Uczitiela to obraz konfliktu zbrojne- 
goukazanego oczami dwóch szerego- 
wych żołnierzy, Wowki Rubachina. Takie 
pole widzenia mocno ogranicza perspek- 
tywę iowojnie w Czeczenii nie dowiemy 
się niczego nowego an inteesującego. 
Kliszęi banał widać już w doborze głów- 
mych bohaterów. Wowa to młody, swojski 
woja - uściśnie miejscową piękność, na- 
Fije się wódeczki, jest pierwszy do bójki. 
Rubachin zaś to typ doświadczonego 

| wrażliwego odludka. Konwj, którym 
obaj jadą, napadhją partyzanci 

W odeie rosyjski oddział atakuje Cze- 
czenów i bierze kilku znich do niewoli. 
Wowa i Rubachin wybierają jednego 
zjeńców,śicznego snajpera Dżarnala na 
przewodnika znim przedziezją sę przez 
czeczeńskie góry aby uratować swojego 
towarzysza porwanego przez wroga. 
Wspólna wędrówka, chłód, wilgoć i uką: 
szenia owacłw zbiżją mężczyzn do sie- 
bie Szczególnie przychylnie na związane- 
go chłapca patrzy Rubachin. Brzmi trochę 
jak rosyjska „Tajemnica Brokeback Moun- 
tai” lez jest tobłędny adres. Ucziel 
szybko zbacza zhormoerotycznej ścieżki 

- więź między Rosjaninem i Czeczenem 
przypominatę cca szpnem. Wali badać 
granice człowieczeństwa i destrukcyjny 
wpływ wojny na wartości i psychikę. 
Sprawy cała przegrywają potyczkę ze 


sprawami ducha. Niestety bocoteżta- 
kiego reżyser odkrywa? Ano, że ludzie są 
różni, jedni wrażliwi, inni wulgarni, wojna 
dotyka równie mocna jedną i drugą stro- 
nę konfliktu, itd itp. Gdy przychodziczas 
na zadanie jakiegoś pytania lub, nie dzj 
Boże, udzielenie jakiejś odpowiedzi, Uczi- 
fiel na wszelki wypadek oddaje głos natu- 
rze. Enigmatyczne ujęcie słońca 
ichmur robi za cały komentarz. 
Z podróży Wowkii Rubachina zupełnie 
mie nie wynika - ani dla nich samych, ani 
da filmu. Wniosek, że wojna zniszczyła 
w bohaterach zdolność do głębszego od- 
<zuwaniaczy przeżywania, jestjakdroga 
do Morskiego Oka: długa, wydeptana 
oblegana przez setki innych turystów. 
Do wędrówki po meandrach ludzkiejpsy- 
chiki lepiej wybrać sobie odwaźniejszego 
przewodnika niż Aleksiej Uczitel. 

440 Ssiwa 


(PLENNYJ) ROSJA 2008. Reżyser 
Aleksiej Ucziiel Scenariusz: Timofiej 
Deki, Władimir Makanin Zdjęcia: Juri 
Klimenko. Muzyka: Leonid Desjatnikow. 
Scenografia: Anelij Wasin. Obsada: 
"Wiaczesław Krikunow, Piotr Łogaczew, 
laki Mschalaja, Jia Peresi. Dystryku- 
cja: Art House. Czas: 80" 
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historia, pełna niesamowitej dramaturgii: zwia- 
stowanie, nastoletnia matka, ucieczka z Nazaretu 
do Betlejem przed siepaczami Heroda, lestialska 
niewiniątek, narodziny w stajence, caly prze- 
społeczny (pasterze i królowie), przepowiednie, 
proroctwa, zjawiska nadprzyrodzone. Czyli połą- 
czenie kina historycznego, obyczajowego i science 
Jielion (np. „łłzymu” z serialem „Łost”), Oczywi- 
ście, takie rzeczy w polskich telewizjach nie prze- 
chodzą. Seriale TVP są z reguły proste (jeśli nie 
prostackie), wszystkie sprawy kontrowersyjne 
skrzętnie pomijane, wszystko jest słodkie, nudne: 
igłupiutkie, brak jakiegokolwiek napięc 

matu. W wersji TVP narodziny odbyłyby się 

w salonie Suzuki (bo atorka grająca Marię jest 
twarzą tej marki), a pasterzy zastąpiliby zapewne 
tancerze (pląsający wesoło wokół stajenki), 

W te Święta ina Nowy Rok życzę widzom uspaa- 
niałych, pasjonujących i trzymających na brzegu 
fotela dramatów. Świat takie produkuje. Szukajcie 
w TV, na DVD bądź w internecie. Polskie telewi- 
zje - przestraszone, bez wizji i pomyski — na pewna 
nie są w stanie wyprodukować niczego, c swoim 
rozmachem, escytującą akcją i wnikliwym 
komentarzem społecznym dorównywałoby historii 
Bożego Narodzenia, Wesołych Świąt! 
































































Sebastian Łupak 








10 majleiej oglądanych programi 
uł cgjądkiność 

Po rvp2 MJAK MIŁOŚĆ 7 mln 858 tys. 
2 rwi TELEEXPRESS 5 mln 956 tys. 
3 Twi WIADOMOŚCI 5 min 738 tys. 
4 TWPl OJCIEC MATEUSZ 5 min 625 tys. 

5 Twi SPORT TVP 5 mln 48 tys. 

6 TvP2 BARWY SZCZĘŚCIA 4 mln 725 tys. 
7 Ti JAKA TO MELODIA 4 mln 707 tys. 
8 Tvp2 NA DOBRE INA ZŁE 4 min 628 tys. 
EET TVN FAKTY 4 min 602 tys. 
0 rw MAM TALENTI 4 min 328 tys. 
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Nolana nie sprawia zawodu 
Kontynuacja losów człowiaka-nieto- 
perza imponuje zarówno spektaku- 
larnym rozmachem inscenizacji, jak 
i filozoficznym podtekstem, sugeru- 
jącym niecne korzenie ludzkich za- 
chowań. Dynamiczne sekwencje ak- 
cji zostały zrealizowane bez zarzutu. 
Reżyser popularnego prequela „Bat- 
man: Początek” stanął po raz kolejny 
za kamerą i zaserwował jeszcze 








POPRAWNY. 
0000 


KIEPSKI 


większą dawkę komiksowej adre- 
naliny. Sceny błyskawicznie nastę- 
pujących po sobie bijatyk, strzela- 
nin oraz pościgów odpowiednio 
komponują się w ciąg wydarzeń. 
Efekty specjalne stanowią tylko nie- 
zbędne dopełnienie obrazu. 

Pierwsza połowa filmu daje wraże- 
nie wręcz nadmiaru wątków i po- 
staci. Zagęszczona i chwilami rwą- 
ca się fabuła maskuje prostą oś 





KOSZMAR 


dramaturgii scenariusza. Jak zwy- 
kle sednem historii okazuje się 
walka dobra ze złem. Po stronie 
zw. „dobra” stoi ambitny prokura- 
tor okręgowy. policja i nobliwy Bat- 
man; po drugiej — lokalna mafia, 
przestępcza organizacja z Hong- 
kongu oraz zupełnie niezależna 
ekipa Jokera. Przez długi czas trud- 
no jest w pełni zorientować się, kto 
2 kim knuje i dlaczego, tym bar- 
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dziej że niektóre osoby „grają” na 
dwa fronty. Chociaż nominalnym 
bohaterem filmu jest Batman, to de 
facto główną atrakcją stanowi Jo- 
ker, czarny charakter brawurowo 
zagrany przez Heatha Ledgera. 
Joker jest przebiegły, szyderczy, sa- 
dystyczny, wręcz diabelski w swoich 
nihilistycznych zapędach szerzenia 
chaosu w Gotham. Jego poczynań 
nie określa żaden konkretny cel po- 
za chęcią uczestniczenia w psycho- 
patycznej grze z każdym możliwym 
przeciwnikiem. Można go uznać za 
uosobienie zła, ale w dużej mierze 
jest on też symetryczną odwrotno- 
ścią Batmana — krzywym zwiorcia- 
dłem mrocznej strony ludzkiej du- 
szy. Suche określenie, że Ledgerowi 
udało się wcielić w postać Jokera, 
jest zdecydowanie niewystarczają- 
co. Jego każdorazowa obecność na 
ekranie podnosi temperaturę filmu 
«0 najmniej o kilka stopni. Joker jest 
ostatnią „pełną” kreacją filmową 
zmartego w styczniu Ledgera, pod 
każdym względom wybitną i jak 
najbardziej zasługującą na po- 
śmiertnego Oscara. 
Miło jest też znów oglądać na ekra- 
nie Michaela Caine'a i Morgana 
'emana w rolach zaufanych od 
lat pracowników Wayne'a. Jakkol- 
wiek by traktować komiksowe ko- 
rzenie „Mrocznego rycerza”, to na 
pewno nio jest to film dla dzieci. 
1 nie chodzi przy tym tylko 0 ilość 
ekranowej przemocy. ale o ogólny 
wydźwięk konfliktów. Widać, że 
obok komiksowej perfekcji równie 
ważną kwestią reżyserskich poszu- 
kiwań jest uporczywe grzebanie 
w zakamarkach narury ludzkiej. Jak 
na gatunek z definicji rozrywkowy, 
film Nolana jest zaskakująco reflok- 
syiny. Szczególnie ciekawie prezen- 
tuje się ostatni kwadrans, kiedy 
tempo akcji zostaje celowo zwalnio- 
ne, by można było pełniej zająć się 
kwostiami ogzystoncjalnymi, jak 
choćby łatwością manipulowania 
bezwolnym społeczeństwem. 
Zbigniew Banaś 

















CEOEZEMENI 


(The Dark Knight) (USA 2008) 
Reżyseria: Christopher Nolan. 
Scenariusz: Jonathan i Christopher 
Nolan. Zdjęcia: Wally Plster. Muzy- 
ka: James Newton Howard. Sceno- 
grafia: Nathan Crowley. Obsada 
Christian Bale, Hesth Ledger, Aaron 
Eckhart, Michael Caine. Czas: 156' 














KTO CZYTA, NIE BŁĄDZI PO KANAŁACH! 





Ben 10: kreska „ożywa” 


PRZEROBIENIE KRESKÓWKI NA FILM FABULARNY TO ZAWSZE 
OGROMNE WYZWANIE. TERAZ TEGO ZADANIA PODJĄŁ SIĘ 
CARTOON NETWORK 


Ben 10 to popularny bohater kre- 
Skówki dla dzieci i młodzieży. Przy- 
pomnijmy: Ben Tennyson to prze- 
ciętne dziecko, które pewnego dnia 
staje się posiadaczem zegarka zwa- 
nego Omnitrixem, zawierającego 
DNA milionów kosmicznych gatun- 
ków i pozwalającego mu zamieniać 
się w potwory, by walczyć z potwo- 
rowatymi przemytnikami i zabójca- 
mi z kosmosu. Ta popularna ani- 
macja „rosła” wrazz. widzami. 

Kolejna seria, zatytułowana „Ben10: 
Obca Potęga” pokazuje tytułowego 
bohatera już nie jako dziecko, ale ja- 
ko nastolatka z typowymi dla nasto- 
latków problemami: z rodzicami, 
nauczycielami, dziewczynami. Po 
lekcjach młody bohater musi wal- 
czyć nie tylko z zadaną matmą, ale 
także z inwazją z ko- 
smosu. Wraz z doj- 





rzewaniem bohate- 
ra zmieniły się kolo- 
ry kreski: stała się 





bardziej złowroga. 
Serial rysunkowy łą- 
czy więc wątki oby- 
czajowe z fantasty- 
ką. Jest też w serialu 
sporo humoru: kia- 
dy np. rodzice Bena 


odkrywają, 
mienia się on w po- 
twora, lamentują, że 
10 ich wina, bo byli 
zbyt pobłażliwi i że 
odtąd ma szlaban. 

W innym odcinku 
Ben zaczyna zacho- 
wywać się jak kobio- 
ta w ciąży (może 
zjeść wszystko), po 
czym okazuje się, że 
powtór, w którego 
się przemienia, jest 
w okresie lęgowym 
i musi złożyć jaja 
Popularność kreskówki sprawiła, że 
kanał Cartoon Network zdecydował 
się nakręcić wersję z prawdziwymi 
aktorami — „Ben 10: Alien Swarm” 
(Obcy Rój). Tym razem Ben musi 
poradzić sobie z Obcym w formie 
roju organicznych czipów przejmu- 
jących w dość brutalny sposób kon- 
rolę nad ludźmi. „Film” rozmawiał 
2 reżyserem obrazu Alexem Winie- 
rem. Zapytaliśmy go, czy filmy akcji 
dla młodzieży mogą też nieść ze so- 
bą walory edukacyjne. „O nio, nie 
sądzę, że filmy powinny edukować, 


że za- 











ad tego są prace domowe — powie- 
dział Winter. — Ale, oczywiście 
w »Ben10: Alien Swarm: pojawiają 
się ważne dla młodych ludzi wątki, 
takie jak kwestia przywództwa 
w grupie, odpowiedzialności za sio- 
bie i innych, właściwych wyborów 
moralnych. Większość filmów akcj 
zawiera takie motywy, stąd ich po- 
pularność. »Ben 10+ to serial o przy- 
jaźni i kwostii dopasowania do gru- 
py rówieśników, podany w atrakcyj- 
nej formule kina akcji” 

W postać Bena Tennysona wcielił 
się młody amerykański aktor Ryan 
Kelley, znany m.in. z serialu „Small 
ville" (o młodzieńczych latach Su- 
permana). Zapytałem go, czy nowa 
warsja nie będzie zbyt brutalna dla 
młodych widzów: 

„Nastolatki wyrasta- 
ją dziś w innej at- 
mosferze niż po- 
przednie pokole 
- powiedział. — Gra- 
jĄ w realne, polne 
przemocy gry na 
Xboksie. Oglądają 
zapierające dech 
w piersiach produk- 
cie oparte na efek- 
tach specjalnych, 
np. »Avatare, Lubią 
szybkość i odrobinę 
strachu. Dziś spokoj- 
ny »Domek na pre- 
riix już nie wystar- 
czy, żeby zaciekawić 
mtodego widza. Nie 
ma więc nic wyjąt- 
kowego w tym, że 
»Ben 10% też stosuja 
sceny walki, kompu- 
terowo_ wygenero- 
wane potwory czy 
pościgi szybkimi sa- 
mochodami na uli- 
cach Atlanty. Ale to 
wciąż dobre kino fa- 
milijne, a Ben to porządny chło- 
pok o dobrym sercu, troszczący się 
« przyjaciół i rodziny 

Kino coraz częściej podejmuje się 
„urealnienia” bohaterów kreskó- 
wek: od Batmana, przez Superma- 
nai Hulka po Asterixa, Obelixa czy 
Mikołajka. Zobaczcie (wraz z dziać- 
mi), jak udało się to w przypadku 
Bena 10. Sebastian Łupak 
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„Ben 10: Alien Swarm”, 912 _1810 


[Maraton „Ben 10", 1243.12__ 9:00 
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Wątpliwość 


Co oglądać w TELEWIZJI 









Philip Seymour Hoffman i Meryl 
trecp jako skonfliktowani ksiądz 
[tyn i zakonnica Alojzyna w kato- 


liekiej szkole na Bronksie w latach 
60. Ona to konserwatystka, ksiądz 
reprezentuje kościół nowoczesny, 





który zmienia się wraz z dynamicz- 
ną epoką lat 60. Ona jest surową 
egzekutorką szkolnego prawa, on 
przyciska do piersi krnąbrną mło- 
dzież. Ona widzi wyrażne granice 
między dobrem i złem, on dopusz- 
cza istnienie moralnego relatywi- 
zmu. Kiedy jedyny czanoskóry 
uczeń szkoly popada w konflikt 
z roszią uczniów, ksiądz bierze 
dziecko „pod swoje skrzydła”. Nio 
mamy pewności, jaki jest charaker 
relacji duchownego z czarnoskó- 
rym uczniom (stąd tytułowa wąt- 
pliwość). Tyczasem siostra Alojzy- 
na nie ma żadnych wątpliwości 





— chodzi o pedofilię. Wiedziona| 
przeczuciem, rozpoczyna osobistą. 
krucjatę przeciw Flynnowi. Nie. 
uniknie kłamstw i półprawd, bę- 
dzie tłumić wątpliwości i cedzi 
oskarżenia. Wątpliwości wokół 
związku sługi bożego z dzieckiem. 
zaczynają też dotyczyć wiary i ki 
tolickiej moralności. Film powstał 
na podstawie sztuki scenicznej 
Johna Patricka Shanleya. Na ekra- 
nie najlepiej wypada pojedynek ak- 
torskich osobowości: Hoffmann 
— Streep. NW 



















Garol Darwin nie żyje od ponad 120 
fat, ale teoria ewolucji bardziej niż 
kiedykolwiek rozpala dziś umysły. 


Scheda po Darwinie 





Na całym świecie nie brak ludzi, 
którzy widzą w niej herezję i zagro- 
żenie dla religii. Publikując książkę 


„O pochodzeniu gatunków”, w któ- 
rej wyłożył swoje poglądy na ewo- 
lucję, Karol Darwin nie tylko stwo- 
rzył fundamenty dla dalszego roz- 
woju biologii, ale też podważył 
religijne dogmaty. Jego publikacje, 
tak bardzo prominentne w świecie 
nauki, stoją w sprzeczności ze 
świętymi tekstami największych 
religii świata. Nie powinno dziwić 
więc, iż poglądy brytyjskiego bada- 
cza są po dziś dzień solą w oku ra- 
dykalnych grup. wyznaniowych 
W kilku protestanckich zborach 
w Szwecji spotykają się ludzie go- 
towi do obalenia teorii ewolucji 
Ich ambicją jest wprowadzenie do 
szkół i uniwersytetów kreacjoni- 
zmu, poglądu każącego w sposób 
dosłowny odczytywać Biblię. Zaci 








klejszych wrogów ma jednak Dar- 
win w USA. Tam działa m.in. pastor| 
Michael Jackson, jedna z ważniej- 
szych figur Kościoła Ewangelickie- 
go, do którego należy trzydzieści. 
milionów Amerykanów. Z inicjaty- 
wy Jacksona i jego zwolenników. 
powstała m.in. wyznaniowa szkoła, 
w której uczniowie informowani. 
są, iż współczesna nauka jest bluż-. 
nierstwem. W Turcji natomiast. 
działa grupa bogatych muzułma- 
nów finansujących zo swych zasob-. 
nych kieszeni antydarwinistyczne| 
publikacje. Twórcy filmu pozwalają. 
wypowiedzieć się zarówno zwalen- 
nikom, jak i krytykom darwinizmu. 

SŁ 















ięta Bożego Narodzenia, poza wy- 
miarem religijnym, to także mnó- 
stwo gotowania. Brytyjczycy może 
ie słyną z wyrafinowanej kuchn 
le po pierwsze ich kuchnia się 


mienia, a po drugie o gotowaniu 
robią najlepsze programy wytraw- 
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Świąteczna kuchnia w BEC Lifestyle 


ne! Przed świętami kanal BRC Life- 
style proponuje trzy programy, któ- 
re mogą was zainspirować, a już na 
pewno dać chwilę wytchnienia od 
przedświątecznego szału. „Gotuj 
2 Ramsayem: Święta” (7.12, 18:00) 
to program charyzmatycznego sze- 








fa kuchni Gordona Ramsaya. Usiłu- 
je on skoordynować z telewizyjne- 
go studia przygotowania do świą- 
tecznej uczty, „dowodząc” gotują- 
cymi w różnych częściach Wielkiej 
Brytanii! Na świąteczne menu skła- 
da się zupa z kasztanów oraz kur- 
czak z sosem chlebowym i smażo- 
nymi warzywami. Program „Willie 
i czekoladowa Gwiazdka” (8.12, 
18:00) przygotował ekscentryczny 
twórca czekolady Willie Harcourt- 
-Cooze, Zademonstruje, jak przy- 
gotować m.in. „serek” z pigwy 
i czekolady oraz sarnik czekolado- 
wo-mandarynkowy. Zaproponuje 
także nadzienie do indyka: zrobio- 
ne z kasztanów, pancettyi... czeko- 
lady. Gospodarz programu „Święta 




















w River Cottage” (9.12, 18:00) 
Hugh Fearnley-Whittingstall prz 
gotowuje danie, na które sklada się 
aż dziesięć ptaków pieczonych je-. 
den w drugim: zaczynamy od slon- 
ki, włożonej do kuropatwy, włażo- 
nej do gołębia, pieczonego 2 kolei 
w środku perliczki, znajdującej się 
w kaczce, która jest w kurczaku, ten. 
z kolei — w kaczce rasy Aylesbury, 
która jest w gęsi włożonej do indy- 
ka. Oprócz tego dania na stole bę- 
dzie chleb pieczony według śre-. 
dniowiecznej receptury, piernik 
oraz wielkie bogactwo pikli, mary-. 
nat i deserów, Smacznych świąt! 

SŁ. 
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Agentka specjalna Cain 
„Kate” Todd (Sasha 
Alexander) - była agentka 
RENE 

w latach 2003-2008 

po wstąpieniii do NCIS 
POOTEDECZWJ 
Śledczym 


dr Donald „Ducky” 
(David McCallum) + p 
w NCIS od 1996; 
kawaler, mieszka 
cierpiącą na dh 
znany z tego że lubi roznia” 

ze swoimi nieżyjącymi 
„pacjentami 


i opaldkci 
ncjęstarczą: _ Morskiej trzyłaotnie żonaty; 
> slyniez niepoprawności pali 
tyczeji skuteczności w prze- 
sluchiwaniu świadków 


„Abby”” 
(Pauley Perrette) — 


i analizami chemni 


2d kofeiny. Ubiera się 
w stylu gotyckim 


zajmuje się kryminalistyką, 
balistyką, badaniami DNA. 

ymi more, w NCIS od 2001; 
optymistka uzależniona 


Co oglądać w 


„Agent specjalny Anthony 
„„Tony” DiNozzo (Michael 

W UNTREWENNYJ 
wydziału zabójstw w Balti- 


W OWESYCAA 
sprawia wrażenie niedojrza- 
tego i niepowaźnego 








To serial dla wielbicieli kryminalistycznych technologii i barwnych postaci 


Serial CBS „Agonci NCIS" jes zja- 
(wiskiem osobnym. Wprawdzie wy- 
korzystuje schemat stosowany 
wielu innych serialach kryminal- 
ych, choćby „CSI: zagadki krymi- 
halne Las Vegas" czy „CSI: zagadki 
kryminalne Nowego Jorku”, w któ- 
ch sednem są procedury i nowo- 
|rzesne technologie stosowane pod- 
lczas dochodzeń. Ale w „Agentach 
NCIS" sam proces rozwiązywania 
|pagadek jest zrównoważony sku- 
ieniem scenarzystów na człon- 
kach grupy dochodzeniowej, 
Oczywiście, żeby taki pomysł się 


Kprawazm, porzeba naprawdę inte 
„kesjącychi bobstarówe Pkt że po- 


Żwstało już siedem sezonów (143 
Śpdcinki) serialu, a jego popularność 
w Ameryce i na świecie nie maleje, 





dowodzi, że twórcom naprawcię się 
udało. Wszystko dzięki temu, że 
agenci NCIS to grupa osób o silnych 
osobowościach, dużym poczuciu 
humoru i czasami oryginalnych po- 
glądach. 

Początki „Agentów NCIS” nie były 
łatwe. Serial powstał jako spin-off 
(opiera się na jednym z wątków in- 
nego wojskowo-kryminalnego se- 
riału „JAG — Wojskowe Biuro Śled- 
cze”) po zakończeniu emisji innej 
bardzo popularnego serii tego Sa- 
mego producenta Donalda P. Belli- 
saria „Zagubiony w czasie” („Quan- 
tum Leap”). Mimo to już po kilku 
pierwszych odcinkach wyemitowa- 
nych jesienią 2003 roku stało się 
jasne, że „Agenci NCIS” mają cał- 
kiem pokaźną widownię (1. sezon 


- średnio 11 mln widzów, 2. — po- 
nad 13 mln, 3. — ponad 15 mln) 
i preyszłość serialu w telewizji CBS 
jest powna. Choć chyba nikt się nie 
spodziewał, że widzowie aż tak 
przywiążą się do pracowników 
agencji NCIS. 

NCIS (Naval Criminal Investigati- 
ve Service) to agencja rządowa, 
której pracownicy, często rekrutu- 
jący się z tajnych służb, zajmują 
się prowodzeniem śledztw w spra- 
wach, które mają związek z ame- 
rykańską marynarką wojenną oraz 
oddziałami Marines. Taka agencja 
naprawdę istnieje w USA, a twór- 
cy serialu nie ukrywają, że histo- 
rie, którymi zajmują się filmowi 
agenci, są zainspirowane realny- 
mi wydarzeniami, z którymi miała 


do czynienia autentyczna agencja 
Współpraca filmowców ze służba- 
mi specjalnymi owocuje także 
w mniej oczekiwany sposób. 
W jednym z ostatnich odcinków 
pokazanych w amerykańskiej telo- 
wizji w listopadzie zadebiutował) 
jako aktor szef Marynarki Wojen-| 
nej Ray Mabus. Zagrał jednego| 
z detektywów NCIS (Naval Crimi-| 
nal Investigative Service). Nie jest| 
to jednak pierwsze takie wydarze-| 
nie w historii serialu: w 2005 poja-| 
wił się w nim dyrektor prawdziwe - 
go NCIS — David Brant, a w 2007 
- jeden z byłych szefów jednostki 
Thomas A. Betro. 


Aita Zuchora 
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RECENZJI MUZYCZNYCH ZNAJDZIESZ [JĄ 





JESZCZE WIĘCEJ 
W MIESIĘCZNIKU „MACHINA”! 








Niby mamy do czynienia z debiutantami, ale o Hatifnats było głośno od dłuż- 
szego czasu. Ekspresowo zarejestrowane trzy utwory demo sprawiły, że 
gdzieś od 2007 wszyscy dmuchali i chuchali na trójkę warszawiaków, która 
na polskiej scenie wyróżniała się niespotykaną u nas wrażliwością podkreśla- 
ną przez niesamowity wokal Michała Pydy. „Before It ls Too Late” pokazuje, 
że potencjał nie został zmarnowany. Znane do tej pory utwary zostały nagra- 
ne z wielką pieczołowitością, często nabierając zupełnie nowego wymiaru. 
Pierwszy z brzegu przykład to „Mathematix”, który stracił wiele ze swojej 
dynamiki na rzecz „klasztornego”, dostojnego brzmienia. 

Dzięki produkcyjnym zabiegom jeszcze mocniej w kontekście grupy bęcą po- 
jawiały się nazwy kapel z 4 AD, ciągle będzie wyciągane powinowactwo z The 
Cure, Zresztą gitarowy motyw z „Hypoxia” od razu kojarzy się z „Lullaby”, 







Hatifnats 
BEFORE IT 1S TOO LATE 
one step" kod: beforej6 

-ZArrpersańd 





Hatifnats 


DEBIUT 
Z KREDYTEM 
ZAUFANIA 


akika innych partii brzmi jakby zostały wyjęte z „Wish”. Nie obrażajmy się za 
to, bo Hatifnats bronią się piosenkami. Wspomniany „Mathematix”, „Horses 
From Shelivile”, czy „Waking In The Dark”, to świetne, charakterystyczne nu- 
mery. Przez całe 44 minuty grupa prezentuje swoiste „the best of”. Może być 
to minusem dla osób śledzących ich poczynania od początku, bo zupełnie pre- 
mmierowych piosenek jest na „Before It ls Too Late" jak na lekarstwo. Z drugiej 
strony grzechem byłoby nie uwiecznić swoich najlepszych kompozycji w po- 
rządnych warunkach. Przy okazji brawa dla Ampersandu, który buduje sobie 
stajnię godną pozazdroszczenia, Obok Hatifnats w tym roku w ich barwach a- 
kumy wydali między innymi Drivealone i Bad Light District. Pozostaje tylko 
kwestia okładki. Czy oni naprawdę nie widzieli obwoluty „No Line On The Ho- 
rizont” U2? Podobieństwo jest zdumiewające. Karol Szczęśniak 





Atlas Sound 
Volcano Choir LOGOS 
UNMAP step" kod: 


Volcano Choir — kolaboracja Justina 
Vernona aka Bon Iver i postrocko- 
wej formacji Collections of Colonies 
of Bees — zarejestrowalite 35 minut 
w trakcie jednego weekendu i ów 
konglomerat szumów, chórów 
i szmerów sprawia chwilami wraże- 
nie szkicu. Ale nie ma się co czepiać 
- „Unmap” stwarza przestrzeń, kli- 
mat czegoś unoszącego się w szpa- 
rach rzeczywistości — jakość rzadko 
pojawiającą się we. współczesnej 
muzyce rozrywkowej. Duża w tym 
zasługa wspomnianych chórów, 
duża anielskiego falsctu Justina, ale 
również przemyślanego budowania 
napięcia. Cieszy płyta, która nie jest 
zestawem 1O piosenek zwrotka-re- 
ren. Cieszy tym bardziej, jeśli jest 


Bradforcl Cox był jednym z bohate- 
rów ubiegłego roku. Wszystko za 
sprawą świetnych płyt Deerhuntera 
i Atlas Sound, Niezmordowany Cox 
w tym czasie zdążył nagrać kilka 
EPek i stworzyć materiał na kolejny 
album Atlas Sound, który w dużej 
części brzmi jak... Deerhunter. Tym 
razem atmosferyczne i z pozoru 
chaotyczne granie zostało zastąpio- 
ne przez regularne piosenki. Punk- 
tem centralnym „Logosu” wydaje 
się epicki „Quick Canna", w którym 
obowiązki wokalne przejęła Laetitia 
Sadier ze Stereolab. Drugim waż- 
nym gościem jest Panda Bear 
„Walkabout. Dzięki pomocy z ze- 
wnątrz Cox potwierdził, że jest jed- 
ną z najbardziej kreatywnych posta- 








dobra. Małgorzata Halber | cikońca tej dekady. Karol Szczęśnisk 
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Marc Almond 
ORPHEUS IN EXILE — THE 
SONGS OF VADIM KOZIN 


Ścieżka dź 
GALERIANKI 


'kowa 





Niegdysiejszy gejowski król 
synth-popu przemienił się w peł- 
niego teatralnej egzaltacji pieśnia- 
rza. Od czasów Soft Cell flirtował 
z muzyką taneczną, barokowym 
popem, a nawet kabaretowym 
songiem. Jednak którąkolwiek 
2 tych estetyk by się nie zafascy- 
nował, zawsze pozostawał sobą 
- romantycznym, igrającym z ki- 
czem, przerysowanym dandy- 
sem. Marc Almond wziął tym ra- 
zem na warsztat repertuar rosyj- 
skiego śpiewaka Vadima Kozina. 
W tych knajpiano-klezmerskich 
songach jest mnóstwo dramaty- 


Bolesnyi prawdziwy film dostał cał- 
kiem porządny sounedtrack, za który 
muzycznie odpowiada OS/TR. oraz 
electroclashowy duet Skinny Patri- 
ni. Łódzki raper/prociucent jak zwy- 
kle postawił na bezkompromisowe 
rymy, w których z jednej strony sły- 
szymy wyrazy bezgranicznej miłości 
do muzyki jako życiowej pasji zdru- 
giej zaś wiele mocnych słów na te- 
mat osób żyjących właśnie tak, jak 
bohaterki filmu. Świetnie w filmie 
odnalazły się także agresywne 
brzmienia Skinny Patrini, stawiają- 
cych na ostrą muzykę klubową. Mi- 
nusem jest mizema ilość premiero- 








zmu i nostalgii, a zarazem wciąż | wych nagrań przygotowanych na 
czuć w nich posmak campu. potrzeby tego soundtracku. Na 
ŁukaszIwasiński | szczęście selekcja nie pozostawia 
wiele do życzenia. Andrzej Cała 
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NASTAW SIĘ NA CHILL OUT 


Warszawa 106,8 FM 
Gdańsk 92,0 FM 
Gdynia 101,1 FM 
Katowice 93,6 FM 
Kraków 101,0 FM 

Koszalin 106,9 FM 
Łódź 89,6 FM 

Olsztyn 91,9 FM 
Poznań 101,6 FM 
Rzeszów 96,4 FM 
Szczecin 104,9 FM 
Wrocław 106,9 FM 
Zielona Góra 92,9 FM 
oraz 98,4 FM 


www.chillizet.pl 


Ma rynku DVD pojawiła 
się reedycja „Królewny 
Śnieżki”. Ten film to nie 
tylko klasyk wytwórni 
Disneya, to także kawał 
historii kina. „Królewna 
Śnieżka” (1937) była 
„pierwszym barwnym 
/abularnym filmem 
animowanym. 
Zachwycali się nią 
Charles Chaplin i Siergiej 
Kisenstein (nazwał 
„Śnieżkę” najlepszym 
Jilmem, jaki nakręcono), 
Amerykańska Akademia 
Milmowa wyróżniła ją 
Oscarem specjalnym 
(Disney dostał Oscara 
normalnej wielkości 

i siedem miniatureb). 
Nowe wydanie DVD 

ma poprawiony obraz 

i dźwięk, a także nowy 
polski dubbing. 
Dotychczas można było 
obejrzeć „Śnieżkę” ze 
ścieżką dźwiękową z 1947 
roku. Królewna miała 
głos Jadwigi Smosarskiej, 
królewicz — Adolfa 
Dymszy. W nowym 
dubbingu Danuta Stenka 
„jest złą macochą, 

a krasnoludki mówią 
głosami m.in. Mariana 
Opani i Piotra 
Kronczewskiego. 


IMd=libet Ciapara 
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101 Białe słońce pustyni 
101 Czas wojny. 
101 Dedykacja 


101 Horsemen. Jej 
Apokalipsy. 
101 Informer: 





Quentin Tarantino na wojnie 


Przygodowe kino wojenne w wyda- 
niu Tarantino. Zamiast widowisko- 
wych scen kameralne sceny gadane. 
Ale jakie to gadanie! Tarantino ma 
wyjątkowe ucho do dialogów. A one 
w „Bękartach wojny” z powodzeniem 
zastępują realzacyjny rozmach iefek- 
ty specjalne. Budują napięcie, nakrę- 
cają skcję. Kryje się w nich jednak 
także zagrożenie dla filmu. Tarantino 
jest tak nimi zachwycony, tak przy- 
wiązany do każdego zdania, że z żad- 
nego nie potrafi zrezygnować. 
W efekcie niektóre sceny są przecja- 
dane. Ale i tak „Bękarty wojny” to 
dobre kino rozrywkowe. Inspiracją dla 
Tarantino był film Enzo Castellariego 
- włoska „Parszywa dwunastka”. Na 
jego postawie zbudował kilkuwątko- 
wą opowieść rozgrywającą się w oku- 
powanej Francji. | tak, oddział złożo- 
ny z amerykańskich Żydów skalpuje 
nazistów. Młoda Żydówka, której ro- 





dzina została zamordowana, planuje 
zemstę. Niemiecka gwiazda filmowa 
współpracuje z aliantami. Wszystkie 
wątki prowadzą do paryskiego kina, 
w_ którym ma pojawić się całe nie- 
mieckie dowództwo z Hitlerem na 
czele. Tarantino jak zwykle zebrał 
znakomitą obsadę. Brad Pit jest wy- 
raźnie w swoim żywiole, grając do- 
wócdcę żydowskiego komanda. To je- 
go kolejna udana rola komediowa. 
Może powinien na dobre zająć się ko- 
medią? Jednak i on blaknie na tle 
Christopha Waltza w roli pułkownika 
Lando z gestapo. Waltz gra na grani- 
cy pastiszu, ale z takim wyczuciem, 
że kradnie film reszcie obsady. Bez 
Lando akcja siada. Kiedy pułkownik 
pojawia się na ekranie, akcja ostro ru- 
sza do przodu. Problemem „Bękar- 
tów. jest brak wyrazistego pozy- 
tywnego bohatera, z którym widz 
mógłby sympatyzować. Dla Taranti- 


no dialogi są ważniejsze od bohate- 
rów. A że najlepsze dialogi ma wła- 
Śnie Lando, uwaga widzów i niestety 
także coś na kształt sympatii przeno- 
si się na niego. Czy na pewno o to 
chodziło Tarantino? Jeżeli tak, to jest 
bardziej przewrotny niż myślałam. 
Elżbieta Ciepara 


BĘKARTY WOJNY 

(INGLOURIOUS BASTERDS) 

USAJNIEMCY 2009. Reż: Quentin 

Tarantino. Dystr.: TIM Film Studio. 
step" kod: 
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ATRAMENTOWE 
SERCE 

(INKHEART) WLK. BRYTA- 
NIA/USA 2009. Reż: lain 
Softley. Dystr: Galapagos. 
one step" kod serce|62 
m 
Nastolatka odkrywa, że kiedy 
jejojciecczyta książki na głos, 
ich bohaterowie ożywają. Ta- 
ka umiejętność może być 
dłem sporych kłopotów... 
„Serce” miało być przebo- 
jem. A jednak publiczności 
nie podbiło, choć trudno 
wskazać przyczyny porażki. 
To ekranizacja pierwszego to- 
mu popularnej trylogii Cor- 
nelii Funke. Przygoda prze- 
plata się z magią i humorem. 
Może odczuwamy już prze- 
syt zaczarowanymi historia- 
mi, a może lain Softley ma do 
nich za ciężką rękę? EC 

















HORSEMEN. 
JEŹDŹCY 
APOKALIPSY 
(HORSEMEN) USA 2009. 
Reż.: Jonas Akerlund. 

Dystr.: Best Film. 
je 
Mroczne klimaty jak z „Sie- 
dem”. Seryjny morderca cy- 
tuje Biblię, a w zbrodniach in- 
spiruje się. przepowiednią 
© czterech jeśdźcach Apoka- 
lipsy. Tropem mordercy po- 
dąża policyjny detektyw. 
Oczywiście, _ odpowiednio 
zgorzkniały i wszystkim zmę- 
czony, bo innych już nie bywa 
w amerykańskim kinie sensa- 
cyinym. Dennis Quaid wyci- 
ska jednak sporo z tego sche- 
matu. Szkoda, że nie znalazł 
oparcia w scenariuszu, który 
poza makabrycznymi pomy- 
słami niewiele ma do zapro- 
ponowania. EC 











BIAŁE SŁOŃCE 
PUSTYNI 
(BIEŁOJE SOLNCE PUSTY- 
NI) ZSRR 1970. Reż: Wła- 
dymir Motyl. Dyste.: 35mm. 
one step" kod: slonce162 
Ewa 
O przygodach Fiodora Sucho- 
wa, żołnierza Armii Czerwo- 
rej, który w latach rewolucji 
walczy z niedobitkami Białych 
| ich sprzymierzeńcami gdzieś 
na pustyni graniczącej z wo- 
dami Morza Kaspijskiego, re- 
żyser opowiedział dowcipnie, 
wartko, z wyczuciem drama- 
tyzmu, a równocześnie z nie- 
powtarzalną rosyjską zadumą 
i nostalgią. Jak na owe czasy 
i sprawność radzieckiej cenzu- 
ry. żądło satyry politycznej 
i obyczajowej w filmie Motyla 
jest ostre. A całość zdobi pio- 
senka Bułata Okudżawy. MN 








INFORMERS/ 
(THE INFORMERS) 
USAJNIEMCY 2008. 
Reż. Gregor Jordan. 





Sceny z życia wyższych sfer 
Los Angeles w pierwszej po- 
ławie lat BO. (przeplatane nie- 
licznymi odsłonami egzysten- 
cji sfer niższych). Film sygno- 
wany jest nazwiskiem Breta 
Eastona Elisa jako scenarzy- 
sty, autora głośnej izekranizo- 
wanej powieści. „American 
Psycho”, co wiele wyjaśnia. To 
okrutna wizja świata bez 
uczuć, dławiącego się milo- 
nami dolarów, zepsutego tak, 
że to aż nudne. Dla polskiego 
widza, który ma w miarę nor- 
malną rodzinę, kogoś kocha, 
lubi porozmawiać o czymś 
ważnym, ten film może być 


po prostu nudny. MN 


Em 





CZAS WOJNY DWORZEC 
(GENERATION KILL) USA BIAŁORUSKI 

2008. Reż: Susanna White, BIEŁORUSKI WOKZAŁ) 
Simon Cellan Jones. ZSRR 1970. Reż: Andriej 
Dystr Galapagos. Smirnow. Dystr: 35mm. 
„ona step" kod: czas262 one step" kod: dworzecI62. 
ALL 

Kolejny filmowy razrachunck _ DEDYKACJA Czwórka przyjaciół z czasów, 
z wojną w Iraku. Tym razem" (DEDICATION) USA 2007. wojny spotyka się po latach 
w formie miniserialu. Scena- Reż: Justin Theroux. na pogrzebie kolegi z oddzia- 





riusz powstał na podstawie  Dystr.: Monolith. łu, Życie imsię różnie ułożyło, 
książki reportera Evana Wi- mum Jeden został. dyrektorem 
ghta. Czas akcji - pierwsza fa- _ Henry jest pisarzem książek | wiekiej fabryki inny zwykłym 
za wojny. Bohater zbiorowy "dla dzieci. Jest też samotni- | Ślusarzem. Początkowo daw. 
to młodzi Amerykanie, którzy | kiem cierpiącym na nerwicę |_ni towarzysze broni niewiele 
do Iraku trafili zróżnych powo- " połączoną z zachowaniami | mają sobie do powiedzenia, 
dów. Zbieranina charakterów | obsesyjno-kompulsywnymi. | Stopniowo jednak powraca 
i postaw. Dla jednych wojna Żyje w świecie dziwacznych | dawna więź. Tytułowy dwo- 
pozostanie męską przygodą, — rytuałów i fobii. Totaki Monk, | rzec w Moskwie to miejsce, 
dla innych stanie się począt- tyle że w mniej sympatycz- gdzie przyjaciele rozstali się 
kiem traumy. Film wywołał nym wydaniu. Kiedy umiera | tuż po wojnie. Film Smirnowa 
mieszane reakcje. Pojawiły się jego stały ilustrator (a także | to solidne kino obyczajowe 
głosy, że to antywojenna pro- jedyny przyjaciel), wydawnic- | z nastrojową balladą Bułatą 
paganda.EC two przydziela Henryemu do | Okudżawy. EC 
współpracy młodą rysownicz- 
kę. Romans oczywiście wisi 
w powietrzu, ale czy ktoś, kto 
ma tyle obsesji, a na dodatek 
jest mizoginem, nadaje się na 
partnera w mniej lub bardziej 
stałym związku? EC 











Remake przerósł pierwowzór 


Wszystko zaczęło się od sukcesu pierwszej odsłony „Gwiezdnych wojen” w 1977 roku. Dzię- 
ki niemu Glen A. Larson, pomysłodawca serii „Battlestar Galactica”, zdobył wreszcie fundu- 
ze na zrealizowanie tego przedsięwzięcia. Serial powstał w 1978 roku i cieszył się powodze- 
niem, choć nie stał się przedmiotem uwielbienia. Kontynuacja z 1580 roku poniosła porażkę. 
Nadszedł rok 2003. Wytwórnia Universal Television postanowiła powrócić do porzuconej nie- 
gdyś fabuły. Najpierw powstała miniseria. Widownia przyjęła go entuzjastycznie. Włedy pod- 
jęto decyzję o realizacji serialu w pełnym formacie. Tak powstał jeden z najlepszych seriali 
science fiction ostatnich lat. Pod każdym względem przewyższający oryginał. I nie wynika to 
tyko z faktu, że twórcy nowej wersji mieli do dyspozycji środki techniczne po prostu niepo- 
równywalnie bardziej zaawansowane niż producenci w 1978 roku. W ciągu tych lat zmieniła 
się także ranga i recepcja fantastyki. Fabula, przynajmniej w pocdstawowych zarysach, jest ta- 
ka sama: Dwanaście Kolonii, zamieszkanych przez ludzi, pada ofiarą ataku Cylonów, inteli- 
gentnych maszyn stworzonych niegdyś przez człowieka, które zbuntowały się i rozpoczęły 
walkę ze swymi stwórcami. Nieliczni, którzy przeżyli atak, na pokładach statków kosmicznych 
prowadzonych przez wiekowy już okręt wojenny o tytułowej nazwie, wyruszają na między- 
gwiezdne poszukiwania trzynastej kolonii — legen- 
darnej Ziemi. I tu kończą się podobieństwa. Serial 
zlat 70. był produkcją rozrywkową, kompilacją ak- 
cji i humoru. Nowy cykl to mroczna, utrzymana 
w konwencji quest, czyli wyprawy, mityczna opo- 
wieść o próbach zachowania człowieczeństwa za 
taką cenę, jaką wyznaczą okoliczności. Miłość inie- 
nawiść, zdrada i lojalność, racjonalizm i mistycyzm 
— to motywy, które określają tok narracji. Fantasty- 4 
ka odzyskuje tutaj, wszechobecną wcześniej w lite- pali (SAM 
raturze tego nurtu, alegoryczną funkcję: odziany 
w futurystyczny kostium serial jest wyprawą, poż aj pytngy 
A oj Dlatego warto 90 pystr TIM Film Studio. 





USA/WIELKA BRYTANIA 2004. 
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Niewinni zakochani 


Kolejny rok nauki Pottera w Hogwarcie i kolejne kło- 
poty. Lord Vollemort i jego poplecznicy rosną w siłę. 
Harry przygotowywany jest przez Dumbledore'a do 
ostatecznego starcia z Czarnym Panem, ale jak nasto- 
letni czarodziej ma się skupić na szkoleniu skoro hor- 
mony dają znać o sobie? Film Yatesa miał dobre re- 
cenzje. Chwalono udane połączenie mrocznych klima- 
tów z lżejszymi komediowymi akcentami. Niektórzy 
recenzenci dostrzegli w tym „Potterze” nawet kandy- 
data do Oscara dla najlepszego filmu (chyba przejawi- 
li nadmierny optymizm). Spore grono fanów powieści 
Rowling było jednak rozczarowane skrótami, a przede 
wszystkim odstępstwami od książki. Rzeczywiście, 
tym razem Steve Kloves, scenarzysta całego cyklu, 
potraktował literacki oryginał dość swobodnie. Nie 
tylko macno go przyciął (co zrozumiałe, skoro książka 
liczy ponad 600 stron), ale inaczej porozstawiał ak- 
centy. Sercowe perypetie Harry'ego i jego przyjaciół 
stały się równie ważne, co zmagania z Voldemortem 
i Śmierciożercami. Na dodatek w tych fragmentach 
film jest utrzymany w konwencji komedii romantycz- 
nej. Jednak jako filmowe widowisko, „Książę Półkrwi” 
broni się. Fabuła jest zrozumiała i - co najważniejsze 
— wciągająca nawet dla tych, którzy powieści Rowling 
mie czytali. Młodzi aktorzy coraz lepiej czują się wswo- 
ich rolach (z Ruperta Grinta wyrósł naprawdę dobry 
aktor komediowy). Drugi plan to asy angielskiego ki- 
na. A efekty specjalne robią wrażenie. Eitieta Chpam 








OUTLANDER 


USA/NIEMCY 2008. Reź:: Ho- | 


ward MeCain. Dystr: Monolith. 


Kino akcji utrzymane w kon- 
wencji fantasy. Wikingowie 
kontra kosmiczne monstrum, | poyrEM 
które na Ziemię przyleciało 

wraz z tajemniczym przyby- 
szem. Krótko mówiąc: kostiu- 
mowy „Predator”. SENSU | Dystr: Manoith. 





czarodzieje 


HARRY POTTER 
I KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 

(HARRY POTTER AND THE HALF- 
-BLOOD PRINCE) WLK. BRYTANIA/ 
USA 2008, Reż: David Yales. 

Dystr: Galapagos. 

one step” kod: ksiazel62 

poz 


POTWORY 

KONTRA OBCY 
(MONSTERS VS. ALIENS) 
USA 2008. Reż.: Rob Letter- 
man, Conrad Vernon. Dystr 
Imperial CinePi 
Z Ć 


Ciekawa, choć nie do końca 





(AFTERWAROS) NIEM- udana hybryda gatunkowa. 
CYJFRANCJA KANADA Kinoakcjio zmaganiach sym- 
2008. Reż: Gilles Bourdos. | patycznejgrupy domorosłych 


potworów z. obcymi z odle- 


w tym niewiele, fabuła ma  mummnnnnm | siej Galaktyki. W podtekście 


sporo dziur, ale od strony re- 
alizatorskiej film bez zarzutu 
(choć efekty specjalne zosta- 
wiają sporo do życzenia). Do- 
bre zdjęcia, kanadyjskie ple- 
nery zgrabnie udają norwe- 
skie fiordy, a w obsadzie 
błyszczy Jim Caviezel jako 
przybysz z kosmosu. Ten ak- 
tor nie przestaje zaskakiwać 
swoimi wyborami — od „Pa- 
sji” do „Outlanciera"21 EC 


z powikłanym życiem 


dostrzec, kto wkrótce 








pomagają. MN 


Er 
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Mizerny filmo nieuchronności | satyryczny obraz nieudolno- 
śmierci, wartości życia | po- | ści amerykańskiego rządu 
słannictwie. Tajemniczy lekarz | w obliczu zagrożenia. W tle 
wkracza w życie głównego | pojawia się szereg odnośni- 
bohatera, wziętego prawnika | ków do produkcji filmowych 


rodzin- | science fiction klasy B z lat 


nym, przekonując go, że umie | 50. Plus wątki feministyczne. 


umrze. | Realizatorzy za jednym za- 


Jego misją jest przygotowy- | machem chcieli chyba połą- 
wać te osoby na śmierć. Ory- | czyć rekordową liczbę najróż- 
ginalnego pomysłu nie ratuje |_ niejszych elementów. ZB 

znakomita - jak zwykle - kre- 
acja Johna Malkovicha w roli 
lekarza. Raczej nijaka koncep- 
cja reżysera i starania przy- 
stojnego — jak zwykłe - Ro- 
maina Durisa, grającego z gra- 
ją mebla w histerii, także 





HARRY POTTER 
1 KSIĄŻĘ PÓŁKRWI 








LADY SNOWBLOOD 
(SHURAYUKIHIME) JAPONIA 
1973. Reż: Toshiya Fujita. 
Dystr: Bink. 

one step" kod: ladyl62. 
| 
Ten japoński klasyk kina ze- 
msty (adaptacja mangi) był 
głównym źródłem inspiracji 
dla „Kill Billa”. Tarantino 
żywcem zacytował niektóre 
sceny (min. pojedynek na 
śniegu). Bohaterka „Lady 
Snowblood" szuka zemsty na 
bandytach, którzy zgwałciijej 
matkę i zamordowali jej ro- 
dzinę, Staje się mistrzynią 
w walce mieczem. Krew leje 
się strumieniami, a trup pada 
gesto. Ale „Lady Snowblood" 
to nie tylko starannie zainsce- 
nizowane sceny walki. Ten 
film perfekcyjnie balansuje 
pomiędzy realizmem a krwa- 
wą baśnią. EC 





PRZEBŁYSK 
GENIUSZU 

(FLASH OF GENIUS) USA 
2008. Reż.: Marc Abraham. 


Dystr.: Monclith. 
"nap 





Uniwersytecki wykładowca, 
Robert Kearns, wpada na po- 
mysł nowych wycieraczek. 
Prototype zainteresowany 
jest koncern samochodowy, 
ale ostatecznie go odrzuca. 
Jakiś czas potem Kearns od- 
krywa, że jego wynalazek zo- 
stał_ nielegalnie wykorzysta- 
ny. Próbuje więc dojść swoich 
praw przed sądem. W tej 
współczesnej wersji pojedyn- 
ku Dawida z Goliatem po- 
brzmiewa antykorporacyjny 
ton. Nie ma jednak krzepiące- 
go optymizmu, bo Kearns 
w swojej walce coraz bardziej 
się zatraca, gotów poświęcić 
dla niej wszystko. EC 


RZYM 


MANHUNT 
IPOLOWANIE 
(ROVDYR) NORWEGIA 2008. 
Reż: Patrik Syversen. 

Dystr: Vision. 


one step" kod: huntló2 
p 





Brutalny skandynawski thril- 
ler zrealizowany według bar- 
dzo już wyeksploatowanego 
schematu fabularnego: po- 
dróżujący po najdzikszych 
obszarach Norwegii młodzi 
turyści trafiają w ręce grupy 
psychopatycznych myśliwych, 
którzy traktują bohaterów ni- 
czym zwierzynę łowną. Film 
nie wmosi do konwencji ga- 
tunkowej absolutnie nic no- 
wego. Obraz raczej dla archi- 
wistów kina grozy, którzy nie 
potrafią pominąć żadnego ty- 
tułu, niż dla zwykłych smako- 
szy ekranowej krwi. MN 





RADIO NA FALI 

(THE BOAT THAT ROCKED) 
WLK. BRYTANIA/USA 2009. 
Reż: Richard Curtis, Dystr: 
TIM Film Studio. 

one step" kod: radiol62. 
zj 
Przez długi czas wyłączność 
na nadawanie programów ra- 
diowych w Wielkiej Brytanii 
miało BBC. Znaleźli się jed- 
nak tacy, którzy postanowii 
obejść przepisy. Na Morzu 
Północnym pojawił się statek 
z radiową rozgłośnią. Nowe 
radio szybko zdobyło sobie 
słuchaczy, bo nadawało roc- 
ka. Uwaga filmu skupiona 
jest na ekipie radia. Reżyser 
i scenarzysta Richard Curtis 
portretuje ją jako zbiorowisko 
sympatycznych, ekscentrycz- 
nych oryginałów. Plus źwiet- 
ny soundkrack. EC 





FOTO: D 2009 WARNER BROS. ENT, HARRY POTTER PUBLISHING RIGHTS JKR. DR 
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SKRZYDLATE 
CIENIE 

(WINGED CREATURES/. 
FRAGMENTS) USA 2008. 
Reż.: Rowan Woods. 

Dystr.: Monolith. 
pa, 
Wielowątkowe kino obycza- 
jowe. Punktem wyjścia jest 
strzelanina w restauracji. In- 
tryga została zaś zbudowana 
wokół dalszych losów kilku 
osób, które strzelaninę prze- 
żyły. Wszyscy wyszli z niej 
bowiem okaleczeni psychicz- 
nie. Szukają zapomnienia 
w świecie iluzji, seksie lub 
w hazardzie. Jak to z takimi 
fabularnymi konstrukcjami 
bywa, wątek wątkowi nie jest 
równy. Najciekawsza wyda- 
je się historia hazardzisty. 
Ogromna w tym zasługa ak- 
torskiego talentu Foresta 
Whitakera. EC. 









WROGOWIE 
PUBLICZNI 
(PUBLIC ENEMIES) USA 
2008. Reż. Michael Mann. 
Dystr. TiM Film Stucio. 

one step" kod: wrog362 
Historia bandyty z lat 30. 
- Johna Dilingera, mogła stać 
się kultowa. Dilinger jest ide- 
alnym bohaterem: mimo że 
zginął mając 31 lat, zdążył na- 
paść na kilkanaście banków, 
uciec z więzienia, wielokrotnie 
wyprowadzić w pole policjan- 
tów. Nie był aż tak niebez- 
pieczny, żeby budzić odrazę 
(nikogo nie zabił) i zdarzało 
mu się rozdawać ukradzione 
pieniądze. Niestety, mimo że 
wciela się w niego Johnny 
Depp, wytrawny reżyser kina 
akcji jakim jest Michael Mann, 
zagubił w formalnych zabie- 
gach potencjał tej histori. AZ 


TERMINATOR. OCALENIE 


STAR TREK 

USA 2009. Reż: JJ. Abrams. 
Dystr. Imperial CinePix. 

one step" kod: trekl62 
1 
Kolejna część „Star Treka" 
odcina się definitywnie oc ko- 
smicznych zakalców, które 
w poprzednich latach wypu- 
ściła kultowa seria. Inteli- 
gentny manewr fabularny 
pozwolił Abramsowi opowie- 
dzieć o początkach załogi En- 
terprise bez konieczności 
trzymania się sztywnych ram 
cyklu. Akcja filmu co chwila 
osiąga prędkość nadźwietlną, 
by w najlepszych momentach 
porwać epickimi sekwencjami 
batalistycznymi. Trzeba do- 
dać do tego zawadiackie po- 
czucie humoru i wyczucie 
w posiłkowaniu się melodra- 
matycznymi wątkami. ŁM 











Z MIŁOŚCI 

DO GWIAZD 

(MES STARS ET MO) FRAN- 
CJA 2008. Reż. Laetitia 
Colombani. Dystr.: Best Film. 
i 
Fanatyk wszelkimi sposobarni 
próbuje namieszać w życiu 
swoich bogiń, gwiazd kina 
francuskiego, przy okazji za- 
niedbując życie własne. Ot, 
niezobowiązująca francuska 
bombonierka. W tym filmo- 
wym głuptasku bronią się je- 
dynie sceny, które wymknęły 
się niejako spod kontroli. Na 
przykład cięte repliki pomię- 
dzy Catherine Deneuve i Em- 
manuelle Bóart są wprawdzie 
scenariuszowym zapisem, 
ale chyba nikt nie ma wątpli- 
wości, że  przekomarzania 
gwiazd rozgrywają się także 
na prywatnym planie. ŁM 


NAJWIĘKSI ZBRODNIARZE 
WOJENNI (BOX) 

NIEMCY (KOPRODUKCJE) 2008 - 2009. 

Reż.: Ulrich Kasten, Michael Kloft. Dystr:: Vision. 
one step" kod: zbrodnial62 
py 
Co najmniej dyskusyjny zestaw, łączący trzy nie- 
mmieckie telewizyjne filmy dokumentalne, w tym 
dwa godne uwagi, choć nie wybitne, i jeden ewi- 
dentnie słaby. Bohaterami filmów są: Hitler Stalin, 
Mussolini i Himmier, podstawą narracji - materia- 
ły archiwalne opatrzone komentarzem. Ale ocena 
dotyczy tym razem nie jakości filmów, lecz jakości 
polskiego wydania. Opracowanie polskiej wersjiję- 
zykowej bowiem mornentami śmieszy, mornenta- 
mi przeraża. Niech publikacja mówi sama za siebie 
- otocytat z okładki filmu o Himmierze: „Himmler 
przeszedł do historii jako wyjątkowo okrutny 
i bezwzględny wróg Żydów i innych mniejszości, 
był twórcą SS i Gestapo — dwóch najbardziej zbrod- 
niczych formacji hitlerowskich”. Jako reprezentant 
innej mniejszości pragnę zakomunikować polskie- 
mu (sic!) wydawcy, że Heimich Himmler nie był 
twórcą ani SS, ani Gestapo, choć walnie przyczynił 
się da ich rozwoju. Reszta jest milczeniem. MN 








OBLICZA ROSJI (BOX) 

 Durakowo, Rubłówka, W czterech ścianach, Borys 
Ryży, Elektryczka, 7 razy Moskwa). Reż: Nino 
Kitaradze, Irena Langemann, Alexandra Westmcier, 
„Alona van der Horst, Maciej Cuske, Piotr Stasik. 
Dystr. Against Gravity. 

one step" kod: rosjiló2 

Zestaw sześciu filmów dokumentalnych o Impe- 
rium. Niby to nasz sąsiad, kraj w połowie europej- 
ski, a jednak tajermniczy i nieprzestający szokować, 
niczym jakaś egzotyczna dyktatura. Filmowcy 
z Niemiec, Francji i Polski pokazują zadziwiający 
świat, np. Durakowo — miejscowość w sercu Rosji, 
gdzie były spadochroniarz Armii Czerwonej pro- 
wadzi centrum odnowy duchowej dla zagubio- 
nych obywateli; Rublówka to z kolei najdroższa 
i najbardziej strzeżona ulica w Rosji, przy której 
wyrastają miniatury pałacu w Wersalu. Po obej- 
rzeniu rodzi się pytanie, czy Rosja to piekło na zie- 
mi, gdzie rządzi bandycki kapitalizm, włacza trzy- 
ma obywatela „za mordę”, a przeciętny graźdanin 
może tylko myśleć z nostalgią o Związku Sowiec- 
kim, gdzie przynajmniej była równość, porządek 
i wspólny, jednoczący naród mit? SŁ. 
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Konkurs 
Hartley-Merrill 


Rusza kolejna edycja konkursu 
Hartley-Merrill na scenariusz fil- 
mowy. Dla początkujących to szan- 
sa zaistnienia w środowisku, zdo- 
bycia pieniędzy, a przede wszyst- 
kim nadzieja na ekranizację tekstu. 
Naprawdę warto! 

„Niewidzialna ręka” Hartleya-Mer- 
rilla otwiera młodym scenarzystom 
drzwi do kariery — śmieje się Adam 
Ślesicki z Mistrzowskiej Szkoły Re- 
żyserii Filmowej Andrzeja Wajdy 
w Warszawie, Ślesicki jest szefem 
polskiej edycji prestiżowego kon- 
kursu na scenariusz, którego kolej- 
na adycja właśnie się rozpoczęła. 
Konkurs daje początkującym scena- 
rzystom szansę zaistnienia na rynku 
i znalezienia kontaktu z zaintereso- 
wanymi producentami. 

Pierwszy konkurs odbył się w 1989 
roku, jeszcze w Związku Radzieckim, 
zorganizowany tam przez dwójkę 
producentów amerykańskich. Potem 
trafil do 21 krajów na świecie, w tym 
w 1991 roku do Polski. Wśród laure- 
atów są m.in. Piotr Wereśniak za 
„Stację”, Grzegorz Łoszewski za „Ko- 
mornika”, Cezary Harasimowicz za 
„Bandytę” oraz Marcin Wrona i Gra- 
żyna Trela za „Moją krew”. 


KONKURS IM. 
KRZYSZTOFA 
MĘTRAKA 


14. edycja konkursu dla młodych kry- 
tyków rozpoczęta! Warunki uczest- 
nictwa w konkursie: wiok do 32 lat; 
co najrtniej trzy teksty krytyczne 
0 tematyce filmowej, z których przy- 
najmniej jeden nigdzie niepubliko- 
wany; całkowita objętość wszystkich 
nadesłanych prac nie może przekro- 
czyć 20 stroń maszynopisu (ok. 32 


Oczywiście nie wszystkie nagro- 
dzone scenariusze są automatycz- 
nie realizowane, ale jest duża szan- 
sa, że zostaną. Fragmenty finalo- 
wych prac są prezentowane na 
stronie stopklatka.pl i każdorazowo 
wzbudzają zainteresowanie produ- 
centów. Konkurs to gwarancja jako- 
ści, bowiem w jury co roku zasiada- 
ją eksperci. Do tej pory byli to 
m.in.: Feliks Falk, Magda Piekorz, 
Sławomir Fabicki czy Jan Dworak. 

W jury są reprezentanci szkoły 
Wajdy, jak i PISF-u 

W tej edycji organizatorzy czekają 
na scenariusze do 31 stycznia. Roz- 
strzygnięcie na przełomie marca 
i kwietnia. Konkurs jest przezna- 
czony dla debiutantów oraz autorów, 
którzy mają w dotychczasowym 
dorobku tylko jeden zrealizowany 
scenariusz pelnometrażowogo filmu 
fabularnego. 

Oprócz Nagrody Głównej (20 tys. 

zł) i Nagrody stacji HBO (6 tys. zł), 
będzie też nagroda Marszałka Wo- 
jewództwa Mazowieckiego (10 tys 

2). Teksty należy przysyłać na ad- 
res szkoły Vłajdy przy ul. Chełm- 
skiej w Warszawie. Wymogi regula- 
minowe można znaleźć na stronie 
www.wajdaschool.pl/330. 

„Nie mamy preferencji, co do te- 
matu czy gatunku — mówi Ślesicki. 








tys. znaków); do pracy należy dol 
czyć krótki życiorys; termin nadsyla- 
nia prac: 1 marca 2010 r, Jury dużą 
wagę przywiązuje do różnorodności 
nadsyłanych tekstów (recenzja, esej, 
szkic, itp.) 

Przyznane zostaną trzy. nagrody: 
1-rzeżba autorstwa Adama Myjaka 
i 10tys. zł, II- B tysi; III- 2.500 zt 
Jury (Jerzy Górzański, prof. Marek 
Hendrykowski, Artur Majer — PISF, 
Anna Osmólska-Mętrak — przowod- 
nicząca, Janusz Zaorski oraz laureaci 





— Mogą to być scenariusze filmów 
sensacyjnych, historycznych, oby- 
czajowych czy komedii. Muszą po 
prostu być świetnie napisane”. 
Jury kieruje się swoimi kryteria- 
mi. W zeszłym roku wygrała „Po- 
trójna misja” Adama Baumana, 
thriller sensacyjny o watykańskiej 
misji szpiegowskiej w bolszewic- 
kiej Moskwie lat 20. Autorzy mu- 
szą pamiętać, że muszą to być sce- 
nariusze, a nie opowiadania czy 
nowele. 

Co roku organizatorzy dostają oko- 
ło 130-150 tekstów. Po wstępnej 
selekcji jury czyta kilkadziesiąt 
najlepszych. Zwycięski tekst trafia 
także na final światowy w USA. 
„Dobrze, żeby były to teksty 
0 sprawach ogólnych opowiedzia- 
ne przez pryzmat lokalny — mówi 
Ślesicki. — Historia, która zawiera 
element polski, ale będzie rozpo- 
znawalna w Europie czy Ameryce 
Łacińskiej. Ostatni festiwal w Gdy- 
ni pokazuje, że umiemy pisać sce- 
nariusze. Potrzeba tylko, żeby nasi 
scenarzyści byli doceniani, opłaca- 
ni, a ich teksty poddawane profe- 
sjonalnym zabiegom, takim jak np. 
proces »script-doctoringue lub pi- 
sania coraz lepszych kolejnych 
wersji 


Sebastian Łupak 


poprzednich edycji) zastrzega sobie 
prawo do innego podziału nagród 
Prace w formie elektronicznej prosi- 
my przysyłać na adres: 
konkursmetraka(G gmail.com 
Rozstrzygnięcie konkursu. nastąpi 
w końcu kwietnia 2010 r, uroczysto 
wręczenie nagród (wraz z projekcją 
wybranego przez. Laureata filmu) 
— tradycyjnie 25 lipca (w dniu imienin 
Patrona) podczas trwania Festiwalu 
Filmowego Era-Nowo Horyzonty we 
Wrocławiu. 





iplex.pl EWRZWESEYNEAETCYJYNTKZAJH 


Pierwsza pozycja dla widzów jplexpl 
to filmowa biografia XVl-wiecznej 
hiszpańskiej zakonnicy i mistyczki. 
Teresa z Avila była piękną kobietą 

9 ponadprzeciętnej inteligencji. 

Z niezrównaną elegancją nosiła 
habit, a jj urok osobisty | wesołość 
czyniły z niej centrum każdego 
towarzyskiego spotkania Była 
zwykła świętą, W wieku 18 lat pota- 
jemnie wstąpiła do zakonu karmeli- 
tanck, a wkrótce potem zaczęła do- 
Świadczać różnych mistycznych 
przeżyć i widzeń (wg niektórych 
przekazów potrafiła nawet lewito- 
wać podczas snu). Zwolennicy wi- 
dzieli w niej wybrankę Boga, wrogo- 
wie zaś uznawali a głodną rozgłosu 
oszustkę. Film obrazuje jj życie, 











Baby 





które poświęciła reformie zakonu kar- 
melitanek. 

„Baby love” to, dla odmiany, czarująca 
francuska komedia romantyczna. Opo- 
wada o kochającej ię parze, w której 
- przynajmniej jednego z partnerów 
- rodzi się chęć posiadania potomstwa. 
Nie jest to jednak taki proste, kiedy 
rodzicami mają być dwaj mężczyźni. 
Film zostały zainspirowany prawdziwy- 
mi wydarzeniami, które przydarzył się 
jednemu z przyjaciół Vincenta Garenga, 
reżysera i scenarzysty. 








Mamy da Ws bety do with 
as wirtualnego 
i kina Jelecpl. 





104 FILM grudzień 2009 





ADRES REDAKCJE: 
AL Jerozlimskie 146 c; 02:305 Warszawa 
te (022) 367 50 00; faks: (022) 347 50 01 


wafiim.com.pl 


REDAKTOR NACZELNY: 
Jacek Rakowiecki 
skowiekiginczni 


SEKRETARZ REDAKCJI 
gpieszka Niemojeuska 
iemcewakatcan gl 


DYREKTOR ARTYSTYCZNY: 
Marek Tojarowski 
rne con 


GRAFICY: Cezary Cichocki 
cóhocisfencogł 
Marusz Kamil Trocewicz (GTP) 
trzcin cz. 
FOTOEDYTOR: Dagmara Tocewicz 
ścina pl 
ZESPÓŁ: Elbieta Ciapara oczoanigfimcangi 
Sebastian Łupak zbpakelimcorngl 
„Aita Zuchoca sharana 
Bartosz Żurawiecki besaiektizongl 


STALE WSPÓŁPRACUJĄ: 
|Dzrek Arest, Zbigniew Banaś, 
Marzena Baranowska, Wichał Bielawski, 
„Andrzej Dudziński, Łukasz Dziakiewcz, 
Week Kałużyńsk, Jaga Kolowa, 
Łukasz Maciejewski, Marcin Niemajewski, 
Karolina Pasternak, Ola Sala, 
„Michał Walkiewicz, Maraa Wiktor, 
Ardrzj Zwarieci, Jacek Żakowski 


OBRÓBKA ZDJĘĆ: Andrzej Swat 


WYDAWCA: 
MEDIA POINT GROUP SP. Z 0.0. 
Wydawca tytułu, spółka Maciz Point Group, 
est częścią Platformy Modiownj 
Pont Group A. 


POINT GROUP" 


GPU: POINTGROUP (PGM) ZEE 
wwun.point-group.pl 





„ADRES WYDAWCY: 
„Jerozolimskie Business Park 

l lerozlimskie 146 c; 02:305 Warszawa 

tel (022) 367 50 00; faks: (022) 367 50 01 


PREZES ZARZĄDU: 
Michał M, Lisiecki 
WICEPREZES ZARZĄDU: 

Robert Patrokoński.oftceGzpoint-growp.pl 


BIURO REKLAMY: 
Marzena Nieraltowska Caffi Spec 
manienatowskagpcintegrouppl 
te. (022) 348 28 46 
MARKETING I PROMOCJA: 
Monika Łuczak mluczak(Bpoint-group.pl 

te (022) 367 5146 
PRENUMERATA (KRAJOWA 
prenumerstagpointegrou.pl 
tel (OZZ) 367 50 00 
(022) 3475178 
DYSTRYBUCJA: 
Pawel Gago dystrybujagppcintgroup.pl 








b. 


NAKŁAD KONTROLEWANIY 





Widow zagra omg, pzd aa 
arów ren czai po nen w 
rara ma kadet de ra akadę wydawcy 
eau odnową kami 





Po ludzku o finansach 


Karolina, promocja e-mail: marketingGfirma.bankier.pl ZUJ jj! 





12 gniewnych ludzi 








gniewnych 


ELŻBIETA CIAPARA 


UUZWYZOWE 


POLAŃSKI. ŚCIGANY 
IPOŻĄDANY 
15 


[GTS 


LWERIUO 


412 


WYW 


MELA 


ESSZNISWJ 
6N 


SŁOWO JAK GŁAZ 


210 


DEMAKIJAŻ 


NIGDY NIE MÓW NIGDY 




























































3 
e 
PAWEŁ T. FELIS [1 1 
F 3 3 3 
POZO AO4 jj ż (—2 
JRBARA HOLLENDER s s . U 8 : : : 
, 2 3 1 
z Szy) <Zj aDi) <ZĘ ż 
WOJTEK KAŁUŻYŃSKI a . . . e . 3 . 
medea 
Biżką 
A H . 8 Lipna 6) ż 
„ANDRZEJ KOŁODYŃSKI o H 0 Znin 0 
* 8 | oai w | sai 
| | „pryszcze. 
e e r) e 
o 3 3 3 s . 











2000 000000| 0000. 





























e 
. 
ż =4 
LJ e . 
3 3 
e e e 
e 
e e 








BARTOSZ ŻURAWIECKI 




















106 FILM grudzień 2009 
































FOTO; KINO POLSKA, DAGMARA TROCEWICZ, IWONA EL TANBOUL-JABŁOŃSKA, DANUTA WĘGIEL/VISAVIS, MAREK SZCZEPAŃSKI, ARCHIWUM PRYWATNE 


ASHTON ANNE 


> sj 










A. po a | 
AMERYKANSKIE 


W KINACH OD 4 GRUDNIA e 
w, <cmP doc IA ilości r 


m 
posz. 
pi polki.pl CZERNEJ Wizaze GW ŚP mm qjidani 


tp 








Promocja skierowana jest do Klientów, którzy zawrą umowę z TP o świadczenie usługi „neostrada tp + usługa tv* Szczegóły świadczenia usługi oraz usług „pakiety telewizyjne tp'i „pakiety 
telewizyjne do 10 miesięcy bez opłat” dostępne są na stronie www:tp.pl, w salonach Orange i TP lub pod numerem 801 505 505. Koszt połączenia wę cennika tp lub taryfy Operatora. 


